
POGODA
Dziś będzie na ogół pogoda słonecz­

na i mroźno. Temperatura w dzień około 
Ifi stopni, w nocy od 0 na przedmieś­
ciach do 5 stopni w mieście. Wiatry 
północne 8-12 mil na godzinę.

W piątek będzie pogoda słoneczna i 
zimno. Temperatura najwyższa około 
23 stopni.

Możliwość opadów dziś i w piątek 
R TirfW'PTit

Wschód’: - 6:55; Zachód: — 5:15.
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Dziś — czwartek, dnia 8-go lutego — 
Izajasza, Jana * Malty, Emilii.

Jutro — piątek, dnia 9-go lutego — 
Cyryla, Apolonii.

Pojutrze — sobota, dnia 10 lutego — 
Jacka, Scholastyki.
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SAMOLOT UDERZYŁ W DOM MIESZKALNY
Deficyt ‘Najazdu Polaków Na NRD’
Z Dnia

A

— NA WOLNOŚCI
— POLAK POLAKOWI
— WILKIEM

♦ + ♦
Kto panu zabronił pisać “Z 

Dnia”? Dlaczego ktoś miał mi 
zabronić? Czy nie można so­
bie wyobrazić innej przyczy­
ny nie ukazywania się felie­
tonów? Była ona bardziej 
prozaiczna niż wielu sądziło. 
Londyńska grypa obeszła się 
ze mną dość obcesowo, zmu­
siła do spędzenia kilka dni w 
łóżku (jak na złość w okresie 
uroczystości inauguracyjnych 
w Washingtonie na które 
miałem zaproszenie). Nie za­
dowoliła się tym, lecz spowo­
dowała komplikacje, co łącz­
nie z ogólnym osłabieniem 
zmusiło mnie do zwolnienia 
tempa. Jest to jednak zbyt 
prosta przyczyna dla amato­
rów sensacji, którzy wszę­
dzie wietrzą spiski i intrygi.

♦ ♦ ♦
Kiedy już zahaczyłem o na­

sze “cnoty narodowe”, 
wspomnę o sprawie o której 
kiedyś pisałem, ale było to 
rzucaniem grochu w ścianę. 
Niedawno zetknąłem się z 
urzędnikami federalnego biu­
ra imigracyjnego i podczas 
dość długiej rozmowy wsty­
dziłem się, że jestem Pola­
kiem. Wiemy, mówił wyższy 
urzędnik biura imigracyjne­
go, że przybywający w odwie­
dziny pracują. Patrzymy na 
to przez palce, ale gdy otrzy­
mamy list z doniesieniem, lub 
ktoś zatelefonuje, podając na­
zwisko turysty (ki) i miejsce 
pracy, musimy interweniować 
i wszczynać procedurę depor­
tacyjną. Nie mamy kłopotów 
z Włochami, Niemcami i Gre­
kami, choć np. Włochów przy­
jeżdża co roku więcej w od­
wiedziny niż Polaków. Nato­
miast ciągle mamy kłopoty z 
Polakami. Nie ma dnia bez 
listu lub telefonu z doniesie­
niem, często w języku pol­
skim, że Polak lub Polka bez 
prawa stałego pobytu pracu­
je.

♦ ♦ ♦
Co się z nami dzieje? W 

czasie ostatniej wojny milio­
ny rzucały życie jak kamienie 
na szaniec. Nie mieliśmy Qui­
slings, cały naród, bogaci i 
biedni, wykształceni i nie, 
stanął do walki, zdobywając 
się na trudne do uwierzenia 
wyczyny i solidarność. Czy na 
prawdę umiemy tylko umie­
rać dla ojczyzny, ale nie 
umiemy dla niej żyć? Zdoby­
wamy się na solidarność i 
braterstwo w więzieniach i 
lagrach, ale na wolności Po­
lak Polakowi wilkiem.

♦ ♦ ♦
B. wielu turystów z Polski 

pragnie pozostać na stałe. Nie 
jest to sprawa łatwa. Choć 
wielu znudzonych przesytem 
Amerykanów uważa swój 
kraj za piekło, miliony ludzi 
różnych ras i narodowości 
marzą, by dostać się tu i za­
mieszkać na stałe. Gdyby 
otwarto granice dla wszy­
stkich, którzy chcą przybyć, 
za kilka miesięcy byłoby za 
ciasno i brakowało wiele arty­
kułów pierwszej potrzeby jak

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Lżejszy Kaliber
“Dwóch psychiatrów z Mia­

mi, opierając się na słynnych 
doświadczeniach Pawłowa z 
psami, opracowało metodę od­
chudzającą. Przed pacjentem 
stawia się dania, ale gdy tylko 
pragnie ich zakosztować, zosta- 
je lekko porażony prądem elek­
trycznym. Po 3 miesiącach ta­
kiej kuracji wielu pacjentów 
chudnie, gdyż już sam widok 
jedzenia budzi w nich przykre 
skojarzenia”.
(tak informuje swoich czytelni­
ków łódzki "Głos Robotniczy”).

Nieopłacalny 
Handel 
“Po Sąsiedzku”
Przemysł Niemiecki 
Zbyt Groźnym 
Rywalem Dla PRL
Gd 1 stycznia prawo obywa­

teli PRL zabierania do Nie­
miec Wschodnich i wydawa­
nia tam pieniędzy zostało o- 
graniczone, bo znaczna swo­
boda, jaka istniała pod tym 
względem w roku 1972, skoń­
czyła się dla Polski ogrom­
nym deficytem i przyczyniła 
się do powstania w PRL czar­
nego rynku na zkupione ta­
nio w NRD a sprzedawane 
drogo w Polsce przemysłowe 
artykuły konsumpcyjne, jak 
radia, telewizory, przyrządy 
optyczne etc.

Okazuje się, że w roku 1972 
prawie 9,5 miliona Polaków 
odwiedziło Niemcy Wscho­
dnie, aby czynić tam zakupy, 
podczas gdy tylko 6,3 miliona 
Niemców przekroczyło grani­
cę po zakupy w Polsce. Pola­
cy, którym wolno było przy­
wieźć do kraju za każdym ra­
zem towary niemieckie war­
tości 300 doi., wydali w ubieg­
łym raku na ten cel w NRD 
równowartość 56 min dola­
rów, gdy Niemcy wschodni w 
Polsce w tym samym czasie 
tylko 24 min dolarów.

Oprócz telewizorów, radio­
odbiorników i sprzętu optycz­
nego Polacy kupowali maso­
wo w NRD ubrania, konfek­
cję, maszyny do pisania, pral­
ki i tym podobne produkty 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Niepotrzebny” 
Dolar Nadal 
Atakowany

Bruksela (UPI) — Dolar 
amerykański, zdewaluowany 
o 10 procent w 1971 roku, na­
dal jest atakowany przez spe­
kulantów europejskich, któ­
rzy liczą na rewaluację walut 
europejskich j dodatkowe zy­
ski.

“Bez względu na to, jak 
sytuacja wygląda — faktem 
jest, że zaufanie do dolara 
maleje!” powiedział jeden z 
bankierów holenderskich.

Na giełdach monetarnych 
pojawiają się nadal wielkie 
ilości “niepotrzebnych” dola­
rów, które wykupywane są 
przez banki państwowe dla 
zabezpieczenia własnych wa­
lut.

Do tej pory rządy NRF i 
Japonii odrzuciły sugestię, 
aby zrefwaluować markę i 
jenę.

Natomiast kanclerz Willy 
Brandt, który bawił z jedno­
dniową wizytą w Brukseli, 
wezwał do podjęcia wspólnej 
akcji dla zapobieżenia nowe­
mu kryzysowi monetarnemu.

“Międzynarodowy system 
monetarny przechodzi znowu 
— jak przechodził stale w la­
tach minionych — kryzys. 
Odczuwa go w pierwszym 
rzędzie Niemiecka Republika 
Federalna, ale byłoby błędem 
sądzić, że kryzys ograniczy 
się tylko do naszego kraju. 
Jeżeli nie zdołamy przejąć 
kontroli nad sytuacją — 
wszystkie kraje, uczestniczą­
ce, w światowej wymianie 
handlowej, odczują konsek­
wencje.

“Unia Europejska musi po­
nosić polityczną współodpo­
wiedzialność w świede. Bio- 
rąc to pod uwagę — jasnym 
jest, że Europy i Stanów 
Zjednoczonych nie można 
rozdzielić’’ mówił kanclerz 
Brandt.
We wczorajszych operacjach 

giełdowych cena dolara ule­
gała wahaniom: najpierw 
spadła, potem nieco wzrosła, 
następnie ponownie spadła.

Wo IluzA/>li RcTniomniai

Duże Bonusy 
Dla Zwolnionych 

Jeńców
Washington. (UPI) — Każ­

dy z 562 amerykańskich jeń­
ców znajdujących się na liście 
dostarczonej przez komuni­
stów władzom Pentagonu, 
otrzyma poważną sumę pie­
niędzy, obejmującą ich żołd 
plus 10 procent od należnej 
im sumy. W dodatku do na­
leżnego im żołdu i procentu, 
przeprowadzona w roku 1970 
ustawa w Kongresie, przewi­
duje że każdy jeniec otrzy­
mać ma dodatkowo $5 za każ­
dy dzień spędzony w niewoli.

Zaległy jeńcom żołd będzie 
wypłacony po zwolnieniu ich 
z niewoli. Żołd należny 55 
żołnierzom znajdującym się 
na liście zmarłych, jak i dla 
1,327 znajdujących się na li­
ści zaginionych, będzie trzy­
many w żelaznym funduszu 
Pentagonu, tak długo dopóki 
Pentagon nie otrzyma wiaro- 
godnych dowodów ich zgo­
nu, co może zająć kilkanaście 
miesięcy czasu. Prawdopodo­
bnie należny im żołd będzie 
wypłacony najbliższym kre­
wnym jeńca który zostanie 
uznany oficjalnie za zmarłe­
go.

Pentagon podaj e że posiada 
wykazy należnych wypłat 
żołdowych jedynie dla ofice­
rów lotnictwa, z których 79 
otrzyma od $59,000 do $100,- 
000. 247 oficerów lotnictwa, 
zależnie od lat spędzonych w 
niewoli, otrzyma od $26,000 
do $50,000 a najmniejszy żołd 
należny jeńcom lotniczym 
wynosi $20,000.

Żonatym wojskowym, wzię­
tym do niewoli komunistycz­
nej, odciągano 10 procent 
miesięcznie z ich żołdu depo­
nując tą sumę na specjalnym 
dla nich koncie, a resztę na­
leżnego żołdu wypłacano żo­
nie na utrzymanie rodziny.

Żołd należny samotnym 
wojskowym deponowany był 
w całości na ich koncie, chy­
ba że zrobił zastrzeżenie wy­
płacania pewnej sumy na 
utrzymanie rodziców lub bli­
skich krewnych.

Ogień Pod Ziemią
Carltonville, Afryka Poł.— 

(UPI)—W podziemnych ko­
rytarzach kopalni złota West 
Driefontein, produkującej 6 
procent światowego wydoby­
cia, wybuchł pożar. W ogniu 
straciło życie co najmniej 27 
czarnych górników, 9 innych 
jest zaginionych.

Konferencja 
Wietnamska 
w Paryżu

Washington (UPI). Biały 
Dom podał do wiadomości, że 
Międzynarodowa Konferencja 
dla zagwarantowania pokoju 
w Wietnamie rozpocznie się w 
Paryżu w dn. 26 lutego. W 
konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele dwunastu na­
stępujących państw: Stany 
Zjednoczone, Południowy i 
Północny Wietnam i Wiet 
Kong — jako uczestnicy w 
podpisaniu umowy rozejmo- 
wej, a następnie — Kanada, 
Polska, Węgry i Indonezja — 
członkowie Międzynarodowej 
Komisji dla Nadzoru Rozej- 
mowego w Wietnamie — a 
dalej Anglia, Sowiety, Fran­
cja i Chiny. Sekretarz gene­
ralny Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, Kurt Wald­
heim, także weźmie udział w 
obradach zapowiedzianej Mię­
dzynarodowej Konferencji w 
Paryżu.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu, Ronald Ziegler, poda­
jąc wiadomość o wyznaczeniu 
daty i miejsca Międzynarodo­
wej Konferencji, powiedział 
że obrady rozpoczną się w ty­
dzień po powrocie dr Henry­
ka Kissingera z podróży do 
Hanoi i Pekinu. — Kissinger 
wyjechał we środę do Ha­
noi, gdzie przeprowadzi kon­
ferencje z rządem Północne­
go Wietnamu. Z Hanoi Kissin­
ger uda się do Pekinu, gdzie 
w dniach od 15 do 19 lutego 
konferować będzie z przedsta­
wicielami rządu Czerwonych 
Chin.

Kobieta Szefem 
Komisji Energii 

Atomowej
Washington (UPI) — Pre­

zydent Nixon mianował ko­
bietę, dr Dixy Lee Ray z Ta­
coma, Wash, szefem Komisji 
Do Badania Energii Atomo­
wej.

Dr Ray, członkini tej ko­
misji od sierpnia ub. roku, 
zastąpi na , tym stanowisku 
James Schlesingera, który zo­
stał mianowany szefem Fe­
deralnej Agencji Wywiadow­
czej (CIA).

Makarios Wygrał 
Bez Trudu

Nikozja (UPI) — Nie ma­
jąc oponenta arcybiskup Ma­
karios wygrał bez trudu wy­
bory, które zapewniły mu 
trzecią kadencję prezydencką 
na Cyprze. Jest on przywódcą 
cypryjskim od roku 1960, to 
jest Od czasu uzyskania przez 
Cypr niepodległości. Wybory 
poprzedzała seria zamachów 
terrorystycznych, przeprowa­
dzonych prawdopodobnie 
przez zwolenników gen. 
George Grivasa, przywódcy 
grupy Enosis, czyli tej organi­
zacji Greków cypryjskich, 
która opowiada się za połą­
czeniem Cypru z Grecją.

Grivas przyjechał potajem­
nie 18 miesięcy temu na Cypr 
i do tej pory przebywa w 
ukryciu. Cypryjska gwardia 
narodowa postawiona została 
w stan pogotowia, aby zapo­
biec ewentualnym rozruchom 
i dalszym zamachom.

Gromyko-Ismail
Moskwa (UPI). — Sowiec­

ki minister spraw zagranicz­
nych Andrei Gromyko podej­
mował i konferował przez 
przeszło godzinę z wysłanni­
kiem egipskiego prezydenta- - 
Anwar Sadata — Hafez Is- 
mailem, który — według o- 
ficjalnej wersji Kairu—przy­
był do Moskwy, aby “uzgod­
nić politykę” na wypadek no­
wej inicjatywy USA w spra­
wie Bliskiego Wschodu.

Prezydent Sadat nazywa 
Ismaila “swoim Kissingerem”.

Śmierć i Pożary 
w Ulsterze

Belfast (UPI) — Wpraw­
dzie proklamowany przez 
protestantów strajk sparaliżo­
wał w poważnym stopniu ży­
cie w Ulsterze, ale nie przy­
niósł uspokojenia na froncie 
terroru i bratobójczych pora­
chunków.

W całym Belfaście wybu­
chały bomby, w całej Irlandii 
Półn. wybuchały pożary do­
mów i przedsiębiorstw zarów­
no katolickich jak i protestan­
ckich, wszędzie padali ranni 
i zabici.

Liczba ofiar śmiertelnych, 
trwającej już trzy i pół roku 
wojny domowej, wynosi 717 
osób. Od początku r. b. zginę­
ło już 39 osób.

Statek Sowiecki 
w Porcie 

Nowojorskim
New York. (UPI) — Pierw­

szy od zakończenia wojny ko­
reańskiej statek sowiecki, za­
witał w środę do portu w 
Brooklynie, przywożąc na swym 
pokładzie ładunek — kawioru, 
drzewa i motocykle.

Frachtowiec “Novorrod” — 
przybył do Nowego Yorku z 
Leningradu. Statek został po­
witany przez urzędników stra­
ży nadbrzeżnej, urzędu celnego 
i przedstawicieli unii dokerów, 
którzy zezwolili na zakotwicze­
nie statku w porcie i wyłado­
wanie przywiezionego z So­
wietów towaru. Unia dokerów 
wprowadziła przed kilku tygo­
dniami bojkot statków sowiec­
kich, domagając sie od Mos­
kwy kooperacji w uzyskaniu 
zwolnienia amerykańskich jeń­
ców wojennych z Wietnamu.

Statki sowieckie mogły bez 
przeszkód zatrzymywać sie w 
portach amerykańskich na za­
chodnim wybrzeżu od ostatnich 
10 lat, ale frachtowiec “Novo- 
grod” był pierwszym od woj­
ny koreańskiej, który dobił do 
portu nowojorskiego. Załoga 
sowiecka otrzymała zezwolenie 
opuszczenia statku i zwiedze­
nia miasta, ponieważ frachto­
wiec po wyładowaniu towaru, 
odjechał tego samego dnia do 
Filadelfii dla zabrania zboża 
amerykańskiego do Leningra­
du.

Tylko Nadzieje 
w Sprawie 
Jeńców US

Baza Clank (UPI). Dziś za­
brakło jakichkolwiek przepo­
wiedni na temat zwolnienia 
amerykańskich jeńców wo­
jennych. Roger Shield, rzecz­
nik Departamentu Obrony, 
który przebywa w bazie USA 
na Filipinach, dał tylko wyraz 
nadziei, że czerwoni zaczną 
zwalniać jeńców w sobotę.

“Sprawa ta jest przedmio­
tem rokowań Komisji Woj­
skowej (JMC)”, powiedział 
Shield.

Porozumienie rozejmowe, 
podpisane w Paryżu w dniu 
27 stycznia, przewidywało 
zwoflmdenfie pierwszej partii 
jeńców w terminie 15-dnio- 
wym.

“Ufamy, że termin ten zo­
stanie dotrzymany”, stwier­
dził Shield.

W Pentagonie wyrażono 
wczoraj przypuszczenie, że 
grupę pierwszych 27 jeńców 
Viet Oong zwolni w najbliż­
szą niedzielę.

“Nie mamy żadnych infor­
macji, które zawierałyby 
gwarancję i nie mamy zamia­
ru budzić mnóstwa fałszy­
wych nadziei, opartych na 
przypuszczeniach” — powie­
dział Jerry Friedheim, rzecz­
nik Pentagonu.

W Sajgonie szef ICCS (Mię­
dzynarodowej Komisji Kon­
troli i Nadzoru) Michel Gau­
vin powiedział, że prawdopo­
dobnie jeszcze w ciągu nad­
chodzącego week-endu nastą­
pi pierwsza wymiana jeńców 
północno i półudniowo-wiet- 
namskich.

Niepokojącym objawem jest 
odwołanie wczorajszego po­
siedzenia JMC, a więc Połą­
czonej Komisji Wojskowej, 
złożonej z przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych, Sajgonu, 
Hanoi i Viet Congu. Prawdo­
podobnie wchodzą w grę ja­
kieś tajemnicze czynniki, po­
nieważ ... zabrakło kierow­
ców do przewiezienia delega­
tów komunistycznych. Kiedy 
kierowcy znaleźli się — uwa­
gę członków Komisji zajęła 
całkowicie sprawa ilości ste­
nografów, potrzebnych do no­
towania obrad, oraz sprawa 
urzędowego języka.

Rozejm w Laosie?
Vientiane (UPI). — Lao- 

tański minister spraw we­
wnętrznych Pheng Phongsa- 
van powie dział dziennika­
rzom, że rozejm w Laosie zo­
stanie ogłoszony 15 lutego.

Setki Rannych 
w Płonących 
Domach
Liczba Zabitych 
Dotąd Nieznana
Alameda, Calif. (UPI). — 

Objęty płomieniem odrzuto­
wiec marynarki wojennej, — 
rozbił się wczoraj wieczorem 
o olbrzymi dom mieszkalny, 
wywołując eksplozję i pożar, 
który rozprzestrzenił się na 
pobliskie domy.

Liczba zabitych i rannych 
nie jest dotychczas znana 
władzom. Olbrzymi dom a- 
partamentowy, posiadający 36 
mieszkań, zamieszkały był w 
przeważającej części przez ro­
dziny członków sił lotniczych 
z pobliskiej bazy lotniczej. — 
Dwu-motorowy odrzutowiec 
“A7 Corsair”, — pilotowany 
przez por. Robert L. Ward z 
płonącym skrzydłem próbo­
wał lądować w bazie. 
Eksplozja i Pożar

Odrzutowiec po rozbiciu się 
o trzy-skrzydłowy dom apar- 
tamentowy w którym miesz­
kało przeszło 200 osób, w tym 
większość małych dzieci, — 
eksplodował, wywołując ol­
brzymi pożar i niszcząc nie­
mal kompletnie całe zabudo­
wania. Nie wielu zdołało u- 
ratować się, — gdyż tylko 26 
osób poważnie rannych prze­
wieziono do pobliskich szpita­
li na opatrunek. Pożar prze­
niósł się na pobliskie domy 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prez. Nixon 
Odwiedził 

Sen. Stennis
Washington (UPI). Prezy­

dent Nixon wczoraj rano od­
wiedził krytycznie chorego 
sen. Johna C. Stennis (D- 
Mass.) w szpitalu wojskowym 
Walter Reed. Sen. Stennis w 
dniu 30 stycznia został napad­
nięty i postrzelony przez 
dwóch czarnych bandytów, 
gdy wysiadł z samochodu 
przed swą rezydencją.

Prezydent Nixon po wizy­
cie, która trwała 10 minut, 
powiedział dzieninikarzam, że 
zastał sen. Stennis w dobrym 
humorze i przy silnej woli ja­
ką posiada, prawdopodobnie 
wkrótce wróci on do zdrowia. 
Nixon poinformował dzienni­
karzy, że polecił swemu oso­
bistemu lekarzowi, gen. bryg. 
Walter Tkach codziennego od­
wiedzania sen. Stennis dopóki 
nie odzyska on zdrowia.

Różnica Zdań 
i Uśmiechy

Kuala Lumpur (UPI). — 
Wiceprezydent Spiro Agnew 
i jego gospodarz, premier Ma­
lezji Tun Abdul Razar roz­
pływali się w uśmiechach, ale 
— zdaniem obserwatorów po­
litycznych — nie zdołali zlik­
widować różnicy poglądów na 
sprawy bezpieczeństwa Azji.

Razak jest zwolennikiem 
utworzenia “strefy neutral­
nej” złożonej z 10 krajów az­
jatyckich, ale mogłoby to na­
stąpić dopiero po całkowitym 
wycofaniu się Stanów Zjed­
noczonych z frontu azjatyc­
kiego. Tymczasem porozu­
mienie rozejmowe w sprawie 
Indochin nie przewiduje lik­
widacji amerykańskich baz 
lotniczych w Syjamie ani wy­
cofania 7 Floty USA z wód 
azjatyckich.

Zapewnienie USA
Phnom Penh (UPI) — We­

dług informacji z kół dyplo­
matycznych ambasada USA 
Phnom Penh zapewniła rząd 
kambodżański, że dr Henry 
Kissinger napewno nie spotka 
się w Hanoi z obalonym wład­
cą Kambodży, księciem Noro­
dom Sihanouk.

Sihanouk przez siedem dni 
bawił w Hanoi, ale właśnie 
dziś powrócił do Pekinu.
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Kronika Żałobna
Ostatnio odeszli od nas — 

ś.p, Maria Mosińska współza­
łożycielka domu pogrzebowe­
go pod tym samym nazwi­
skiem — i stała czytelniczka 
Dziennika Związkowego. O- 
statnio spotkaliśmy ją na wy­
stępie Kujawiaków. Nie, nie 
była sama, lecz w towarzy­
stwie swoich dzieci, wnucz­
ków i prawnuczków. Tak bar­
dzo kochała Polskę i jej kul­
turę, że tą miłością chciała 
zarazić wszystkich ze swego 
otoczenia.

Ś.p. Stanisław Klono w s k i 
założyciel “Bank of Cleve­
land”. Urodzony w Polsce — 
zmarł w wieku 89 lat. Był 
członkiem wielu polonijnych 
organizacji i szeroko znanym 
i czynnym w środowisku a- 
merykańskim. — Pozostawił 
córkę i czterech synów.

Ś.p. ks. Edmund Kuczmar- 
ski proboszcz parafii św. Jad­
wigi w Ladewood, Ohio. — 
Zmarł nagle po krótkiej cho­
robie w wieku 62 lat. Swego 
czasu był proboszczem w Lo- 
rein, w Akron i w kościele 
św. Jana Kantego.

Zip into spring in the pant­
suit or dress version of our 
"Inches Slimmer" style of the 
week! Curve seaming "thins” 
you thru midriff.

Printed Pattern 4754: NEW 
Half Sizes 10%. 12%, 14%, 
16%. 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yards 60-inch fabric.

wie konkursu fotograficzne­
go dla młodzieży związkowej 
w wieku od 16-22 lat. Kon­
kurs ten będzie trwał do 15 
maja br.

Książki sprawdzała komi­
sja rewizyjna w następują­
cym składzie — Bronisław 
Wilk, Clara Stiffler i Paweł 
Makuh.

Prezes Kisielnicki powołał 
Komisję Mandatów w skła­
dzie: Józef Kowalski, Józef 
Szukalski i Stefan Wronow­
ski.
Sprawozdania 
Komitetów i Delegacji

Szczegółowe sprawozdanie 
z działalności KPA na stan 
Ohio zdała del. Janina Jasiń­
ska. — Uwypukliła specjalnie 
pobyt prezesa George Wrosta 
w Białym Domu, starania o 
powiększenie czło n k o s t w a 
KPA i działalność Komitetu 
Kopernikowskiego.

Komitet Rozwoju. — Spra­
wozdanie złożył przew. B. Ry­
ba. Nagrody za roczny kontest 
werbunkowy zostaną wydane 
podczas posiedzenia w lutym. 
Zapisano 53 nowych członków 
na 151,500 doi. ubezpieczenia.

Komitet Sportu. — Spra­
wozdanie złożyła F. Kazol. — 
Dotyczyło ono głównie tur­
nieju kręglarskiego, na który 
Gmina wyśle 8 drużyn.

Komitet Polityczny.—Prze­
wodniczący George Wrost o- 
znajmił, że E. Sawicki obec­
nie pracuje w biurze rewiden­
ta powiatowego George Voi- 
novicha jako “co-auditor”.

Po złożeniu sprawozdania— 
przez Komisję Mandatów — 
prezes poprosił hon. prezesa 
G. Wrosta o przeprowadzenie 
wyborów. Klara Stiffler i Lu­
cja Radzymińska wchodziły w 
skład Komisji Wyborczej.

Nowy zarząd wybrano w 
następującym składzie:

Franciszek Kisielnicki, pre­
zes; Józef Kowateki, wice- 
prezes; Janina Jasińska, wice- 
prez., Antonina Zaremba, se­
kretarka, Florence Kazol, ka­
sjerka, Władysław Miszewski, 
marszałek, Andrzej Szal, pod- 
marszałek; Antoni Bień — o- 
dźwierny.

George Wrost odebrał przy­
sięgę od nowego zarządu.

“Inches Slimmer”

od i
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

J. Sejda w Szpitalu
Dyrektor i choreograf ze­

społu “Kujawiaków” Alliance 
College Jan Sejda przebywa 
poważnie chory w szpitalu — 
Marymount w Cleveland. — 
Chorego można odwiedzać w 
zwykłych godzinach wizyta­
cyjnych po południu i wie­
czorem.

W niedzielę 28-go stycznia 
odbyło się posiedzenie, wybo­
ry nowego zarządu i przyjęcie 
instalacyjne, w którym wzięli 
udział delegaci reprezentują­
cy 10 grup.
Korespondencja

1. Od komisarki Marii Gra­
bowskiej w sprawie Sejmiku 
Wydziału Kobiet. Dwie dele­
gatki — Janina Jasińska, wi­
ceprezeska i Antonina Zarem­
ba, sekr., będą reprezentowa­
ły Gminę na Sejmiku w nie­
dzielę 15-go kwietnia — w 
Youngstown, Ohio.

2. Od KPA prośba o odno­
wienie członkostwa. Sprawę 
tę załatwiono pozytywnie i 
wybrano delegatów—George 
Wrosta, Janinę Jasińską i An­
toninę Zarembę.

3. Od Komisji Sportu pro­
śba o udział w Krajowym 
Turnieju Kręglarskim w dn. 
13-15 kwietnia i 27-29 kwiet­
nia br. w Muskegon, Mich.

Gmina wyśle 5 drużyn ko­
biecych i 3 męskie.

4. Okólnik od zarządu głów­
nego w sprawie rocznych wy­
borów.

5. Zaproszenie na Bankiet 
i Bal Kościuszki na niedzielę 
18-go lutego w hotelu Shera- 
.on-Cleveland — zakupiono 4 
>ilety dla urzędników. Głów- 
lymi mówcami podczas ban- 
.ietu będą—mec. Alojzy Ma­
jewski, prezes ZNP i KPA o- 
az Bruce T. Lundin, dyrek- 
,or NASA i dr William P. Bi- 
lelman, dyrektor obserwato­
rium astronomicznego War- 
ley & Swasey.

W części artystycznej wy­
stąpi chór mieszany 3 Okrę- 
ku ZSP i popularny zespół 
taneczny młodzieży akade­
mickiej “Kujawiaki” pod dy­
rekcją Jana Sejdy.

6. Odpowiedź od krajowego 
wiceprezesa na list sekretar­
ki .Zaremby w sprawie “trop­
hies” dla kręglarzy. Będą wy­
słane.

7. Odpowiedź od sekr. Pa- 
chuckiego na list sekretarki— 
wykaz członkostwa na r. 1972 
do 31-go grudnia.

8. Zawiadomienie w spra-

Nie tylko odmęty morakie, nie tylko stanowiska obrony 
Wybrzeża i nie tylko Kaityń stały się w latach wojny grobami 
polskich marynarzy. Już po wojnie — od kul bezpieki zginął 
rozstrzelany kmdr. por. Zbigniew Przybyszewski, podchorąży 
ósmej promocji Szkoły Podchorążych Marynarki Wojennej 
w Toruniu i w czasie Kampanii Wrześniowej dowódca baterii 
cyplowej na Helu. * * *

Kroniki Polskiej Marynarki Wojennej ciągle mają jesz­
cze “białe plamy,” ciągle czekają na uzupełnienie. Dlatego 
każda relacja, każde wspomnienie i każda notatka z dni 
“Wielkiej chwały małej Floty” ma teraz i będzie miała w 
przyszłości, dla przyszłych pokoleń, wielkie znaczenie doku­
mentu.

O wspomnienie bardzo szczególne zaapelował przed dwo­
ma laty kmdr. B. Jabłoński, który napisał: “Rekordzistą pod 
względem znajdowania się na okrętach, które tonęły w Pol­
skiej Mar. Woj. jest niewątpliwie mój widlki przyjaciel kmdr. 
S. Dzienisiewicz, Poza Kaszubem, przed wojną tonął on jesz­
cze na Iskrze (we mgle dziób statku, który się zderzył z Iskrą, 
wjechał do jego kabiny), a w czasie wojny na Kujawiaku 
razem z Lichodziejewskim (na minie lotniczej) pod Maltą, 
oraz na Dragonie (żywa torpeda) w czasie akcji desantowych 
na północne wybrzeże Francji w 1944 r. Poproście go bardzo 
ładnie mili koledzy, a może zechce on coś napisać....”

Oskarżony 
o Wzniecenie Pożaru

Miami Beach, Fla. (UPI)— 
Trzy osoby rozpoznały Charles 
Cornell Reardon, lat 49, jako 
osobnika, który wzniecił po­
żar w kafeterii “Concord” na 
Collins ulicy w którym 139 
osób odniosło okaleczenia i 
oparzenia.

Reardon był częstym go­
ściem w tej kafeterii. Sędzia 
Richard S. Hickey nakazał 
osadzić Reardona w więzie­
niu i poddanie go badaniom 
przez lekarzy psychiatrów.

Reardon zgłosił się sam na 
pclicję w godzinę po wzniece­
niu pożaru w kafeterii w pią­
tek wieczór, mówiąc “uczyni­
łem coś strasznego, gdyż wy­
straszyłem wielu ludzi i zmu­
siłem ich do krzyku.”

New Delhi. (UPI) — Am­
basady Stanów Zjednoczo­
nych, Niemieckiej Republiki 
Federalnej i Holandii oraz 
siedziba Wysokiego Komisa­
rza Brytyjskiego w New Del­
hi zostały otoczone silnymi 
strażami wojskowymi, ponie­
waż wywiad otrzymał poufne 
informacje, że terroryści pale­
styńscy planują dokonanie 
“nagłych ataków” na te cztery 
przedstawicielstwa zagranicz­
ne.

Cała poczta kierowana do 
tych placówek jest szczegól­
nie skrupulatnie badana.

Nr. 127 “Naszych Sygnałów” pisma Stowarzyszenia Ma­
rynarki Wojennej, wydawanego w Londynie, w całości po­
święcony jest pamięci ś. p. komandora Eugeniusza Pławskie- 
go. który pierwszy podniósł banderę Marynarki Wojennej na 
Bałtyku, przesłużył w jej służbie ćwierć wieku, w czasie 
wojny dowodził ORP “Piorunem” i był pierwszym prezesem 
Stowarzyszenia Marynarki Wojennej.

W obozie jenieckim w Kozaelsku, skąd droga wiodła dc 
Katynia, znajdowali się także oficerowie Marynarki Wojen 
nej. A oto niektóre nazwiska: adm. Czernicki, kmdr. por. inż. 
Kamiński, kmdr. por. inż. Sadowski, kmdr. inż. Żejma i pu 
blicysta marynarki J. Ginsberg.

Był także były oficer marynarki rosyjskiej, wybitny spe­
cjalista broni podwodnych, Jóżwikiewicz, który po przewro 
cie bolszewickim został uwięziony, następnie odesłany dc 
Polski, jako Polak, ale za drugim razem już się z rąk boi 
szewickich nie wymknął i zginął w Katyniu.

Jeńców kozielskich przesłuchiwał gen. Zarubin, już po 
Katyniu sowiecki attache wojskowy w Londynie. Jego tłu 
rnaczem był politruk polskiego pochodzenia — Aleksandro 
wieź, który z jeńcami zawsze rozmawiał tylko po rosyjsku 
Ale kiedy w pobliżu magazynu żywnościowego powstał po 
żar, zawołał najczystszą polszczyzną: “Panowie, na miłość 
Boską ratujcie!”

(3) Za dwa dni przypada 53 rocznica zaślubin Polski z 
morzem. Ważna to rocznica. Polska wprawdzie poczęła się 
nad Gopłem, ale niemal od zarania swej państwowości parła 
ku Bałtykowi. Już z epoki Krzywoustego pozostał, pierwszy 
kronikarski dowód tych dążeń, a mianowicie łaciński zapis 
Galla Anonima, jak to bolesławowi rycerze przychodzili po 
ryby świeże “w oceanie pluskające” i po skarby “skryte w 
oceanie.”

A potem już trwale wpisała się w polskie przekazy stara 
rzymska maksyma “navigare necesse est. ... “A potem 
Gdańsk staje się dumną “Wenecją bałtycką,” a ostatni Ja­
giellonowie już tworzą Komisję Morską i marzy im się Im­
perium Maris Baltici.

Wazowie, mający rodowe powiązania ze Szwecją, krzą­
tają się koło spraw morskich i tworzą flotę królewską, a więc 
państwową, a nie najemną. Potem, po śmierci Władysława 
IV, już nie ma dbałości o umocnienie morskich posiadłości 
Rzeczpospolitej i do roku 1918 nie ma polskiej flagi nad 
Bałtykiem. A potem odjechał Smętek z ziem słowiańskich 
i Polska nad Bałtyk wróciła, aby z nadmorskich piasków zbu­
dować Gdynię, aby z marzeń i tęsknot — poprzez krew i wy­
siłek — zbudować swoją morską siłę i stać się państwem 
morskim.

Wpadł w fale zatoki Puckiej złoty pierścień Rzeczpo­
spolitej, biły się polskie okręty po wszystkich morzach świa­
ta, wrócił Polak w bolesławowe dziedziny Szczecina i Koło- 
brzega.

I w prawdy Polaków już na zawsze wrosła ta jedna: od 
Bałtyku odepchnąć się nie damy!

W tym roku w jesieni przypada 30 rocznica zatopienia 
w starciu bojowym ORP “Orkan,” W dzień po tej starcie 
ukazał się Rozkaz Dzienny Szefa Kierownictwa Marynarki 
Wojennej Nr, 17 treści następującej:

“ORP “Orkan” zginął, pełniąc służbę eskortową w kon­
woju na północnym Atlantyku w dniu 8 października 1943. 
Trafiony torpedą zatonął od wybuchu amunicji. W tej chwili 
wiem o uratowaniu 1 oficera i 43 podoficerów i marynarzy. 
Los dowódcy okrętu i reszty załogi nie jest jeszcze znany. 
Strata ORP “Orkan” jest wielkim ciosem dla naszej Mary­
narki. Straciliśmy najnowocześniejszą jednostkę bojową i ol­
brzymią większość doskonałej załogi.

Przechowując w sercach naszych pamięć o zaginionych 
towarzyszach broni — zdwójmy nasze wysiłki dla chwały 
Polski, Marynarki Wojennej oraz pomszczenia straty ORP 
“Orkan.” Szef Kierownictwa Wojennej

J. Świrski, Wice-Adm.”

SEVENTY FIVE CENTS - for 
each pattern: add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.
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QUICK, EASY-SEW WAY to 
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for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
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Jeden z miłych Czytelników zakwestionował notatkę z 
poprzednich Sygnałów, że kapitan Mamert Stankiewicz “zgi­
nął na mostku kapitańskim.”

Ponieważ ta przenośnia nie została zrozumiana zgodnie 
z intencją piszącego, wracamy do ścisłości: kpt. Stankiewicz 
zmarł z wyczerpania już po wyłowieniu go z morza. Ale 
zszedł ostatni z pokładu swego storpedowanego statku, a to 
dla ludzi morza znaczy jedno. Znaczy: zginął na posterunku. 
Tak mu towarzysze broni i morskich szlaków wypisali na 
płycie grobowej.

(Ciąg dalszy)
— Czego chcesz? Skąd się wzięłaś? ..,
Wstrząsnęła się.
Już drugi raz doznała podobnego wrażenia, drugi raz por­

trety Michorowskich przerażały ją wymową martwych oczu. 
Zabłąkała się w tej sali i jest sama pod pręgierzem tylu 

spojrzeń. Chciała wyjść, odwróciła głowę wf stronę drzwi i 
nagle wzrok jej padł na wielki portret w pełrfym oświetleniu, 
przedstawiający wyniosłą postać kobiecą. W ciężkiej aksa­
mitnej sukni, ozdobionej brabanckimi koronkami, w perłach, 
stała młoda jeszcze kobieta, z głową spuszczoną na piersi i 
smutkiem w czarnych oczach. Bujne czarne włosy ocieniały 
ładny owal twarzy, wąskie usta wyrażały ból, nie dający się 
ukryć nawet na portrecie. Strój i uczesanie znamionowało 
niedawną epokę. Stefcię zaciekawiła ta postać. Podeszła bli­
żej, chciała koniecznie wiedzieć, kogo portret przedstawia.

Na ciemnym tle obrazu, z boku, widniał wyraźnie malo­
wany herb z mitrą książęcą, pod nim napis: Gabriela z książąt 
de Bourbon Maciejowa Mi choro wska, ordynatowa głębowi- 
oka. Potem następowała data urodzenia i śmierci.

Więc to jest babka Waldemara, żona pana Macieja? księż­
niczka Bourbon? Ale dlaczego tak bezmiernie smutna? Nawet 
na portrecie widać, źe to nieszczęśliwa kobieta. Stefda po­
deszła bliżej, wpatrzona w postać babki Waldemara. I dwie te 
kobiety — jedna malowana, w aksamitach, druga żywa, w 
białym muślinie — patrzyły sobie w oczy, jakby się rozu­
miejąc.

Głębokie czarne źrenice Michorowskiej ogarniały dziew­
czynę żałosnym spojrzeniem, jakieś westchnienia szły od niej 
i beznadziejność, i pełna goryczy melancholia. Oczy te zda­
wały się mówić: “Zmęczyło mię życie, nie zaznałam szczęścia 
ani odrobiny, tylko wiele bólu i zgryzoty.... Nic nie pomogły 
bogactwa, nic tytuły, nic dostojeństwa . . . byłam kobietą 
nieszczęśliwą”.

Stefcia czytała w jej smutnej twarzy skargę. Dlaczego ta 
kobieta cierpiała? . . . czego brakło w jej życiu? . . . jaka 
chmura złożyła w jej oczy tyle posępnych cieni'? . . .

I w tej sali, pełnej uwiecznionych w portretach postaci, 
przedstawiała typ najbardziej zbolały.

Stygmat cichego dramatu piętnował jej czoło, perły, roz­
sypane na jej piersiach, świeciły jak łzy spadłe z bezbrzeżnie 
smutnych oczu. Wszystkie postacie kobiece na portretach 
miały uśmiechnięte twarze, klejnoty i kwiaty w dłoniach. 
Barwne stroje polskie, kontusiki mieszały się tu obcisłymi 
sukniami z początku XIX stulecia lub z balonami krynolin. 
Głowy, jedne w staroświeckich kornetach, w perukach, inne 
zdobne w koki i pukle, w klejnotach, piórach i kwiatach. Ona 
jedna odbijała nawet strojem: jej ciemna aksamitna, ciężkie 
koronki i sznury pereł miały ton poważmy, pełen majestatu. 
Ani kwiatka przy niej, nic tchnącego wesołością i życiem. 
Białą arystokratyczną rękę, ozdobioną kilkoma pierścieniami, 
opierała o poręcz fotelu, druga zwisła na sukni ruchem apa­
tycznym.

Stefcia spojrzała po sali, lęk coraz większy a niepojęty 
wypełzał z mrocznych kątów i sunął do niej groźny, nieubła­
gany. Oczy portretów biczowały ją ostrym wzrokiem. Miała 
wrażenie, że ją wypędzają z sali, że gniewają się na nią za 
wtargnięcie do przybytku ich pośmiertnej chwały, że mówią 
do niej:

— Ruszaj stąd, dziewczyno. Tu miejsce nie dla ciebie, to 
nie twój świat. Idź, bo cię zgnieciemy wielkością! . ..

Stefcia zadrżała. Działo się z nią coś niezwykłego. . . . 
Jakieś nie wypowiedziane słowa falowały na jej ustach, nie 
dokończone myśli, tętna zupełnie nowe napełniały jej mózg 
i serce. Uczuć podobnych nie znała dotąd: była to fala obca, 
ale silna, dopominająca się o zrozumienie. Czuła, że błądzi w 
jakiejś abstrakcji, jeszcze przysłoniętej mgłą, ale już powodu­
jącej niewytłumaczony lęk. Szczupła twarz Stefci zbladła, 
fiołkowe oczy świeciły mocno podniecone wrażeniem i we­
wnętrzną gorączką. Spojrzała raz jeszcze na martwe i podno­
sząc ręce do głowy, szepnęła:

— Idę, wyjdę stąd . . . nie wrócę . . . nie!
Utkwiła pałające źrenice w zbolałej twarzy babki Walde­

mara i szepnęła znowu:
— Idę, pani .. . idę. . . .
Ale oczy Michorowskiej spoglądały na nią łagodnie. 

Smutne, pełne ‘żalu i goryczy, zdawały się mówić:
— Biedne dziecko . .. spiesz ... żal mi cię, polny kwiatku 

. . . ale . . . uciekaj do swoich! . . .
— Boże! Boże! — jęknęła dziewczyna, uniesiona wizją.
Każdy nerw dygotał w niej, wrodzona wrażliwość zna­

lazła silną podnietę. Pochłonięta halucynacją zmysłów, wpa­
trzona w portret, nie słyszała kroków w sąsiednim salonie.

Nagle w obsłonach ciemnej kotary stanęła przed nią wy 
tworna postać Waldemara. W ręku niósł pęk żółtych, herba 
cianych róż.

— Ach! — krzyknęła Stefcia, cofając się w tył.
Widok jego w tej sali, przy tym portrecie, sprawił na niei 

silne wrażenie.
— Co pani? ... co pani? — zawołał przybyły, porywając 

jej ręce w swe gorące dłonie. Róże rzucił na sofę i pochylony 
patrzał na Stefcię badawczo.

— Przestraszyłem panią? . . . Panno Stefanio, czemu 
pani taka zmieniona? Co się stało? . . .

Dziewczyna odzyskała swobodę. Przy nim nie czuła oba­
wy. Wysuwając ręce z jego dłoni, rzekła:

— Będzie się pan ze mnie śmiał, ale istotnie przestra­
szyło mnie nagłe ukazanie się pana.

— Wzięła mię pani za jakiegoś pradziadka, wyskakują­
cego ze ściany, czy tak?

— Pradziadka? . . . Nie! . . .
— A ja pani szukałem po całym zamku. Andrzej wpro­

wadził mnie na ślad.
— Ja zbłądziłam, zaszłam do tej sali zupełnie wypad­

kowo.
— I rozmawiała pani z mymi przodkami?
Spojrzała na niego zdziwiona.
— Pan jest jasnowidzący!
— Więc odgadłem?
— Po' części. Ja tylko odpowiadałam, oni mówili do mnie
— Co mówili?
— Nakazywali mi wyjść stąd — rzekła z przymuszonym 

uśmiechem.
— Panno Stefanio! . . .
Ten Okrzyk zdziwił Stefcię, Brzmiało w nim pytanie 

i żal. Prędko powtórzyła:
— Gniewali się na mnie za wtargnięcie do ich przybytku. 

Tylko ta pani miała dla mnie lepsze spojrzenie.
Wskazała na portret.

(Ciąg dalszy nastąpi)

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
VVXEN

HI6.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

I jeszcze nawiązanie do romantycznej epoki żaglow­
ców. . . . “Dar Pomorza” jest nie tylko najpiękniejszym ża­
glowcem świata, ale też jest ciągle żywym pomnikiem dążeń 
morskich Polaków.

Z okazji ostatniej Olimpiady “Dar Pomorza” odniósł nie 
tylko wielki sukces zwyciężając w “Operacji Żagiel 1972” 
(nagroda ufundowana przez prezydenta NRF dra Gustawa 
Heinemanna), ale także wywołał olśnienie, zachwyt i . . . 
nostalgię, gdy w roli statku flagowej prowadził do portu 
Travemuende paradę wszystkich jednostek, uczestniczących 
w ‘Operacji Żagiel 1972.”

Dla Polaków osiągnięty sukces i zdobyte uznanie miały 
ponad wszystko szczególną wymowę. Oto ceremonia wręcze­
nie zdobytych nagród (liczba mnoga, ponieważ “Dar Pomo­
rza” zdobył także przechodnią nagrodę Trofeum Cape 
Hornu) odbyła się w porcie niemieckim w pamiętnym dla 
Polaków dniu — 1 września.

Saluty “Daru Pomorza” też miał wymowę symbolu, bo­
wiem obecne syreny Białej Fregaty polskiej pochodzą . . . 
z wraka hitlerowskiego pancernika “Gneisenau,” który za­
kończył swój niechlubny żywot w porcie gdyńskim.* ❖

Rocznicę zaślubin Rzeczpospolitej z morzem przypomni 
w najbliższą niedzielę w programie radiowym Roberta Le­
wandowskiego prezes Stowarzyszenia Marynarki Wojennej 
w Chicago dr Stanisław Nałęcz-Korzeniowski.

Na gdyńskim cmentarzu tuż za Kamienną Górą spoczy­
wają nie tylko marynarze, ale także ci obrońcy Rzeczpospo­
litej, których czyny bojowe związane były z morzem. I tak 
napis na czarnej tablicy głosi: “Pułkownik Stanisław Dąbek 
— Dowódca obrony lądowej w 1939 r. — Pokażę wam jak 
Polak walczy i umiera.” To jemu piękną strofę poświęcił 
Marian Hemar w wierszu “Hejnał krakowski," który w wer­
sji pierwszej ukazał się p.t. “Zaduszki 1941”:

“W echach werbli i trąbek, 
Na tym rynku w Krakowie, 
Stanie pułkownik Dąbek 
I powie: 
Nie dałem żywy wybrzeża. 
Ostatnią kulę 
W serce własne wraziłem sam, 
Aby pokazać wam 
Tą śmiercią polskiego żołnierza, 
Jak to się broni wybrzeża, 
Kiedy się na nie zamierza 
Wróg.
I co znaczy w ustach żołnierza 
“Po serca ostatni stuk.”

A obok tego polskiego piechura morskiego spoczywa 
Kontr. Admirał Włodzimierz Steyer—Dowódca Obrony Helu 
w 1939 r.

I im i wszystkim spoczywającym tam ludziom morza z 
pobliskiego, przywróconego Macierzy Gdańska — dzwony 
ratuszowe wygrywają na sen melodię “Nie rzucim Ziemi 
skąd nasz ród.”

Tragedia 
Naszych Czasów

Green River, Wyoming — 
(UPI) — David Huffstetler, 
lat 25, strażnik w fabryce 
chemikaliów mieszczącej się 
niedaleko Green River, za­
strzelił się w swym samocho­
dzie, nie mogąc znieść dotkli­
wego zimna.

W pozostawionej w samo­
chodzie kartce, Huffstetler pi­
sał, że musiał zatrzymać się 
na drodze “Interstate 80,” 
gdyż zabrakło mu belnzyny. 
“Czekałem jedenaście godzin 
ażeby który z przejeżdżają­
cych kierowców samochodu 
zatrzymał się i przyszedł mi 
z pomocą. Nie mogę znieść 
dłużej tego zimna, a kierow­
cy przejeżdżają Obok mnie 
nie zwracając żadnej na mnie 
uwagi.” Zwłoki Huffstetlera 
odnalazł przejeżdżający po 
drodze policjant stanowy.

BIULETYN

Stow. Marynarki Wojennej
w CHICAGO

A przypomnienie “Iskry” wiąże Się z przypomnieniem 
“Lwowa," dwóch zasłużonych jednostek z epoki żaglowców i 
budzi echo dawnej, całkiem już chyba zapomnianej piosenki: 

“Już “Lwów” stary, zapomniany 
Pod żaglami śmigle mknie, 
Jak młodzieniec zakochany 
Imponować “Iskrze” chce.”♦ * *
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Wiadomości z Kolegium 
Z.N.P. w Pennsylvanii

Program Obchodów 500-Rocznicy 
Urodzin Mikołaja Kopernika

Z Uroczystej Instalacji 
Nowego Zarządu Gminy 3 ZNP 

Z. Sokolnicki Prezesem Gminy. W. Andrze­
jewski Hon. Prezesem. — Przysięgę Od Za­
rządu Odebrał Skarbnik ZNP E. Moskal

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Cambridge Springs, Pa. — 
(K.W.). Członkowie Komitetu 
Kopernikowskiego działające­
go przy Alliance College po­
dają do wiadomości, iż bogaty 
program obchodów pięćsetnej 
rocznicy urodzin Kopernika 
obejmuje między innymi kon­
kurs artystyczny, uroczysty 
bankiet oraz pełną serię od­
czytów i pokazów otwartych 
dla szerokiej publiczności, a 
organizowanych w Cambridge 
Springs, Pa., na terenie Uczel­
ni.

Rektor Herman A. Szymań­
ski podał do wiadomości, że 
studenci biorący udział w 
konkursie artysycznym rezer­
wują miejsca na oknach bu­
dynków na terenie Uczelni w 
celu umieszczenia na nich ry­
sunków o tematyce koperni­
kowskiej.

Oficjalnym otwarciem ty­
godnia obchodów koperniko­
wskich będzie przyjęcie w dn. 
16 lutego, zorganizowane dla 
Dra Edmunda Zawackiego. 
Dr Zawacki, profesor Wydzia­
łu Slawistycznego na Uniwer­
sytecie Stanu Wisconsin, w 
dn. 16 lutego (sobota) po ban­
kiecie, wygłosi przemówienie 
na temat: “The Modernity of 
Mikołaj Kopernik (1473-1543).

Sala, w której odbędzie się 
bankiet, ozdobiona zostanie 
przedmiotami pochodzącymi z 
okresu wczesnego Renesansu.

Na menu bankietu złożą się 
specjalnie przyrządzone po­
trawy, wywodzące się z tra­
dycji polskich.

Bankiet urozmaicony zosta­
nie występami zespołu “Kuja­
wiaków”.
Odczyty

Dnia 19 lutego w ramach 
programu obchodu pięćsetlet- 
niej rocznicy urodzin, odbędą 
się na terenie Uczelni otwarte 
dla publiczności odczyty i po­
kazy. Tego dnia w godzinach 
wieczornych, członkowie fa­
kultetu Alliance College wy­
stąpią z następującymi odczy-

W DOMU 
NIEWOLI' 
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki

Blisko 500 stron.

Cena $5°°
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
Chicago 111. 60622

(Na C.O.D n.e wysyłamy)
1201 Milwaukee Ave. 

tami: o godz. 7 p.p. zostanie 
wygłoszony krótki referat na 
temat biografii Kopernika, 
następnie odczyt poświęcony 
muzyce czasów wielkiego 
Uczonego. Po przerwie, o 7:40 
p.p. będą miały miejsce refe­
raty p.t.: “Kopernik and Ga­
lileo”, “The Art and Archi­
tecture of the Copernica Era” 
oraz “The Heliocentric Theo­
ry of Kopernik”.

Uroczystości związane z ob­
chodem pięćsetnej rocznicy 
urodzin Kopernika mają 
szczególnie doniosłe znaczenie 
na terenie Alliance College. 
Program zwany “Junior Year 
Abroad” związany jest z Uni­
wersytetem Jagiellońskim w 
Krakowie, Alma Mater Miko­
łaja Kopernika. Rektor Alli­
ance College jest Przewodni­
czącym Ogólnonarodowego 
Komitetu Kopernikańskiego 
przy Kongresie Polsko-Ame­
rykańskim. Na terenie Alli­
ance College znajduje się pla­
netarium nazwane imieniem 
wielkiego polskiego Uczonego. 
W Uczelni tej publikuje się 
czasopismo: “Copernicus 
Newsletter” rejestrujące wy­
darzenia w skali narodowej i 
międzynarodowej. Przedsta­
wiciele Alliance College, 
członkowie jej władz, goście 
honorowi, przedstawiciele 
miasta, studenci, spotykają się 
częstokrotnie na terenie Uczel­
ni z okazji wielu uroczystości.

Po dalsze informacje oraz 
rezerwacje biletów na bankiet 
w cenie $5 od osoby, należy 
zwracać się do Public Rela­
tions Department lub telefo­
nicznie pod nr 814-398-4611.
Nauka Języka Polskiego

Wszyscy zainteresowani w 
opanowaniu języka polskiego 
będą mieli możliwość wzięcia 
udziału w programie zwanym 
“Total Immersion”, a organi­
zowanym w czasie nadchodzą­
cego lata przez Alliance Col­
lege, Cambridge Springs, Pa. 
W dniach od 9 do 27 lipca 
1973 r. uczestnicy tego progra­
mu poddani będą ekspery­
mentowi polegającemu na cał­
kowitym włączeniu się w kon­
wersację w języku polskim. 
W dormitoriach, w czasie po­
siłków, w czasie oficjalnych 
i towarzyskich spotkań, na­
cisk położony zostanie na kon­
wersację w tym języku. Obok 
tego prowadzone będą inten­
sywne, codzienne kursy języ­
ka polskiego.

W powyższym programie 
udział będą mogli wziąć za­
równo studenci, jak i dorośli. 
W wyniku ukończonych stu­
diów uczestnicy programu 
zyskają trzy “kredyty” akade­
mickie.

Zapytania o bliższe infor­
macje dotyczące programu 
“Total Immersion of the Po­
lish Language” należy kiero­
wać pod następującym adre­
sem: Dr. Herman A. Szymań­
ski, President of Alliance 
College, Alliance College, 
Cambridge Springs, Pa. 16403. 
telefon: 814-398-4611.

Wyborcze i instalacyjne posie­
dzenie Gminy 3 ZNP odbyło się 
w czwartek, 25 stycznia, w nowej 
sali posiedzeń Edwarda Moskala, 
5339 Milwaukee ave.

Posiedzeniu przewodniczył pre­
zes Wacław Andrzejewski, sekre­
tarzowała Wiktoria Kolman. Przy­
jęto protokół z posiedzenia listo­
padowego oraz z posiedzenia za­
rządu oraz prezesów i prezesek 
grup należących do Gminy 3 ZNP. 
Korespondencje były załatwione 
już na posiedzeniu zarządu.

Komisja Mandatów w składzie 
Stanisław Zapka, Stanisława Mar­

ciniak, oraz Janina Wasilewska 
ogłosiła, że na sali jest obecnych 
delegatów 53, od których prezes 
odebrał przysięgę. Komisję man­
datów zamieniono na sędziów wy­
borczych.

Portieważ dotychczasowy prezes 
Wacław Andrzejewski z powodu 
wyjazdu z Chicago nie przyjął 
urzędu, który piastował przez 20 
lat, jednogłośnie wybrano preze­
sem Gminy 3 ZNP b. senatora sta­
nowego Zygmunta Sokolnickiego.

Jednogłośnie również zostali 
wybrani — Józefa Cieśla, wicepre­
zeską; Wacław Doktorski, wice­
prezesem; Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.; Tadeusz Zieleń, sekretarzem 
fin.; Piotr Marud, kasjerem; Jan 
Zientara, marszałkiem.

Przysięgę od Zarządu odebrał 
skarbnik ZNP Edward Moskal, 
który w krótkim przemówieniu

Slavic Folk Ensemble, gru­
pa tancerzy i śpiewaków po­
szczególnych grup etnicznych 
wystąpi po raz trzeci w audy­
torium Canterbury w śród­
mieściu Michigan City, India­
na — 10 i 11-ego lutego.

36 utalentowanych arty­
stów, w kostiumach ludo­
wych wykona tańce ludowe 
polskie, ukraińskie, rosyjskie 
i bułgarskie. Wśród 20 zapo­
wiadanych tańców wykona­
ny zostanie między innymi, 
Mazur i Krakowiak, tańce 
ukraińskie i rosyjskie oraz 
macedońskie i serbskie.

W przerwie między poszcze­
gólnymi występami taneczny- 

Nabożeństwa: W środę — No­
wenna do św. Józefa o 6:30 wie­
czorem w dolnym kościele.
Posiedzenia

Tow. Adoracji Najśw. Sakra­
mentu będzie miało swoje posie­
dzenie w niedzielę po południu o 
1:30, w sali zwykłych posiedzeń.

Posiedzenie Stow. Połączonych 
Towarzystw na Trójcowie odbę­
dzie się w poniedziałek, 12 lutego, 
o 7 wieczorem, w sali Im. Marii.

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Matek Chrześcijańskich odbędzie 
się w środę, 14 lutego, o 7:30 
wieczorem, w sali niższej szkoły 
Św. Trójcy. Wszystkie członkinie 
są bardzo proszone o obecność.
Serdeczne Bóg Zapłać

W ostatnią niedzielę, specjalna 
miesięczna kolekta na spłacenie 
długu ciążącego na parafii, przy­
niosła $573.04. Wszystkim ofiaro­
dawcom serdeczne Bóg zapłać!
Doroczna Kolekta Na Seminaria

W niedzielę, 11 lutego, podczas 
każdej Mszy św. zbierana będzie 
specjalna kolekta na rzecz rozwoju 
Seminariów Diecezjalnych. Na ten

Śladami Mistrza
Paryż. (UPI) — Naukowcy 

w paryskim Instytucie Paste­
ura wynaleźli szczepionkę, 
która w przyszłości umożliwi 
zwalczanie ostatnio wykryte­
go, wyjątkowo silnego, wirusa 
grypy.

zachęcał do zapisywania nowych 
członków, podziękował za pracę 
wykonaną dla dobra naszej Or­
ganizacji, oraz w imieniu Zarządu 
Centralnego ZNP złożył zarządowi 
Gminy oraz delegatom życzenia 
pomyślnego rozwoju. Dalszy pro­
gram przeprowadził nowowybrany 
prezes Zygmunt Sokolnicki, ku 
zadowoleniu wszystkich. Spożyto 
potem smaczną kolację przyrzą­
dzoną przez p. Wandę Moskal.

Jednogłośnie uchwalono w do­
wód uznania za pracę dla Gminy 
3 ZNP nadać tytuł Honorowego 
Prezesa p. Wacławowi Andrze­

jewskiemu, byłemu prezesowi 
Gminy 3.

Przemawiali i złożyli życzenia: 
Zofia Buczkowska, komisarka Okr. 
13 ZNP; obecni dyrektorzy ZNP 
Józef Dancewicz z New Bedford, 
Mass.; Mieczysław Odrobina z 
Hamtramck, Mich.; Hilary Czap­
licki z Philadelphia, Pa.; Jan Ra­
dzimiński z Pittsburgh, Pa.; Ste­
fan Wójcik, b. prezes Gminy; An­
na Zdunek, b. dyrektorka ZNP; 
Józef Sikora, prezes Gm. 120 ZNP; 
Józefa Cieśla, wiceprezeska; Wa­
cław Doktorski, wiceprezes; Tade­
usz Zieleń, sekr. fin.; Piotr Marud 
kasjer oraz Jan Zientara, marsza­
łek i Wiktoria Kolman, sekr. prot. 
Gminy.

W końcu prezes Gminy Z. So­
kolnicki podziękował skarbńkowi 
ZNP p. E. Moskalowi za odebranie 
przysięgi, a gościom i delegacji za

mi, młodzież słowiańskich 
grup etnicznych wykona sze­
reg pieśni ludowych.

Występ organizowany jest 
przez Festival Players Guild, 
niedochodową instytucję kul­
turalną w północnej części 
stanu Indiana.

Początek przedstawienia w 
sobotę i niedzielę, o 8-ej wie­
czorem, specjalny występ od­
będzie się w sobotę, o 2-ej po 
południu. Wstęp $2.50 dla do­
rosłych, $2.00 dla młodzieży. 
Bilety można rezerwować li­
stownie — The Canterbury, 
907 Franklin ulica Michigan 
City, lub telefonicznie: — 219- 
874-4269.

cel były rozdane kopertki w ze­
szłą niedzielę. Prosimy o łaskawą 
hojność na ten cel.
Kolekta Na Szkołę Parafialną

W przyszłą niedzielę będzie 
zbierana miesięczna kolekta na 
na każdej Mszy św. na poparcie 
szkoły parafialnej.
Inowacja

Począwszy od niedzieli, 11 lu­
tego, w czasie wszystkich Mszy 
św. w niedzielę i podczas tygo­
dnia, w górnym i dolnym kościele, 
księża będą udzielać Komunii św. 
na stojąco czyli tzw. “Stacjach 
Eucharystycznych”. Nie będziemy 
usuwać pamiątkowej balustrady. 
Wprowadzając ten nowy zwyczaj, 
mamy na względzie szczególnie 
osoby starsze, chorych i kaleki. 
Bankiet Na Cześć Ks. Proboszcza

Połączone Towarzystwa na 
Trójcowie urządzają bankiet na 
cześć Wiel. Ks. Kazimierza Czap­
lickiego, CSC, z okazji imienin w 
niedzielę, 4 marca, o 12 w połu­
dnie, punktualnie, w kafeterii 
Wyższej Szkoły Św. Trójcy, 1443 
W. Division ul. Bilety na bankiet 
można nabyć na plebanii.
Polska Opieka Społeczna

Miesięczne posiedzenie Stowa­
rzyszenia Pań Pomocy przy eol­
skiej Opiece Społecznej odbędzie 
się w sali niższej szkoły Św. Trój­
cy, w środę, 21 lutego, o 1 po poł. 
Parafia nasza będzie gościć de­
legatki ze wszystkich polskich pa­
rafii w Chicago. 

zaszczycenie swą obecnością. Po­
dziękowaniem przez b. prezesa 
Wacława Andrzejewskiego zakoń­
czono ten pamiętny wieczór in­
stalacyjny.

Delegaci Gminy do Okręgu 13 
ZNP: Zygmunt Sokolnicki, Wik­
toria Kolman, Anna Zdunek, Phil 
Turbak.

Delegatki do Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP: Wiktoria Kolman, 
Zofia Lewandowska i Stanisława 
Marciniak.

Delegaci do Stow. Obozu Okr. 
12 i 13 ZNP: Zygmunt Sokolnicki 
Stefania Michałowska, Anna Zdu­
nek, Augustyn Gąsior, Józefa Cie­
śla.

Delegaci do Stow. Dobroczyn­
ności: Wiktoria Kolman, Zofia Le­

wandowska, Helena Brzezińska, 
Blanche Młynarski i Anna Zdu­
nek.

Delegatka do Federacji Polonii: 
Anna Zdunek; do Kongresu PA 
Wydz. Illinois: Józefa Cieśla; do 
Okręgu 33 Rady Polonii: Euge­
niusz Różański i Ewelina Różań­
ska.

Komitet Finansowy Gminy: Phil 
Turbak, Stefania Michałowska i 
Kazimierz Szadorski.

Komitet Rozwoju stanowią Pre­
zesi i Sekretarze Finansowi grup.

♦ * ♦
Uwaga Delegaci 1 Delegatki

Posiedzenia Gminy odbywać się 
będą co 2 miesiące w sali p. E. 
Moskal, 5639 Milwaukee ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Do miłego 
zobaczenia się na posiedzeniu w 
marcu.

W. Kolman, sekretarka

Bunt Trockistów
Colombo. (UPI) — W cej- 

lońskim Zgromadzeniu Naro­
dowym doszło do buntu 18 po­
słów trockistowskich, którzy 
domagają się rezygnacji mar­
szałka Zgromadzeni Stanley 
Tillekeratine. Powodem bun­
tu była uchwała zabraniająca 
omawianie w prasie decyzji 
rządowych dopóki nie dojdzie 
do orzeczania Trybunału Kon­
stytucyjnego.

dowy Pomnika Katyńskiego w 
Londynie informuje, iż w Wiel­
kiej Brytanii zebrano już ponad 
8,000 funtów i Komitet się spo­
dziewa, iż zbiórka osiągnie około 
20,000 funtów. Komitet londyński 
liczy bardzo na akcję zbiórkową 
w Stanach Zjednoczonych.

W Chicago, wraz z nieznaczny­
mi sumami ze zbiórek w innych 
miejscowościach zebrano już 
przeszło $6,000 i jeśli uda się 
obecnie rozszerzana akcja zbiórek 
na wszystkie Wydziały Kongresu 
PA (a jest ich 25), to przypusz­
czać należy, iż końcowa suma po­
winna być dość poważna.

Ppłk. Stefan Zamoyski, członek 
Komitetu w Londynie podaje w 
imieniu komitetu:

“Po znacznych trudach i prze­
ciwnościach, otrzymaliśmy ze­
zwolenie od Royal Borough of 
Kensington and Chelsea na budo­
wę pomnika w bardzo odpowia­
dającym nam miejscu, położonym 
w centrum miasta: St. Luke’s 
Church Garden, Sydney Street, 
S.W. 3 oraz, — szczególnie waż­
ne — zezwolono na następujące 
napisy na pomniku:

KATYŃ 1940 a obok siebie 
równolegle "SUMIENIE ŚWIATA 
WOLA O SPRAWIEDLIWOŚĆ 
DLA OFIAR KATYNIA." “IN 
REMEMBRANCE of 14,500 
POLISH PRISONERS-OF-WAR 
WHO DISAPPEARED FROM 
CAMPS AT KOZIELSK, STA­
ROBIELSK AND OSTASZKÓW 
IN THE SOVIET UNION IN 
1940, OF WHOM 4,500 WERE 
LATER IDENTIFIED IN MASS 
GRAVES AT KATYN FOREST 
NEAR SMOLENSK.”

ów akt ludobójstwa z okresu 
Ii-ej Wojny Światowej, dokona­
ny przez oprawców sowieckiego

Ś. P. Stanisław Szprejda

Po długiej chorobie dn. 2-go 
lutego zmarł Stanisław Szprejda, 
jeden z najstarszych członków 
Stowarzyszenia S a m o p o m ocy. 
Wczoraj, w środę, dn. 7-go lutego 
pochowany został na cmentarzu 
Maryhill.

Ś. p. Zmarły był jednym z naj­
bardziej przywiązanych członków 
do naszej organizacji. Pełen wer­
wy i humoru był nieomal coty­
godniowym gościem w naszym 
lokalu. Dopiero wzmagająca się 
choroba te kontakty organizacyj­
ne poczęła rozluźniać. Odszedł od 
nas nie tylko dobry kolega ale i 
Polak, żołnierz i patriota. Niech 
mu gościnna amerykańska ziemia 
lekką będzie.

Pozostałej rodzinie w Polsce 
przesyłamy wyrazy serdecznego 
współczucia.
tyczenia Powrotu Do Zdrowia

Dowiadujemy się, że p. Maria 
Kaczmarska długoletnia członki­
ni Stowarzyszenia Samopomocy i 
zespołu bibliotecznego znajduje 
się w Szwedzkim Szpitalu, gdzie 
ma przejść operację. Pani Marii 
składamy najserdeczniejsze ży­
czenia szybkiego powrotu do 
zdrowia i do naszego organiza­
cyjnego środowiska.
Zabawa Stowarzyszenia

W sobotę, dn. 17 b.m. Stowa­
rzyszenie Samopomocy organizu­
je we własnym lokalu przy 1514 
Milwaukee Ave. zabawę, mającą 
na celu nie tylko pokazanie na­
szej nowej i pięknie odnowionej 
sali ale i wzbudzenie w przyby­
łej publiczności większego zain­
teresowania naszym środowi­
skiem, organizacją i jej działal­
nością. Jeżeli przytym wpadnie 
trochę czystego dochodu, to ze 
względu na wydatki, związane z 
odnowieniem sali, oczywiście, że 
będziemy się cieszyli.

Będzie grała pierwszorzędna 
orkiestra. Jest w pobliżu swobo­
da parkowania. Początek o godz. 
8-ej wiecz. Zarząd i Komitet Or­
ganizacyjny serdecznie zaprasza­
ją na tę doskonale zapowiadającą 
się karnawałową zabawę, która 
odbędzie się w sobotę, dn. 17-go 
lutego b.r.
Program Radiowy

W przyszłą środę, dn. 14 lute­
go b.r. w ramach programu dr 
Włodzimierza Sikory w godz. 
między 7:30 a 8:00 wiecz. ze sta­
cji WOPA — 1490 kc. nadany bę­
dzie kolejny program radiowy 
Stowarzyszenia Samopomocy — 
jak zwykle — w opr. Jerzego D. 
Zaleskiego. Ze względu na aktu­
alność poruszanych spraw prosi­
my o zapamiętanie czasu.
Zgubiony Klucz

W lokalu Stowarzyszenia Sa­
mopomocy został znaleziony 
klucz, prawdopodobnie zagubio­
ny przez kogoś z gości. Klucz ten 
można odebrać w sobotę w godz. 
między 5:00 a 7:00 wiecz. w bi­
bliotece Stowarzyszenia.
Wieczór Harcerskich Filmów

Tutejszy obwód Związku Har­
cerstwa Polskiego organizuje po­
kaz filmów harcerskich, ilustru-

jeszcze osądzony. W tym roku 
mija 33 rocznica tej straszliwej 
zbrodni, popełnionej na bezbron­
nych jeńcach wojennych, mają­
cych za sobą prawo Konwencji 
Genewskiej.

Podczas, gdy wołanie o spra­
wiedliwości trwa, powinno być 
miejsce, gdzie można byłoby zło­
żyć hołd męczennikom za wol­
ność, oddać cześć poległym i za­
chować o nich pamięć by przy­
nieść pociechę osieroconym, wdo­
wom i sierotom, by czuli, iż ich 
najbliżsi nie zostali zapomniani, 
— by wreszcie upamiętnić wyda­
rzenie, przeciw któremu zorgani­
zowano okrutną Zmowę Milcze­
nia.

Złóżmy ofiarę, choćby symbo­
liczną na pomnik, aby szlachetni 
ludzie świata, weterani i Polo­
nia zagraniczna, Polacy ze znie­
wolonego Kraju, przybywając do 
Londynu — mieli gdzie składać 
hołd pomordowanym. Gdzie za­
trzymując się na chwilę dla 
uczczenia pamięci ofiar Katyna, 
równocześnie każdy winien od­
dać pośmiiertlną część setkom ty­
sięcy mężczyzn, kobiet i niemow­
ląt — z Ziem Wschodnich Rze­
czypospolitej, którzy w transpor­
tach śmierci, konwojowanych 
przez sowieckich i polskich po- 
litrukków — zginęli na tej nie­
ludzkiej ziemi.

Księga ofiar zbieranych na 
pomnik katyński jest w dalszym 
ciągu otwarta i Komitet Chicago- 
ski apeluje o dalsze donacje. Cze­
ki lub M.O. prosimy wystawiać 
na KATYŃ MEMORIAL FUND i 
przesyłać je na ręce skarbnika — 
A. Stokinger, 5131 N. Lovejoy 
Ave., Chicago, Ill. 60630.

Komitet Budowy Pomnika Ka­
tyńskiego. 

jący przekrój prac tej zasłużonej 
organizacji. Filmy zostały zrobio­
ne przy różnych okapach. Są one 
oryginalne, ciekawe, warte obej­
rzenia a ponad wszystko bardzo 
miłe. Po raz pierwszy wyświetla­
nie filmów odbędzie się w sobo­
tę, dn. 10 b.m. w Domu Wetera­
nów przy 1239 N. Wood ul., o 
godz. 7-ej wiecz. Przy wejściu 
wolne datki.

Pragniemy, aby z działalnością 
polskiego harcerstwa zapoznał się 
jaknajszerszy ogół społeczeństwa. 
To też życzymy jaknejwiększej 
frekwencji.

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

w krajach “uszczęśliwionych” 
przez socjalizm. By temu za­
pobiec, prawa imigracyjne 
uchwalone przez Kongres, 
ograniczają obcym możliwo­
ści osiedlenia się na stałe. 
Biura imigracyjne wydają 
chętnie zezwolenia na stały 
pobyt w ramach programu 
łączenia rodzin, oraz fachow­
com, których brak w Amery­
ce. Poza tym uzyskanie prawa 
stałego pobytu jest trudne i 
wymaga starań. Pewne możli­
wości mają kongresmani i 
senatorzy. Ponieważ prawo 
imigracyjne jest dość skom­
plikowane, dobry adwokat 
może znaleźć w nim jakąś 
dziurę i przepchać przez nią 
swego klienta (kę). Jest to 
jednak kosztowne.

♦ ♦ ♦
Jeżeli kogoś boli ząb — 

idzie do dentysty a nie do no­
tariusza. Jeżeli ktoś chce uzy­
skać prawo stałego pobytu, 
ale nie pasuje do żadnej kate­
gorii (łączenie rodzin lub po­
szukiwany zawód) przewi­
dzianej ustawą imigracyjną, 
nie powinien zwracać się do 
biura podróży, lecz do adwo­
kata. Biuro podróży nrusi 
skierować sprawę do adwoka­
ta, policzy sobie za pośred­
nictwo i rolę tłumacza, bo z 
wyjątkiem jednego lub 
dwóch biur polonijnych, 
większość ma adwokatów nie­
polskiego pochodzenia, nie 
znających języka polskiego.

♦ ♦ ♦
Wielu naszych rodaków 

przybyłj ch niedawno z Polski 
pada ofiarą kanciarzy, którzy 
manipulacjami przed! u ż a j ą 
wizę, obiecują uzyskanie pra­
wa stałego pobytu, każą sobie 
płacić miesięczny haracz, 
choć wiedzą, że nie ma pod­
staw prawnych do pozytyw­
nego załatwienia sprawy. 
“Doją” dolary jak długo mogą 
a gdy nie uda im się uzyskać 
prawa stałego pobytu lub 
przedłużenia wizy — posyłają 
klienta (kę) do polonijnej or­
ganizacji lub do naszej redak­
cji, by ratować go przed de­
portacją.

♦ ♦ ♦
Pretensje do Polonii o to, że 

nie zajęła się nowymi imi­
grantami nie mają podstaw. 
Sprawy imigracyjne są trud­
ne a ich załatwianie wymaga 
czasu. Musielibyśmy mieć kil­
ku adwokatów i płacić każde­
mu kilkanaście lub kilkadzie­
siąt dolarów rocznie. Wątpię, 
by Polonia zdobyła się na 
taką ofiarność i trudno mieć 
do niej z tego powodu żal. 
Nowi przybysze (ci, którzy 
mają stały pobyt) nie garną 
się do polonijnych organiza­
cji, nie wielu z nich czyta po­
lonijną prasę. Większość, mie­
szkając tu, żyje w PRL, pre­
numeruje i kupuje czasopi­
sma z Polski, interesuje się 
wyłącznie życiem za ocea­
nem, zupełnie ignorując życie 
Polonii. Wielu nie interesuje 
się niczym i amerykanizuje 
się już w drodze do Ameryki. 
Ale donosy do biura imigra- 
cyjnego, że ktoś pracuje są 
łajdactwem!

Walne Zebranie
SPK Koła Nr. 31

2 Korpusu
W najbliższą niedzielę, 11 

lutego, odbędzie się walne ze­
branie członków Koła. Obok 
sprawozdania Zarządu i wy­
borów nowych władz przewi­
duje się uchwalenie wielu 
wniosków nader ważnych dla 
prac i rozwoju Koła. Jednym 
z ważnych punktów obrad bę­
dzie sprawa budowy pomnika 
Żołnierza na Cmentarzu Kom­
batanta.

W dniu 17 marca tradycyj­
nym zwyczajem odbędą się 
“Józefinki””, impreza ciesząca 
się od wielu lat powodzeniem 
ku — zadoowleniu Józefów, 
Józefinek i wszystkich uczest­
ników. Spotykamy się więc 
na “Jóaefinkach” Koła.

WIELKA KOŃCOWA 
WYPRZEDAŻ!

3 DNI ZACZYNA SIĘ DZIŚ i POTRWA PRZEZ 
CZWARTEK, PIĄTEK i SOBOTĘ. 
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI.

Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. — Otwórzcie Charge 
Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu 

C R A GIN DEPsE,T 
5018-22 W. Armitage Avenue nl^wle“ 
PONIEDZIAŁEK, CZWARTEK i PIĄTEK—od 9 rano do 9 wiecz. 
WTOREK, ŚRODA, SOBOTA — od 9 rano do 6 wieczorem 

DARMOWY PARKING NA TYŁACH SKŁADU

3 KOŃCOWE DNI
Podczas tej Wyprzedaży — Taniej niż hurtowe ceny. 

Lepsze nawet niż po bardzo zniżonych cennach.

SPODNIE DLA CHŁOPCÓW — na dole szerokie. 
Reg. cena $14.000

Teraz tylko $4.99—Dwie pary za $9.00
DLA CHŁOPCÓW 100% nylonowe koszule (Banlon) 

z krótkimi rękawami. Reg. cena $4.50

Obecnie tylko $2.33—Dwie za $4.00
DLA CHŁOPCÓW, DLA PAŃ i DLA MĘŻCZYZN 

płaszcze zimowe i żakiety, zaoszczędzicie od 40 do 50 procent 
na każdym tego rodzaju zakupnde.

KOSZULE STROJNE Van Heusen nje we wszystkich kolorach 
i rozmiarach — Dacron i cotton — Reg. cena $14.00

Teraz tylko $4.99

WIELE INNYCH DOSKONAŁYCH ZNIŻEK NA RÓŻNEGO 
RODZAJU TOWARACH W BEZMENCIE. 

Prosimy Skorzystajcie z Okazji.
JEST TO OSTATECZNA WYPRZEDAŻ i TAKA OKAZJA 

MOZĘ SIĘ WIĘCEJ NIE POWTÓRZYĆ.

H M f r.' ■■ 

j t
u jil

Stoją od lewej strony do prawej: — Piotr Marud, kasjer Gnriny 3-ej; W. Doktorski, 
Prezes Gr. 3152; T. Zieleń, Sekretarz Gm. 3-ej; J. Cieśla, wiceprezeska Gminy 3-ej; 
sędzia E. Piusdrak; Zygmunt A. Sokolnicki, prezes Gminy 3-ej; W. J. Andrzejewski 
były prezes Gminy 3-ej; Edward Moskal, Skarbnik Z. N. P. i Wiktoria Kolman, 
sekretarka Gminy 3 Z. N. P.

Występ Grupy Słowiańskiej 
w Michigan City, Indiana

KRONIKA Z TRÓJCOWA

Postępy Zbiórki Na Pomnik 
Katyński w Londynie

Akcja Zbiórek w Londynie i w Chicago
Angielsko-Polski Komitet Bu­ NKWD po dziś dzień nie został 
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Washington - Moskwa - Pekin

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Obietnica

Ponura ‘Równowaga’ Budżetowa

Spór o Dezerterów

To i Owo

Inaczej o Aborcji

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

kobietę, 
nie do- 
i ginie 
w usu-

naileży udzielać żadnej amnestii tym, którzy 
zdezerterowali. Trzeba uznać, że taka po­
stawa jest zgodna z odczuciami społeczeń­
stwa, które w swojej olbrzymiej przewadze 
nie godzi się z “filozofią” uciekinierów przed 
służbą wojskową. Wie ono dobrze, że w zbyt 
wielu wypadkach rzeczywistym powodem 
dezercji nie były “nakazy sumienia”, lecz 
zwykłe tchórzostwo.

Pozostałością wojny w Wietnamie jest spór 
o dezerterów, o tych byłych żołnierzy, któ­
rzy porzucili służbę lub o tych którzy jako 
poborowi uchylili się od zaciągu do wojska, 
motywując to swoje postępowanie niekiedy 
bardzo górnolotnymi oświadczeniami. Nie 
wiadomo ilu ich jest, bo dokładne cyfry nie 
zostały nigdy ogłoszone, ale sądzi się, że jest 
ich sporo. Niekiedy mówi się, że co najmniej 
kilkadziesiąt tysięcy młodych Amerykanów 
odmówiło służby wojskowej, przenosząc się 
zagranicę, głównie do Kanady i do Szwecji.

Więc jak oceniać ich sytuację obecnie i jak 
ustosunkować się do nich? Z punktu widze­
nia przepisów prawnych nie może być wąt­
pliwości, że pogwałcili oni czy to prawa 
obowiązujące żołnierzy czy też prawa o służ­
bie poborowej. Byłoby źle, gdyby nie wi­
dzieć tego aspektu i gdyby starać się prze­
oczyć podstawowy fakt złamania obowiązu­
jących praw.

Podnoszą się jednak głosy, aby wykazać 
pobłażliwość, aby zastosować amnestię. W 
Kongresie istnieją projekty, których istota 
polega w pewnym sensie na przebaczeniu, bo 
w stosunku do dezerterów i uchylających 
się od poboru zastosowanoby raczej łagod­
ność, przeznaczając ich do służby poza woj­
skiem, jak administracja weterańska, służba 
zdrowia, Vista i tp.

Problem jest nabrzmiały emocjami. Obroń­
cy dezerterów uderzają w wielkie dzwony 
“obowiązków sumienia”. Zapomina się jed­
nak o tym, że prawa zostały pogwałcone oraz 
żąda się łagodności w stosunku do winnych 
tego pogwałcenia.

Prez. Nixon wyraźnie podkreśla, że nie

muje, że sowieckie posunięcia odprężeniowe 
w Europie mają służyć odciążeniu sił na 
Zachodzie imperium sowieckiego, a przesu­
wania ich na Wschód.

Spór ideologiczny, jak oceniają zachodni 
dyplomaci, nie będzie załagodzony tak długo, 
jak długo Mao Tse-Tung sprawuje w Chinach 
władzę.

Zakończenie wojny w Wietnamie przyczy­
ni się do dalszej współpracy politycznej i 
gospodarczej Stanów z Sowietami, jak sądzą 
obserwatorzy zachodni w Moskwie, ale nie 
wpłynie w żadnej mierze na układ sytuacji 
na linii Moskwa-Pekin. Stąd też nadal utrzy­
muje się propagandowa połajanka, a według 
Moskwy problem wyrównania stosunków z 
Pekinem leży całkowicie i wyłącznie w za­
kresie odpowiedzialności Chińczyków.

W postawie Chin i Sowietów wobec Sta­
nów Zjednoczonych zarysowuje się wyraź­
nie różnica taktyczna. Przywódcy Kremla, 
nie rezygnując z swoich założeń doktrynal­
nych, wykazują pragmatyzm w aktualnych 
sprawach politycznych i gospodarczych ko­
nieczności, gdy przywódcy Chin ociągają się 
w zajęciu podobnej postawy. Trójkąt Wa- 
shington-Moskwa-Pekin nie jest sztywnym 
układem i należy przypuszczać, że przesu­
nięcia będą w nim następowały w zależności 
od różnorakiej gry wszystkich trzech mo­
carstw.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

Szanowny Panie Redaktorze:
W Dzienniku Związkowym Nr. 

289 z dnia 9 grudnia 1972 ukazał 
się artykuł podpisany N. R. oma­
wiający rodowód generała Wła­
dysława Sikorskiego. Sądzę, że 
podane poniżej wywody będą po­
zytywnym przyczynkiem do tego 
tematu.

N. R. podaje, że pradziadkiem 
generała Sikorskiego był AN­
DRZEJ Sikorski ur. 1758 r., zm. 
1847 r., dziadkiem był Jakub Si­
korski ur. 1807 r., zm. 1352 r., 
wreszcie ojcem był Tomasz Si­
korski ur. 1851 r. N. R. stwierdza, 
że rodzina Sikorskich nie była 
pochodzenia szlacheckiego ani 
chłopskiego, zaś pochodziła z 
ludu oraz że dziad i pradziad 
Generała trudnili się tkactwem.

Otóż na przełomie wieków 18 
i 19 na terenach Polski ludność 
była podzielona na 3 stany: szla­
checki, mieszczański i włościań­
ski, względnie chłopski. Ponad­
to istniał stan duchowny, który 
w danym wypadku w rachubę 
nie wchodzi. Żydzi i cyganie two­
rzyli oddzielne grupy. Tkactwo 
jest zawodem a nie stanem, za­
tem dziad i pradziad Generała 
bez względu na swój zawód mu- 
sieli być przypisani do któregoś 
ze stanów. Zwykle o tym winna 
być wzmianka w metrykach. Je­
śli takiej wzmianki nie było, to 
sprawa pozostaje otwarta i stanu 
szlacheckiego wykluczyć nie 
można.

Tkactwo nie było zawodem, 
którym szlachta zwykła się trud­
nić, lecz na terenach polskich ist­
niała wielka liczba drobnej i u- 
bogiej szlachty, która siłą rzeczy 
imała się różnych zawodów by 
żyć. Pogląd, że tkacz nie mógł 
być pochodzenia szlacheckiego 
jest błędny.

W pracy p. t. ‘Poczet Szlachty 
Galicyjskiej i Bukowińskiej” wy­
danej we Lwowie w roku 1857, 
na stronie 224 widnieje nazwisko 
ANDRZEJA Sikorskiego, herbu

Podczas kampanii wyborczej w ubiegłym 
roku, prez. Nixon, wyraźnie oświadczył, że 
o ile zostanie ponownie wybrany, to nie 
wystąpi do Kongresu z propozycją podwyż­
szenia podatków i będzie tę swoją obietnicę 
uważał, jako uzyskany mandat społeczeń­
stwa. “Najwyższy czas” przypomniał wów­
czas Prezydent, podatnikom — “aby uwolnić 
wasze barki i wasze kieszenie od żądań i cię­
żarów pęczniejącego rządu federalnego”. 
Prezydent zaapelował również dó podatni­
ków, aby popierali w wyborach tych kandy­
datów do Izby Reprezentantów i Senatu, 
którzy mają odwagę głosować przeciwko 
coraz większym wydatkom federalnym.

Zanosi się na poważną opozycję Kongresu, 
który uważa, że zamrożenie przez Prezyden­
ta uchwalonych przez Kongres ponad pro­
pozycje rządowe, wydatków budżetowych 
jest pogwałceniem prerogatyw Kongresu, 
zastrzeżonych przez Konstytucję.

Nixon zareagował na te zarzuty Kongresu 
niezwłocznie, w czasie swojej konferencji 
prasowej w ubiegłym tygodniu. Nawiązując 
do historycznych precedensów podczas ka­
dencji Jeffersona, Adamsa i Trumana — 
Nixon niedwuznacznie stwierdził, iż konsty­
tucyjne prawo Prezydenta do nie wydawa­
nia pieniędzy jeśli miałoby to być połączone 
ze zwyżką cen lub podniesieniem podatków

Współczesna 
Warszawa 

wydanego ostatnio Rocz-

wie, iż Najwyższy Sąd wydając to 
rzekomo haniebne orzeczenie, 
przyczynił się do zlikwidowania 
pokątnych spędzań płodu, które 
były wykonywane przez niekwali- 
fikowane osoby, a przez to samo 
zabijano płód i zabijano

Nie wiemy i nigdy się 
wiemy ile kobiet ginęło 
dziś przez oddawanie się
waniu ciąży znachorom, akuszer­
kom itp.

Pozwolę sobie powiedzieć, że w 
tej sprawie nie mają nic do po­
wiedzenia ani postępowcy, ani 
zacofani, ponieważ usuwanie cią­
ży jest praktykowane od lat. Ża­
den misjonarski krzyk nie jest w 
stanie zmienić tego stanu rzeczy.

John Hrynciuk

W odpowiedzi na list (Dz. Zw. 
Nr 4 z 2 lutego br. Głosy Czytelni­
ków — Haniebne Orzeczenie), 
chciałbym powiedzieć autorowi, 
że niepotrzebnie robi taki strasz­
ny gwałt, ponieważ Najwyższy 
Sąd, wydając orzeczenie, nie na­
kazał kobietom spędzania płodu, 
a jedynie dał im wolną rękę dó 
własnej decyzji, gdyż spędzenie 
płodu jest osobistą rzeczą każdej 
kobiety.

Jeżeli spędzenie płodu jest, we­
dług zasad religijnych grzechem, 
to kto się tego grzechu dopuści, 
czy kobieta która pozwoliła na 
spędzenie płodu, czy Najwyższy 
Sąd, który wydał podobne orze­
czenie?

Pan J. Daszkiewicz może nie

Mzura, którego tytuł szlachecki 
został zatwierdzony przez Sanoc­
ki Sąd Ziemski w 1782 r. Wpraw­
dzie nie oznacza to pozytywnie, 
że ten Andrzej Sikorski jest ten 
sam, którego wymienia p. N. R. 
jako pradziadka Generała, tym 
nie mniej powstaje słuszne do­
mniemanie.

Na tej samej stronicy “Pocztu” 
figuruje dziewięć pozycji doty­
czących Sikorskich, których ty­
tuły szlacheckie zostały potwier­
dzane w okresie od 1782 do 1830 
roku.

W Herbarzu Polskim Kaspra 
Niesieckiego S.J., wydanym w 
Lipsku w 1842 r. przez Jana Ne­
pomucena Bobrowicza. na stronie 
372 figurują trzy pozycje tyczące 
Sikorskich pieczętujących się 
herbami Cietrzew, Kopasżna oraz 
Lis, prtzyczem wzmiankowany 
jest rok 1586.

Herbarz Polski Hipolita Stup- 
nickiego wydany we Lwowie w 
1855 r. Tom III, strona 58 powta­
rza mniej więcej zapisy Herbarza 
Niesieckiego.

Herbarz w języku niemieckim 
E. Zernicki-Szeliga z roku 1900 
p. t. “Der Połnische Adel und die 
Demselben Hinzugetragenen An- 
derlandischer Adelsfamilien”, na 
stronie 339 wymienia siedem na­
zwisk Sikorskich, przyczem 
wzmiankowany jest rok 1421.

Wobec takiej ilości rodów szla­
checkich Sikorskich nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby ród Genera­
ła był również pochodzenia szla­
checkiego. Wbrew wywodom p. 
N. R. domniemanie to musi pozo­
stawać i być brane pod uwagę 
tak długo aż nie zostanie stwier­
dzone odpowiednim dokumentem, 
że znany przodek Generała, tru­
dniący się tkactwem lub nie, był 
wpisany do ksiąg stanu miesz­
czańskiego lub włościańskiego. 
Taki wpis wykluczałby stan szla­
checki, lecz dotąd przez nikogo 
nie był przytoczony.

Józef Virion

z Kuby, choć powszechnie 
wiadomo, że ZSRR zajmuje w 
tej właśnie dziedzinie pro­
dukcji poważne miejsce w 
świecie.

Osobny odcinek pomocy ro­
syjskiej dla komunistycznej 
Kuby stanowią dostawy broni 
i sprzętu wojskowego. Oficja­
lne statystyki Kremla zacho­
wują na ten temat całkowite 
milczenie. Można się opierać 
jedynie na szacunkowych ob­
liczeniach, dokon y w a n y c h 
przez zachodnich fachowców. 
Oceniają oni, że około połowa 
wydatków wojskowych reżi­
mu w Hawanie przypada na 
dostawy broni i sprzętu z 
Rosji.

Rosjanie zaopatrują Kubań- 
czyków w samochody, trak­
tory, maszyny do budowy 
dróg. Dostarczają im rok ro­
cznie kilka milionów ton pa­
liwa płynnego dla tych pojaz­
dów, dla floty, lotnictwa i 
przemysłu kubańskiego. Ku­
bańskie zapotrzebowanie w 
tej dziedzinie stale rośnie. — 
Kuba otrzymuje także ze 
Związku Sowieckiego poważ­
ne dostawy zbóż. W zestawie­
niu z tegorocznym kryzysem 
sowieckich zbiorów i z maso­
wymi rosyjskimi zakupami 
zboża na rynkach zachodnich 
te dostawy dla Hawany za­
krawają na ponury paradoks.

W Moskwie widziano by za­
pewne bardzo chętnie, gdyby 
inne państwa bloku sowiec­
kiego przejęły na siebie po­
ważniejszą część k o s zt ó w 
utrzymywania nowego człon­
ka RWPG na dalekim morzu 
Karaibskim. — Tego rodzaju 
tendencje mogą obecnie przy­
bierać na sile, ponieważ 
Kreml zaciągnął nowe zobo­
wiązania finansowo - gospo­
darcze na rzecz chilijskiego 
prezydenta Allende.

(N. A.) — Zdecyd o w a n i e 
deficytowy charakter obro­
tów handlowych między Mos­
kwą i Hawaną ujawniają ofi­
cjalne statystyki sowieckie, 
niezbyt, jak wiadomo, skore 
do ukazywania negatywnych 
zjawisk. Tak więc z danych 
ogłoszonych w październiku 
na łamach moskie w s k i e g o 
pisma “Wnieszniaja Targow- 
la” wynika, że wartość rosyj­
skiego eksportu na Kubę, wy­
nosiła w roku 1971 ponad 600 
milionów rubli. W tym sa­
mym zaś czasie import ku­
bański do Związku Sowiec­
kiego nie osiągnął nawet war­
tości 220 milionów rubli. War­
tość eksportu na Kubę prze­
wyższała zatem dwukrotnie 
wartość sprowadzanych stam­
tąd w ciągu roku towarów.

Jedynym właśnie artyku­
łem, który Kubańczycy mogą 
zaoferować Rosji jest, jak 
wiadomo cukier. Fidel Castro 
zobowiązał się w swoim cza­
sie, że dostarczy Rosjanom w 
okresie sześciu lat 24 milio­
nów ton cukru. Okazało się 
jednak w praktyce, że reżim 
kubański nie potrafi wywią­
zać się z tych zobowiązań. 
Dostawy kubańskiego cukru 
do ZSRR wynosiły w tym 
sześcioletnim okresie zale­
dwie 11 i pół miliona ton cu­
kru. Przewidziany rosyjsko - 
kubańską umową plan nie zo­
stał więc wykonany nawet w 
połowie. W takich warunkach 
zadłużenie kubańskie w Mos­
kwie zamiast się z czasem 
zmniejszyć, stale rośnie. Chi­
lijski miesięcznik “Mensaje” 
oceniał we wrześniu ub. roku, 
że długi Fidela Castro wobec 
Kremla przekroczą 3 miliardy 
dolarów. Wygląda na to, że 
mieszkańcy Związku Sowiec­
kiego będą musieli — chyba 
przez dziesiątki lat jeszcze — 
spożywać cukier sprowadzany

7.50
4.50

Zanim w wielką światową politykę wej­
dzie w pełni Japonia i zanim Europa uzyska 
własną siłę jako jednolity organizm politycz­
no-gospodarczy, mówić trzeba o trójkącie 
Washington-Moskwa-Pekin. Te trzy mocar­
stwa, o różnych oczywiście możliwościach 
wpływania na sytuację światową, poszukują 
nowych dróg we wzajemnych stosunkach.

Problem wojny w Wietnamie, doprowa­
dzony do końca w sensie zaprzestania działań 
zbrojnych, zarysował wyraźnie, że trzy wiel­
kie mocarstwa widziały wspólny interes w 
zakończeniu tego konfliktu. Wiadomo też, że 
zarówno Moskwa jak i Pekin oddziaływały 
na komunistów w Hanoi, aby doszło do za­
kończenia wojny oraz przesunięcia konfliktu 
na płaszczyznę uzgodnień politycznych.

Sowiety wyraźnie dawały i dają do zro­
zumienia, że chcą politycznej i gospodarczej 
współpracy ze Stanami, gdy natomiast w sto­
sunku do czerwonych Chin zajmują nadal 
postawę niechęci, jeśli nie wrogości, bo spór 
o granice jest wciąż aktualny. Chiny dopo­
minają się o 580,000 mil kwadratowych tery­
torium, które znajduje się w ramach sowiec­
kiego imperium. Moskwa odrzuca te roszcze­
nia jako absurdalne, ale jednocześnie nie 
zaniedbuje zabiegów, aby posiadać odpowie­
dnią siłę na pograniczu azjatyckim z China­
mi. Nieufność jest wzajemna, bo Pekin rozu-

I przewodni c z ą c y AFL-CIO ? 
Gdy jakaś gałąź przemysłu 
chroniona była przez długi 
ozas przed konkurencją zagra­
niczną i nagle traci tę ochro­
nę, zachodzi konieczność na­
tychmiastowego dokon ania 
potrzebnych zmian, jakie na­
leżałoby rozłożyć na lata. Nie 
bez racji więc argumentować 
można, że robotnicy wciągnię- 
w takie nagłe zmiany zasłu­
gują na większe zabezpiecze­
nie, niż dają im zasiłki dla 
bezrobotnych.

Logicznym r o z wiązaniem 
byłoby podwyższenie tych za­
siłków i przeszkolenie robot­
ników do innego zawodu. Ale 
Meany uważa, że świat pracy 
miał już gorzkie doświadcze­
nie z podobnymi propozycja­
mi w roku 1962, podczas 
“Rundy Kennedy’ego”. Z 
obiecanej wówczas pomocy 
Skorzystało w ciągu dziesięciu 
lat zaledwie 18 tysięcy robot­
ników.

Unie miałyby słuszność, 
gdyby ograniczyły się do żą­
dania zmiany obecnego syste­
mu pomocy dla robotników, 
tracących pracę na skutek 
konkurencji zagranicznej. Ale 
Meany nie jest zainteresowa­
ny reformą systemu, którym 
unie nigdy się nie zachwycały
— bo oznacza on dla nich 
utratę części członków — ale 
zmierza do przeforsowania 
jak największej możliwie czę­
ści protekcjonistycznej usta­
wy Hartke.

Meany nie ma prawdopo­
dobnie tyle politycznych 
wpływów, by zapewnić za­
twierdzenie tego wniosku, ale 
ma przypuszczalnie wystar­
czające możliwości, by nie 
dopuście do uchwalenia usta­
wy, jakiej pragnąłby Nixon.

Niebezpieczeństwo więc po­
lega na tym, 'że Biały Dom, 
pragnący z wielu względów— 
politycznych i gospodarczych
— zadowolić p. Meany’ego, 
pójdzie na zbyt daleki “’kom­
promis”, który utrudni Nixo- 
nowi przyszłe międzynarodo­
we rozmowy na temat wymia­
ny handlowej.

Jest zapewne miejsce na pe­
wien kompromis, który tak 
długo stara się wypracować 
George Shultz. Ale jeżeli 
miałby on zaaprobować go­
spodarczą szkołę myślenia 
AFL-CIO, lepiej, aby w ogóle

Jak zwykle bywa, dla uza­
sadnienia tych ponurych pro­
pozycji używa się sporej dozy 
sofistyki. Prezydent wyjaśnia 
więc np., że przewidywane 
dla Pentagonu fundusze nie 
byłyby tak wielkie, gdyby nie 
podwyżki płac i emerytur 
personelu militarnego i gdyby 
nie problemy inflacyjne—ina­
czej mówiąc, finansowanie 
Departamentu Obrony byłoby 
tańsze, gdyby nie kosztowało 
tak dużo.

“Orędzie” budżetowe prezy­
denta do kongresu zredagowa­
ne jest w wyraźnie “imperial­
nym” tonie. Nie ma jednak 
powodów, aby kongres musiał 
uniżenie kapitulować przed tą 
ewangelią republikanizmu z 
czasów przedr ooseveltow- 
skich, wskrzeszaną obecnie 
przez Nixona.

NEW YORK POST. — Po­
nieważ ostateczne decyzje w 
sprawie budżetu federalnego 
na rok Skarbowy pobierano na 
długo przed zawarciem zawie­
szenia broni w Wietnamie, nie 
ma nic dziwnego, że projekt 
budżetowy nie zawiera żad­
nych sum, obiecanych na od­
budowę Wietnamu. Gorzkim 
natomiast r o z c z arowaniem 
jest, że przewiduje on tak 
niewiele na odbudowę Ame­
ryki.

W miejsce tego Biały Dom 
zaleca — potwierdzając naj­
gorsze przepowiednie na ten 
temat — raz jeszcze kongre­
sowi finansowanie całej ga­
my drogich projektów Depar­
tamentu Obrony kosztem we­
wnętrznych potrzeb narodu. 
Wedle prezydenta, budżet ten 
“zapewnia amerykańskie bez­
pieczeństwo i pomyślność” — 
ale wydaje się on przy tym 
zapominać o wielu istotach 
ludzkich.

Porównanie zawartych w 
projekcie budżetów zaleceń 
stanowi dramatyczną tego ilu­
strację. Tak więc 'kraj może i 
musi — zgodnie z opinią ad­
ministracji — pozwolić sobie 
na zainwestowanie dalszego 
1.7 miliarda dolarów na pro­
jekt okrętu podwodnego “Tri­
dent”, który już kosztuje 15 
miliardów, ale musi się pogo­
dzić z redukcją o 1.3 miliarda 
dolarów programu pomocy dla 
oświaty.

Podobnie, istotnym wydaje 
się przeznaczenie dodatko­
wych 768 milionów dolarów 
na budowę setki dalszych po­
cisków kierowanych “Minute­
man”, podczas gdy admini­
stracja zaleca jednocześnie, 
aby pacjentów “medicare” ob­
ciążać na przyszłość dziesięciu 
procentami kosztów ich poby­
tu w szpitalu — dotąd darmo­
wego.

Zbudowany ma być czwarty 
nuklearny lotniskowiec kosz­
tem 657 milionów dolarów — 
ale dziesiątki tysięcy Amery­
kanów, objętych programami 
przeszkoleniowymi, utraci 
swe miejsca pracy.

Ogółem biorąc, dosłownie 
dziesiątki społecznych progra­
mów “welfare” skazanych ma 
być na eliminację dla zaosz­
czędzenia sześciu i pół do 
siedmiu miliardów dolarów — 
a budżet Pentagonu wynieść 
ma 81.8 miliarda.

Automobilklub szwajcarski rozpoczął ak­
cję propagandową mającą na celu przestrze­
ganie kierowców przed używaniem niektó­
rych leków w czasie prowadzenia samocho­
du. Zdaniem bowiem lekarzy żaden z leków 
nie jest całkowicie Obojętny dla reakcji pro­
wadzającego pojazd. Szczególnie niebez­
pieczne są środki narkotyczne, uspokajające, 
nasenne, leki przeciw alergii, epilepsji, anty- 
reumatyczne i nasercowe.
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W Anglii pojawiła się na rynku kiełbasa 
w opakowaniu z błyskawicznym zamkiem. 
Spod skórki nylonowej wy sta je nitka, którą 
wystarczy pociągnąć. Jest to kiełbasa dla 
głodnych i niecierpliwych.

¥ ¥ ¥
W Japonii rozpoczął się sezon myśliwski. 

Nie podano ilości zwierzyny upolowanej 
pierwszego dnia. Wiadomo natomiast, iż 
na tym pierwszym w sezonie polowaniu 4 
myśliwych zostało zabitych, a 16 rannych.

Z
nika Śtaltystycznego Warsza­
wy dowiadujemy się, że liczy 
ona 1,330,000 mieszkańców, a 

■ zdaniem planistów w przy­
szłości liczba mieszkańców 

1 nie powinna przekroczyć — 
2,500,000. 777,000 osób pracuje 
w uspołecznionej gospodarce, 
z tego w przemyśle 256,000, 
ale co jest pewną niespodzian­
ką — 12,000 osób pracuje w 
rolnictwie i leśnictwie.

Warszawa bowiem na ogól­
ną powierzchnię 44,500 ha ma 
12,000 ha gruntów ornych i 
ogrodów warzywnych, ponad 
1,000 ha sadów i 2,000 łąk i 
pastwisk. Na terenie stolicy 
PRL jest 3,711 sztuk bydła, 
166,31 trzody chlewnej, 251 
owiec, 107 kóz i 2,890 koni.

Blisko 2,500 autobusów, 
tramwajów i trolejbusów po­
konuje w ciągu roku odległość 
czterokrotnemu obwodowi 
kuli ziemskiej, przewożąc pra­
wie 1,200,000,000 pasażerów.

Według planu od bieżącego 
roku oddawać się będzie do 
użytku 15-20 tysięcy mieszkań 
rocznie, więcej niż w Paryżu 
(10,000), ale znaczne mniej 
niż w Tokio (około 120,000).

Tysiące osób stara się z 
prowincji dostać do Warsza­
wy i uzyskać potrzebne ze­
zwolenie, ale przyrost natu­
ralny w Warszawie jest mały, 
po Łodzi najniższy wśród 

1 miast polskich.

Anonimowych listów nic umieszczamy. Antor mote 
podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres 1 numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
1 usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
< na jednej stronie kartki.

Rodowód Władysława Sikorskiego

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50 
Półrocz (6 mos.) 11.00 Miesięcz (1 mo.) 3.00

Prezydenta
jest absolutnie jasne.

W tej kontrowersji wchodzą również w 
grę niuanse semantyczne. Biały Dom używa 
terminu “zaoszczędzenia” raczej “niż zamro­
żenia”, ponieważ ta druga definicja sugeruje, 
z góry, że nie akceptowane fundusze, uchwa­
lone przez Kongres mogłyby być ewentual­
nie “zwolnione i wydane później,” a to nie 
jest intencją Prezydenta. Zastrzeżenia Kon­
gresu są jednak na dość kruchym lodzie, 
ponieważ uchwalając w październiku ub. r. 
pułap zadłużenia narodowego w wysokości 
465 bilionów dolarów — Kongres zaopatrzył 
tę ustawę w klauzulę, która przewidywała 
obowiązek Prezydenta tylko do notyfikowa­
nia Kongresowi pełnych informacji odnośnie 
zamrożonych funduszów. W ten sposób, 
Kongres pośrednio uznał, iż fundusze mogą 
być zamrożone, a Kongres tylko powiadomio­
ny o decyzji Prezydenta.

Zmęczone inflacją społeczeństwo ma słusz­
ne prawo oczekiwania od Prezydenta, aby 
dotrzymał obietnicy niepodwyższania podat­
ków i niewątpliwie pochwala stanowczość 
Białego Domu wobec Kongresu, który jest 
zbyt często skłonny do uchwalania kosztow­
nych programów, nie bacząc na to, że ich 
realizacja będzie wymagać podwyższenia po­
datków, w okresie kiedy oszczędność i zrów­
noważony budżet są nakazem chwili.
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Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
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1201 Milwaukee Avenue. Chicago, Illinois 60622
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WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Międzynarodowy Handel 
a p. Meany

THE WALL STREET 
JOURNAL. — Administracja 
Nixona jest rozczarowuj ąco 
powolna z powzięciem decy­
zji, jaki projekt ustawy han­
dlowej przedstawić ma w tym 
roku kongresowi. Wielostron­
ne rozmowy handlowe — 
“Runda Nixona” — rozpocząć 
się mają gdzieś we wrześniu, 
ale powołana dla ich przygo­
towania specjalna komfeja 
przy Białym Domu nic, o ile 
wiadomo, nie robi, podczas 
gdy sekretarz Skarbu George 
Shultz stara się wypracować 
jakiś układ z przewodniczą­
cym Amerykańskiej Federacji 
Pracy George Meanyrn.

Zwłoka ta opłaciłaby się 
może, gdyby zwolennik swo­
bodnej wymiany handlowej p. 
Shultz udzielił “protekcjoni- 
ście” p. Meany krótkiego kur­
su na temat gospodarki mię­
dzynarodowej. Od łat już 
Meany otrzymuje porady na 
temalt handlu nie od ekono­
mistów, ale od agentów lokal­
nych unii, których członkowie 
żalą się na utratę pracy w wy­
niku konkurencji zagranicz­
nej. Amerykańska Federacja 
Pracy popiera więc projekt 
ustawy Burke-Hartke, nałado­
wany “kwotami protekcjoni­
stycznymi” i projektami, któ­
re mogą wywołać łańcuchową 

i reakcję międzynarodową i za­
szkodzić gospodarce świato­
wej.

Nie wątpimy, że Meany 
zdaje sobie w pełni sprawę — 
nawet bez poinformowania go 
przez Shultza — z potencjal­
nie szkodliwych skutków u- 
stawy, którą popiera. Zgodnie 
jednak z tradycją zorganizo­
wanego świata pracy, domaga 
się on wszystkiego w nadziei, 
że przypadnie mu jakiś kąsek. 
Problem dla Białego Domu 
polega więc na zdecydowaniu, 
j ak wielki — czy mały — ma 
być ten kąsek, podczas gdy 
Meany ocenić znów musi wła­
ściwie siłę presji, wykonywa­
nej na niego przez “doły unij­
ne”.

Nie można nie doceniać 
tych nacisków, ponieważ są 
one odzwierciedleniem real­
nych trosk i problemów. Choć 
bowiem wolna wymiana han­
dlowa wychodzi na korzyść 
całemu państwu, szkodliwa 
może być ona dla pewnych 
poszczególnych kategorii pra-' 
cowników. A kto ma zatrosz- nie doszło do wielostronnych 
czyo się o tych ludzi, jeżeli nie I rozmów.
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Mariani & La Cantina Rock 2800 
Series In Maple Lanes Classic Loop

Ted Shissler 652, Jay Belcher 620, 
Ken Petersen 617

Team Standings
LostWon

Hidden Cove 40)4 22)4
Roy * Larry's 39 24
La Cantina 38 25
Mariani Printers 36>/2 2614
Dudek & Bock 36 27
Joe & Vi’s Tap 35 28
Daniels Supply 34 29
Petersen Bros. Plastics 31 32
Maple Lanes 30 Yi 32)4
J. C.’s Place Z9Yi 33)4
Linzer Hof 29 34
Lakeview Resort 21 42
Ed’s Tap 20)4 4214
Team No. 7 20 Yi 4214

Mariani Printers scored their 
10th win in a row last Thursday 
night in the Maple Lanes Classic 
League to move into 4th place 
with only 4 games out of the 
league lead. The hot shooting 
Printers bombed a 2889 series in­
cluding their highest game (1003). 
The victims this week were Linzer 
Hof with their string extended to 
6 straight losses. Leading the at­
tack for Mariani was Captain Jay 
Belcher who shot his 1st 600 series, 
a 620 including a 241 game. Team­
mate Bob Engler kept his torrid 
shooting alive with his 5th con­
secutive 600 with a 609 total. Bob 
thus boosted his average to 197.

With only 1 victory in the last 
two weeks, La Cantina bounced 
back with a 2800 total (their high­
est) to sweep 3 games from J.C.’s 
Place and pull within 2% games 
of the league lead. Ted Shissler 
led the winners with a nifty 652

series including a 245 game.
Roy & Larry’s cut the leaders 

lead to 1% games by taking 2 
games from Ed’s Tap. Top scoring 
honors went to R&Ls Jim (I’ll 
Take it) Bacon with a 583 series. 
Jim’s highest this season.

Dudek & Bock defeated the 
league leading Hidden Cove 2 
games. Hidden Cove prevented a 
whitewash by taking the finale 
with a 1001 game.

Ken Petersen enjoyed his best 
night of the season by scoring his 
first 600 with a 617 total to lead 
his team (Petersen Bros. Plastics) 
to a double victory over Daniels 
Supply. Daniels scored a 978 game 
in the finale to avoid a shutout. 
It was their highest game of the 
season. Les Swietek took high 
honors for Daniels with a 591 
total.

Joe & Vi’s Tap defeated Lake­
view Resort 2 games.

Maple Lanes scored a complete 
sweep over Team No. 7. Top scor­
ing honors went to Maple’s Ed 
Tenczar with a 592 series.

High Games Scored Last Week:
Ted Shissler 245
Jay Belcher 241
Ted Tourloukis 237
Lloyd Johnson 232
Ted Perzanowski 229
Roy Winkler 228
Ted Shissler 227
Bob Engler 224
Hank Majzer 222
Hank Ditkowicz 221
Ed Tenczar 220

Council 79 P. N. A.
Bowling League

MIAMI BOWL won 2 games 
and 3 points from Club Karlov 
No. 1. Winners: Ed Dolemba 551, 
John Musial 539, Don Stanek 526.

Team Won Lost Points
Stanley’s Tap 43 23 56
Kayo's Sunset Inn 39)4 26(4 55)4
Grain of Salt 39 27 54
Szykowny 38 28 51
Club Karlov No. 2 37 29 50
St. Isadores 36)4 29)4 49)4
Fireside Pub 37 29 49
N.P.S. Grp. 736 36 30 46
Kwilosz Foods 35 31 43
Flowers by Ed 29)4 36)4 39)4
Miami Bowl 28*4 37)4 37)4
E. Wrobel Ins. 26 40 33
Cub Karlov No. 1 24 41 32
Hogans Heroes 12 54 13

KAYO’S SUNSET INN won 2 
games and 3 points from Szykow­
ny. Winners: Gus Pikoulas 517, 
Larry Balsevicis 502, John Bliski 
583.

CLUB KARLOV NO. 2 won 3 
games and 4 points from Kwilosz 
Foods. Winners: Bud Smith 543, 
Bob Sinder 573. Losers: Joe Sta- 
wasz 522, John Zachara Jr. 501.

N.P.S. GRP. 736: Won 3 games 
and 4 points from Flowers by Ed. 
Winners: Ed Lewandowski 518. 
Lou Cwiertniak 503, Art Niemin- 
ski 545.

STANLEY’S TAP won 2 games 
and 3 points from Grain of Salt. 
Winners: Podlasek Jr. 530, Water 
Podlasek Sr. 570, Matt Fudacz 524, 
Les Podlasek 550, Pete Fudacz 
206-237-165-608 series.

E. WROBEL INS. won 3 games 
and 4 points from Hogan’s Heroes. 
Winners: John Śpiewak Sr. 518.

ST. ISADORES won 2 games 
and 3 points from Fireside Pub. 
Winners: Walter Kus 506, Frank 
Buczek 546, Roy Sedlak 509. 
Losers: Ray Jablonski 533, Ed For- 
nek 533.

Ice Capades’ Sashi Kuchiki 
Is Self Taught Star

“What you do, don’t quit. 
You have to try hard, have 
patience.” says Sashi Kuchiki, 
the dynamic Japanese skating 
champion appearing in this 
year’s Ice Capades all-new 
spectacular opening Tuesday, 
Feb. 27 through Sunday, 
March 11 at the Chicago Sta­
dium for 12 evening perform­
ances and 4 matinees.

Sashi truly knows what he 
is talking about. In the midst 
of a promising baseball career 
in his native Japan, Kuchiiki 
broke his shoulder and had to 
quit the highly competitive 
sport. Did he feel remorseful? 
Not at all — he was deter­
mined to stay active in sports 
and was encouraged by a 
friend to try ice skating.

Unabel to afford lessons, 
Sashi studied the films of 
Olympic champion Dick But­
ton and tried to duplicate his 
technique.

In an amazingly short 
period of time, Kuchiki’s 
talent and patience paid off in 
a spot on the Japanese Olym­
pic Team and would compete 
in the I960 Olympics at 
Squaw Valley. “I was very 
prou di had done it all on my 
own,” Sashi admits.

After the Games, the 5’5” 
Kuchiki stayed in San Fran­
cisco and studied engineering 
at the University. When he 
heard that Ice Capades was 
coming to town he made ar­
rangements for an audition. 
He was immediately hired 
and soon became one of the 
principal skaters. Since then, 
he has been dazzling aud­
iences with his enthusiastic 
and different approach to ice 
skating.

This year, Kuchiki appears 
in Ice Capades’ brilliant visual 
production number, “Atlan­
tis,” doing a primitive, almost 
savage number, highlighted 
with blazing fire torches.

“The best thing that eVer 
happened to me was break­
ing my shoulder,” Sashi re­
lated. “So many people play 
baseball in Japan, maybe I 
could make it for one, two 
years — but I have a long, 
most happy life here.”

Traveling with the show 

has given Sashi the oppor­
tunity to pursue the other 
sports and hobbies he loves. 
He is an avid golfer, tennis 
player, skier and scuba diver. 
Oh yes, he occasionally plays 
a mild game of baseball.

Boat Show 
Opens Tomorrow
You say you’re chilled and 

want to warm up?
You say you’re tired of the 

snow, sleet and slush?
You say you want to go to 

a Boat Show?
Tell you what you ought to 

do. Make plans now to pack 
the kids, grandma and great 
aunt Bessie into family bug­
gy and visit the Chicago Boat 
and Sports Show, Feb. 9-18, at 
McCormick Place.

Boating buffs and outdoor 
nuts are sure to find excite­
ment at the 10-day event.

The colorful exposition by 
no means is exclusively a 
“Boat Show.” This year its 
name is “Boat and Sports” 
show to emphasize a wide 
range of camping, fishing, 
outdoor equipment, snow­
mobiles and all-terrain vehi­
cles to be on display.

Hours for the show are 6 
to 10 p.m. on opening day, 
Friday, Feb. 9. Other week­
days from 12 noon to 10 p.m. 
Saturdays, 10 a.m. to 10 p.m. 
and Sundays, 10 a.m. to 7 p.m.

Admission is $2 for adults 
and 75 cents for children un­
der 12.

Free Mug For Fans 
Tonight As Cougars 

Meet Nordiques
When the Chicago Cougars 

meet the Quebec Nordiques 
tonight at the International 
Amphiteatre, it will be Mug 
Night. Every fan who attends 
the game will receive a free 
mug in the team colors of 
Jungle Green and Cougar 
Gold. The thermal mug, — 
which keeps cold beverages 
cold and hot beverages hot, 
features the crest of the World 
Hockey Association team.

Game time is set for 7:30.

Z Bocznej Trybuny Sportowej i
_______________ ZTCMUHT 9. BOBU ____ ___________ I

Juniorzy Wisły Wyróżnieni 
Na Balu Ligi Juniorów

W ub. sobotę, dnia 3 lutego 
odbył się Bal Ligi Juniorów, 
w czasie którego na zakoń­
czenie sezonu, t.zn. ubiegłe­
go roku wręczono wyróżnia­
jącym się drużynom piłkar­
skim karzełków, trampkarzy 
i juniorów odpowiednie pu­
chary. * * *

Z pośród polskich drużyn 
młodzieżowych, juniorzy Wi­
sły zdobyli wicemistrzostwo 
juniorów w Dywizji “B” i a- 
wansowali do Dyw. “A”. Pu­
char w imieniu drużyny Wi­
sły odebrali kapitanowie tego 
zespołu: Krzysztof Gielniew- 
ski i Stanisław Młynarczyk, 
zawodników zespołu polskie­
go reprezentował jeden z naj­
młodszych graczy Wisły w u- 
biegłym sezonie M. Kuczyń­
ski. Krzysztof Gielniewski za­
pisał na swoje konto 25 bra­
mek dla Wisły w ub. sezonie, 
M. Kuczyński 15, a S. Młynar­
czyk jest filarem w obronie 
Wisły.

* ♦ ♦
Puchar wręczał Mr. George 

Fishwick, zasłużony działacz 
sportowy, b, prezes N.S.L. i 
wiceprezydent USSFA oraz 
Julius Roth, były prezes J and 
J. Division, obecnie członek 
Illinois Soccer Ass’n. — in 
charge Youth Movement.* * *

Drużynie juniorów Wisły 
towarzyszyli na balu członko­
wie zarządu Wisły i rodzice. 
Zauważyliśmy m.in. B. Cent- 
kowskiego z rodziną, p. Czap- 
laka, p. Kuczyńskiego (tatuś 
Marka) oraz opiekuna druży­
ny młodzieżowej — Edwarda 
Skibę, który w końcu gru­
dnia opuścił progi szpitala St. 
Elizabeth.

* * *
Była to pierwsza tego ro­

dzaju uroczystość dla junio­
rów Wisły od kilku lat. Zdo­
byte laury i puchar powinny 
być zobowiązaniem i dodać 
jeszcze większego bodźca do 
pracy na przyszłość. Juniorzy 
Wisły dobrze reprezentowali 
polskie społeczeństwo sporto­
we na tutejszym terenie w ro­
ku ubiegłym.

* * *
W bieżącym roku juniorzy 

Wisły rozpoczną sezon od me­
czu w hali krytej w piątek, 
16 lutego z juniorami Rams 
w Chicago Armory, przy 200 
East Chicago Ave., blisko je­
ziora Michigan. Dojazd auto­
busem po ulicy Chicago.

« * «.
ZIMOWA OLIMPIADA 

DO INNSBRUCKA
W ub. niedzielę odbyło się 

zebranie egzekutywy Między­
narodowego Komitetu Olim­
pijskiego, które po 30 minu­
tach dyskusji, przyznało w 
udziale organizowania Zimo­
wej Olimpiady w 1976 roku 
austriackiej miejscowości Inn­
sbruck.

* * ♦
Doskonała opinia wystawio­

na organizatorom Olimpiady 
w 1964 r. zdecydowanie za­
ważyła o przyznaniu zimo­
wych igrzysk Innsbruckowi. 
Już od kilku tygodni miasto 
to stało w randze najpoważ­
niejszego kandydata. Wyso­
kie umiejętności Austriaków! 
Dogodne połączenia komuni­
kacyjne z obiektami sporto­
wymi poza Innsbruckiem, b. 
dobry stan obiektów — wszy­
stko to przeważyło szalę na 
korzyść Tyrolu.

* * *
Jak nam wiadomo — to 90 

proc, obiektów jest w dosko­
nałym stanie. Modyfikacji u- 
ległaby skocznia narciarska 
Bergisel i tor lodowy. Władze 
miasta wyrażają nadzieję, że 
w 1975 r. na tym torze zosta­
ną rozegrane zawody przed­
olimpijskie. Przyznanie zimo­
wych Igrzysk cieszy się po­
parciem Tyrolu oraz lokal­
nych i państwowych władz,— 
które gwarantują udzielenie 
niezbędnej pomocy finanso­
wej. ♦ ♦ ♦

Doskonałe warunki do prze­
prowadzenia kon k u r e n c j i 
narciarskich, zarówno biego­
wych, jak i alpejskich, boga­
ta baza hotelowa, duże do­
świadczenie w organizowaniu 
zawodów — oto atuty au­
striackiego Innsbrucku.* * ♦

Czy Fortuna Będzie 
Mistrzem Polski?

W Wiśle odbywają się obe­
cnie 48 narciarskie mistrzo­
stwa Polski w konkurencjach 
klasycznych. Oto mistrzowie 
Polski z roku 1972: bieg na 5 
km kobiet — Weroniką Bud­
na, 10 km Anna Duraj, szta­
feta kobiet — LKS Poroniec 
z Nowego Targu, bieg męż­
czyzn na 15 i 50 km — Waw­
rzyniec Gąsienica, na 30 km— 
Jan Staszel, sztafeta męż­
czyzn WKS Zakopane, dwu­
bój klasyczny — Józef Zubek, 
skoki na 70 m skoczni — A­

dam Krzysztofiak, skoki na 90 
m skoczni — Wojciech For­
tuna. Z wymienionych zabra­
kło w Wiśle Weroniki Bud- 
nej, która już zakończyła ka­
rierę sportową.* * *

Wszystkie konkurencje za­
powiadały się interesująco,— 
ale jak zwykle największe za­
interesowanie wzbudzały — 
konkursy skoków. Najczęściej 
padały pytania w sportowej 
prasie polskiej — czy mistrz 
olimpijski Wojciech Fortuna 
potrafi obronić tytuł mistrza 
kraju.

® $ s
Aktualna forma polskich 

reprezentantów wykazywała, 
że głównymi kandydatami do 
zwycięstwa byli — Tadeusz 
Pawlusiak i Adam Krzyszto­
fiak. Wojciech Fortuna, który 
miał spore zaległości trenin­
gowe, nie uczestniczył ostat­
nio w woja żach zagranicz­
nych. Przebywał w Zakopa­
nem, gdzie pilnie trenował na 
70-metrowej Krokwi.

* * #
Pierwsze konkuren­

cje narciarskich mistrzostw 
Polski w Wiśle, zakończyły 
się wielkimi niespodziankami. 
Największą było zwycięstwo 
Bogumiły Trzebuni w biegu 
na 10 km kobiet. Znajdująca 
się od wielu lat w gronie kra­
jowej czołówki zawodniczka 
WKS zdobyła pierwszy swój 
tytuł mistrzyni Polski. Więcej 
jeszcze cieszy również druga 
pozycja 21-letniej biegaczki 
Włókniarza BBTS (Bielsko)
— A. Pawlusiak.• ♦ ♦

Siostra świetnego skoczka
— jak donoszą z Polski — po­
siada doskonale warunki fi­
zyczne i spełnia pokładane w 
niej nadzieje w najbardziej 
odpowiednim mom e n c i e — 
gdy po zakończeniu kariery 
sportowej przez — Weronikę 
Budną oraz Józefę Chromik- 
Majerczyk zaczynał się ryso­
wać w polskich kobi e c y c h 
biegach pewien kryzys.* * ♦

29-letni Wawrzyniec Gąsie­
nica przeżywa drugą młodość. 
Bohaterem konkurencji — jak 
stwierdzają sprawozdawcy — 
był jednak 22-letni Józef Ka­
wulok z LKS Wisła, — który 
odbywając służbę wojskową 
reprezentuje obecnie barwy 
WKS Zakopane. Ale ciesząc 
się z postępów Kawuloka — 
lamentują przedstawiciele 
PZN — trudno nie martwić 
się mizerną formą najbardziej 
utalentowanego w, Polsce bie­
gacza — Jana Staszela. Nie 
tylko, że nie obronił on tytułu 
mistrza Polski, ale zajął za­
ledwie 5 miejsce. Zmusza to 
do refleksji. — Jeśli nawet ze 
Staszela polscy trenerzy nie 
potrafią uczynić biegacza do­
brej klasy, to cóż mówić o in­
nych.

* * *
UMOWA AKF — PZLA
“W obecnej sytuacji szyb­

ko rosnącego poziomu świato­
wej lekkiej atletyki, najważ­
niejszym zadaniem w szkole­
niu polskich sportowców jest 
wyważanie właściwych, nie­
szkodliwych dla organizmu 
proporcji między wynikiem i 
zdrowiem oraz wychowa­
niem, wyrażającym się głów­
nie w społecznej postawie za­
wodnika i jego moralności.

* * *
Uwzględniając powyższe e- 

lementy trzeba poszukać roz­
wiązań racjonalnych i nau­
kowych dla podniesienia na 
możliwie najwyższy poziom 
formy sportowej. Specjalnym 
zadaniem nauki w stosunku 
do sportu musi być opracowy­
wanie zagadnień komplekso­
wych zaspakających rozległe 
potrzeby praktyki sportowej”
— to fragment umowy o 
współpracy między Akademią 
Wychowania Fizycznego — w 
Warszawie i Polskim Związ­
kiem Lekkiej Atletyki, podpi­
sanej przez rektora uczelni — 
doc. dr Tadeusza Ulatowskie- 
go i prezesa związku mgr — 
Adama Zborowskiego.» » »

Umowa zobowiązuje Aka­
demię Wychowania Fizyczne­
go m.in. do zorganizowania 
zespołu naukowo-badawczego 
pracującego dla potrzeb lek­
kiej atletyki, przekazywanie 
pełnej informacji i dokumen­
tacji dotyczącej tej dyscypli­
ny sportu, podejmowania u- 
stalonych z PZLA tematów 
prac dyplomowych, magister­
skich i doktorskich.* * *

Polski Związek Lekkiej 
Atletyki podjął się z kolei fi­
nansowania wspólnych zadań 
szkoleniowych i badawczych 
oraz wydawnictw naukowych 
i popularno - naukowych, za­
bezpieczenia udziału pracow­
ników naukowych w zgrupo­
waniach i zawodach, zjaz­
dach, sympozjach oraz kiero­
wania trenerów do prowadze­
nia zajęć w ramach specjali­
zacji lekkiej atletyki na uczel­
ni.

FOK 4 JOB 
THAT’S RIGHT 

THE FIRST TIME
We’ll design a letterhead 

for you to fit all required 
specifications... or follow 
your design. Whatever 
your printing need — you 
get the best here . . .

Zagrożone Unie 
Filmowe Robią 

Ustępstwa
Los Angeles, Calif. (UPI)— 

Nowy trzy letni kontrakt za­
warty między przedstawicie­
lami przemysłu filmowego a 
przywódcami unii obejmują­
cej 25,000 robotników zatrud­
nionych w tym przemyśle — 
zapowiada wielkie zmiany w 
tym przemyśle, dla ratowania 
“Hollywood.”

Stary system kontraktów 
przewidywał, że członek jed­
nej unii nie może wykonywać 
pracy należącej do innej — 
przykładowo, że elektrotech­
nik nie może przesunąć krze­
sła, szofer nie może wkręcić 
żarówki, a asystent do rekwi­
zytów nie może kierować cię­
żarówką itd. itd.

Jeśli wypaliła się żarówka 
w czasie nakręcania filmu, to 
wszyscy musieli czekać, aż 
przybył na scenę elektrotech­
nik, a z braku takowego fil­
mowcy musieli wynająć spe­
cjalnie człowieka do wykona­
nia tej funkcji, która zajmo­
wała tylko kilka minut czasu, 
płacąc mu całodniową stawkę.

Producenci twierdzili, że do­
prowadzało to do zwiększenia 
kosztów nakręcenia filmów, 
gdyż 32 unii posiada kontrakty 
z przemysłem filmowym. Ta­
ki paradoksalny stan rzeczy 
doprowadził do tego, że pro­
ducenci większość swych fil­
mów nakręcali zagranicą, a 
przeważnie w Meksyku, Hisz­
panii, Włochach, Anglii i in­
nych państwach, gdzie koszta 
produkcji były znacznie niż­
sze. Przenoszenie nakręcania 
filmów do innych państw, po­
zbawiało członków unii pracy 
i zarobków.

Nowy kontrakt przewiduje, 
że producenci przy nakręce­
nia filmu będą posiadali zało­
gę składającą się z dziewięciu 
fachowych robotników, z któ­
rych każdy wykonywał będzie 
poleconą mu pracę bez za­
strzeżeń i powoływania się na 
ustawy unijne. Nowy kon­
trakt przewiduje także pod­
wyżkę 30 centów na godzinę, 
20 centów w roku 1974 a 30 
centów w roku 1975.

Rekordowa 
Sprzedaż 

Samochodów
Detroit, Mich. — (UPI) — 

Agencje sprzedaży samocho­
dów znalazły się w przykrej 
sytuacji z powodu rekordo­
wej sprzedaży aut, których nie 
mogą dostarczyć im firmy sa­
mochodowe.

W styczniu sprzedano 735,- 
427 nowych samochodów, czy­
li o 20.7 procent więcej od licz­
by samochodów sprzedanych 
w tym samym okresie ubie­
głego roku.

Oprócz nowych samocho­
dów produkowanych w Sta­
nach Zjednoczonych, sprzeda­
no 145,000 samochodów spro­
wadzonych z zagranicy — jak 
—Volkswagen, Toyota, Dat­
sun i Capri. Firma “Chrysle­
ra” sprzedała 120,231 nowych 
samochodów w styczniu, 
“Ford” — 215,270, a General 
Motors — 374,425 aut. Ameri­
can Motors miała najlepszy od 
ostatnich ośmiu lat rekord w 
sprzedaży samochodów w 
styczniu, gdyż sprzedała 25,500 
•aut.

Zagadka w Sądzie
Londyn (UPI) — Sędzia 

londyński sir Robert Megar- 
ry spędził godzinę na niez­
wykłym zajęciu. Mianowicie 
ze skrawków podartego testa­
mentu pani Gertrude Aym- 
sley starał się odczytać ca­
łość. Testatorka podarła te­
stament tuż przed śmiercią. 
Sędzia skrawki poskładał i 
uznał, że testament jest waż­
ny^_______________________

$5 Mil. Nadwyżka 
w Kampanii Nixona
Washington (UPI) — Pięć 

głównych komitetów kampa­
nii wyborczej prezydenta 
Nixona, podało że posiadają 
nadwyżkę w sumie $5.1 milio­
na z tej kampanii. Raport ko­
mitetów został złożony we­
dług wymagań prawnych w 
Federalnym Biurze Elekcyj­
nym. Kampania ponownego 
wyboru Nixona na urząd pre­
zydenta, jak wykazały prze­
dłożone raporty, kosztowała 
$46 milionów. Podobny raport 
ma złożyć w tych dniach i ko­
mitet kampanijny senatora 
George McGovern.

Włosy Pomogły
Sydney. (DP) — Młody ro­

botnik budowlany w Syd­
ney, klasyczny “kudłacz”, — 
przekonał się, że długie włosy 
ocaliły mu życie, bo gdy po­
ślizgnął się i stracił równo­
wagę na rusztowaniu, na wy­
sokości 10-go piętra, kolega 
chwycił go za sięgające ra­
mion włosy i uratował od nie­
chybnej śmierci.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Posiedzenia
Tow. Bartosza Głowackiego 

Grupa 899 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków, że mie­
sięczne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 9 lutego, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Sokół Polski, Nr. lszy, 
Bratnia Dłoń, Gr. 1060 ZNP. 
przypomina swoim członkom, 
że regularne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, ligo 
lutego, w sali parafialnej St. 
Stephen’s Parish Hall, pnr. 
1852 W. 22nd Place, o godz. 
2-ej po południu.

Tow. Bolesława Chrobrego 
Gr. 1971 ZNP, zaprasza człon­
ków ■ do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, ligo 
lutego, w sali Lipskich, pnr. 
205& W. 19-ta ul., o godz. 2ej 
po południu.
Z Instalacji Gminy 87 ZNP.

W piątek, 2go lutego, od­

było się instalacyjne posie­
dzenie Gminy 87 ZNP. Po za­
łatwieniu bieżących spraw, p. 
Helena Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP odebrała przy­
sięgę od nowych urzędników 
Gm. 87 ZNP na rok 1973, a 
przemawiając do zebranych 
delegatów i delegatek przed­
stawiła cele naszej organiza­
cji i apelawała o zapisywanie 
nowych członków. W końcu 
złożyła życzenia nowemu za­
rządowi Gminy oraz podzię- 
kowala za zaproszenie na in­
stalację.

Przemówił również Komi­
sarz Okręgu 12go ZNP. p. .To­
masz Paczyński — dziękując 
Gminie za udział w konte- 
stach werbunkowych Okręgu 
12go ZNP, oraz prosił o dal­
sze zapisywanie członków do 
ZNP i branie udziału w spra­
wach Okręgu, kiedy Gmina 
87 ZNP zaproszona zostanie 
przez urzędników Okręgu 12 
ZNP.

Atrakcyjny Duet Artysty-Komika 
A. Tomeckiego z Małżonką

Staraniem Fundacji im. Gen. 
W. Sikorskiego w Chicago, oraz 
Komitetu Budowy Szkoły w Hyż- 
nem pow. Rzeszów, odbędzie się 
w dniu 18 lutego, o godz. 6wie- 
czorem, w sali Sikora Hall, 4758 
So. Marshfield ave. wielce intere­
sujący i atrakcyjny występ sła­
wnego artysty komika A. Tome­
ckiego z małżonką, którzy odby­
wają tourne art. po całym świecie.

Jedna osoba przeistaczająca się 
w wiele osobowości w artystycznej 
dozie komizmu fantastycznie bawi 
publiczność, wzbudza zachwyt i 
podziw nie tylko widzów, ale rów­
nież wytrawnych krytyków.

Jako dodatek do programu bę­
dzie wyświetlony krótko-metrażo- 
wy film z uroczystości oddania 
“Szkoły Pomnik” im. Gen. W. Si­
korskiego w Hyżnem.

Dochód z imprezy całkowicie 
przeznaczony na dalszy etap bu­
downictwa tj. hotel nauczycielski 
i basen kąpielowy przy szkole dla 
użytku młodzieży szkolnej, oraz

młodzieży przyjeżdżającej z za­
granicy na wakacje do Hyżnego.

Szkołę oddaliśmy do użytku wy­
posażoną w najnowocześniejsze 
urządzenia, w współczesnym stylu 
architektonicznym budzącą za­
chwyt i uznanie u znawców i kry­
tyków krajowych i zagranicznych. 
Pragniemy poinformować szanow­
nych czytelników i sympatyków 
naszej Organizacji, iż budowa ho­
telu i basenu została rozpoczęta 
w ubiegłym roku, dlatego uprzej­
mie prosimy o popieranie nas w 
naszych imprezach jakie urządza­
my w lutym i jakie zamierzamy 
urządzać w niedalekiej przyszło­
ści.

Z uwagi na małą ilość miejsc, 
prosimy zaopatrzyć się w bilety 
wcześniej. W sprawie biletów 
proszę telefonować: 925-5062 (po 
5 wiecz., w dzień: 376-6711. De 
nabycia: 4818 So. Pulaski rd., Ro­
mantic Club, w godz. 1 do 10-ej 
wieczorem, tel. 247-1229. Dona­
cja $2.50.

Kazimierz Sowa, Prezes
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Wyróżnienie Dla U.S. Steel Corp.

Na zdjęciu aiderman Edwin 
P. Fifielski (45-ta warda) 
wręcza wiceprezesowi rejono­
wego wydziału United Steel 
Corp., Midwest, Edwardowi 
C. Logelin i wiceprezesowi 
Działu Sprzedaży Jamesowi 
F. Traa, oprawioną rezolucję 
Chic. Rady Miejskiej.

Rezolucja zawiera uznanie 
dla Midwest US Seel za orga­
nizowanie i finansowanie kul­
turalno-oświatowych progra­
mów telewizyjnych dla mie­
szkańców Chicago oraz zaleca 
wy*bór US Steel Corp., Mid­
west jako reprezentanta chi- 
cagoSkiego przemysłu i han­

dlu kandydatem do krajowej 
nagrody “Przemysł w Sztu­
ce”, nadawanej każdego roku 
przez Stow. Sztuki (Associat­
ed Council of Arts) i miesięcz­
nik Esquire.

Uroczystość wręczenia rezo­
lucji odbyła się w studio 
WBBM-TV przed wyświetle­
niem zorganizowanych przez 
US Steel programów “Field 
Museum” i “The Endless 
Search”.

Od lewej aiderman E. Fi­
fielski, wiceprezes Edward C. 
Logelin i James F. Traa (w 
środku).

Alliance Printers & Publishers, Inc.
1201 MILWAUKEE AVE.

BR 8-8700



Dwie Strony Medalu
Na Tle Konfliktu Wewnętrznego 

Polonii Kanadyjskiej
Jak to zwykle w życiu by­

wa, każdy medal ma dwie 
strony; tak się też ma z kon­
fliktem jaki zaistniał wśród 
Polonii kandyjskiej. Jego 
echa jakie ukazały się w pra­
sie polskiej w Stanach Zjed­
noczonych (m. innymi Pitts- 
hurczanin i Gwiazda Polarna) 
wvdaia się odzwierciedlać je­
dnostronnie stnowisko Związ­
ku Polaków w Kanadzie, któ­
ry boikotujac Kongres Polo­
nii Kanadyjskiej konflikt ten 
wywołał: stad moich kilka 
uwag, jako druga strona me­
dalu.

Tł«m konfliktu jest usto­
sunkowanie sie Polonii do 
rządzącego w Polsce reżymu 
Vnmnnistvcznego. Kongres 
Polonii Kanadyjskiej, podob­
nie zresztą iak i Kongres Po­
lno u Amerykańskiej, reżymu 
fo<m nie uznaie jako prawo­
wite; reprezentacji narodu 
nnlsViPIłn i konsekwentnie od- 
•-nnwia utrzymywania oficjal- 
oxrMi cłnsimków z jego przed­
stawicielami.

M^fnrniast Związek Pola- 
w Kanadzie tej posta- 

nie użnaie uważając sta- 
nnuncko KPK za anachroni- 
.-Mr~rne i wvnikaiace z niedo- 
-onionia głębokich rzekomo 
nrmrnian iakie zaszły w Pol- 
-"o “nd 1944 roku”. ZPwK wi- 
->n«-7n’e nie namieta, że prze- 
—io»v zanoczatkowane w ro- 

1944 snowodowały u jarz- 
Polski przez Rosję.

Nin należy się też łudzić: 
-inminaria (nolityczna, gospo- 

kulturalna) Rosji 
mH Pnlska trwa niezmienio­
na do dnia dzisiejszego. Ina- 

widocznie oceniają dzieje 
-nininnvrh 29 lat przywódcy 
’PwK Dopatrując się w nich 
ł.wiko rzeczy pozytywnych 
-...raaaia za wskazane utrzy- 
•nwwanie zażyłych stosunków 
-e sferami reżymowymi.

T«k wiec, kilka miesięcy te- 
•n" ambasador PRL w Kana- 
d-z’e na zaproszenie władz 
17 P w K. złożył wizytę Związ­
kowi i redakcji jego organu 
nrasnwego “Związkowcowi”.

Podobnie, prezes Fundacji 
im Wł. Reymonta w Kana- 
d-»io organizacji ściśle zwią- 
zanei ze Związkiem Polaków 
w Kanadzie, złożył wizytę 
prezesowi Towarzystwa Łącz- 
nnśoi z Polonią Zagraniczną 
‘Polonia’ Wincentemu Kraśko 
i zaprosił go do odwiedzenia 
Polonii w Kanadzie.

“Polonia” jest oczywiście 
agencją reżymu której zada­
niem jest “nawrócenie” Polo­
nii na zachodzie na utożsa­
mianie reżymu z narodem 
polskim, czyli na uprawomoc­
nienie reżymu jako wykład­
nika interesów narodu. Jed- 
nvm nanrzykład z objawów 
działalności “Polonii” jest 
wydawanie “Hejnału Mariac­
kiego”. którym zalewa się Po­
lonie (pismo to jest produko­
wane wyłącznie na eksport) 
usiłując stworzyć wrażenie 
jak to reżym przychylnie 
ustosunkowuje się do spraw 
Kościoła w Polsce.

A przecież prawda jest zu­
pełnie inna. Oto co na ten te­
mat mówił ks. kardynał John 
Król no powrocie ze swej nie­
dawnej wizyty w Polsce: 
“Svtuacia Kościoła w Polsce 
jest zupełnie wyjątkowa. PolJ 
ska iest terenem śmiertelnej 
walki — (podkreślenie moje) 
ideologii wiary i ateizmu. Si­
ły ateizmu wcale też nie 
ukrywają swego ostatecznego 
celu. Siły te nie ryzykują jed­
nak konfrontacji swoich po­
glądów w onarciu o logikę i 
rozsadek. Używają natomiast 
administracyjnej i militarnej 
siłv żeby swoje poglądy na­
rzucić”.

Pomoc gospodarcza i wy­
miana kulturalna nie wyrna- 
gaia wchodzenia w bezpośre­
dnie i oficjalne kontakty z lu­
dźmi. którzy tendencyjnie 
usiłują zamydlić nam oczy 
fałszerstwem polskiej rzeczy­
wistości. Kongres Polonii 
Amerykańskiej ma na swoim 
koncie poważne w tym zakre­
sie osiągnięcia. Wymiana kul­
turalna pomiędzy Polonią 
Amerykańską a Polską jest 
bardzo żvwa. Dzieje się tak 
poza p. Kraśko i p. ambasa­
dorem.

Wśród zarzutów wysunię­
tych przez Związek Polaków 
w Kanadzie pod adresem 
Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej jest także argument rze­
komego powiązania jego kie­
rownictwa z t. zw. “polskim 
L o n d y n e m”. Argumentem 
tym posługują się także w 
Stanach Zjednoczonych ci,

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
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w języku polskim. 
ANASTAZJA ZALEWSKA 

którzy chcieliby jedność po­
lonijną rozbić, żeby w ten 
sposób utorować drogę dla 
reżymowej penetracji. Nie 
mogą oni strawić faktu — że 
emigracja powojenna, w pełni 
już zintegrowana z Polonią 
jako całością, znakomicie po­
piera i wzmacnia polityczną 
postawę przywódców kongre­
su wobec reżymu. Zamiast 
sloganów, niech mnie owi 
krytycy przytoczą fakt usiło­
wania podporzą d k o w a n i a 
spraw Polonii — “polskiemu 
Londynowi”. Fakty przecież 
są najmocniejszym argumen­
tem.

Związek Polaków w Kana­
dzie jest urażony, że jego ak­
cję utrzymywania łączności 
kulturalnej z Polską, urządza­
nia wycieczek młodzieży, i t. 
p. ocenia się jako pro-komu- 
nistyczną. To chyba nie o wy­
cieczki chodzi ale raczej o 
wprowadzanie p. ambasadora 
czy p. Kraśki na Polonię. Po­
co? Żeby mogli opowiadać 
jakie to dobrodziejstwa w da­
rze narodowi polskiemu przy­
niósł komunizm i sojusz ra­
dziecki?

Droga naszej pomocy naro­
dowi polskiemu w jego dąże­
niu do odzyskania państwo­
wej suwerenności wymaga 
odmowy uznawania reżymu i 
nieutrzymywania kontaktów 
z jego oficjalnymi przedsta­
wicielami, a natomiast wy­
wierania ciągłej presji opinii 
publicznej Polonii w kierun­
ku poszerzania swobód oby­
watelskich i demokratyzacji 
życia publicznego w Polsce; 
oraz ciągłego przypominania 
swoim i obcym, że reżym jest 
niestety tylko instrumentem 
polityki rosyjskiej w Polsce.

Zamiast więc zapraszać p. 
Kraśkę w odwiedziny do Po­
lonii należy głośno żądać uka­
rania winnych masakry setek 
polskich robotników w grud­
niu 1970 roku, z rozkazu “ro­
botniczego rządu” Gomułki i 
Cyrankiewicza, oraz wypusz­
czenia z więzień Bezpieki ty­
sięcy Polaków, których jedy­
nym przewinieniem jest opo­
zycją wobec komunistycznego 
systemu.

I jeszcze jedno. — Zamiast 
z wizytą do Polonii na zacho­
dzie p. Kraśko jako prezes 
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną powinien 
pojechać do Rosji i tam rozto­
czyć opiekę nad setkami Po­
laków zdanych na nieuchron­
ną rusyfikację. Oni tej pomo­
cy i opieki potrzebują. My na 
zachodzie radzimy sobie wca­
le dobrze sami.

Sądzę, że ze wszystkich za­
rzutów Z.P. w K. pod adre­
sem KPK. jeden nie jest po­
zbawiony pewnej słuszności, 
choć jest on w ujęciu Z. P. w 
K. przejaskrawiony. Chodzi o 
wycofanie się PKP. i to w 
ostatniej chwili, z uroczysto­
ści odsłonięcia popiersia Cho­
pina w Instytucie Sztuki w 
Ottawie z udziałem Guberna­
tora Kanady, ze względu na 
to, że w ifroczystości tej brał 
też udział ambasador P. R. L. 
Związek Polaków w Kana­
dzie nazywa to “niesłycha­
nym nietaktem i skompromi­
towaniem Polonii wobec J.E. 
Gubernatora Kanady”.

Przesada. Nie trzeba tragi- 
zować. A z drugiej strony K. 
P. K. powinien był załatwić 
tę sprawę bardziej dyploma­
tycznie. Nikt naprzykład nie 
zarzuca prezesowi Mazew- 
skiemu, że na zaproszenie 
Sekretarza Stanu Roger’sa 
wziął udział w podpisaniu 
umowy handlowej polsko- 
amerykańskiej, w którym to 
akcie uczestniczył także am­
basador P. R. L. Przeciwnie, 
chwalą go że w" ten sposób 
podniósł prestiż Polonii jako 
partnera rządu amerykań­
skiego w zakresie spraw pol­
skich.

Rozumiem, że prowadzone 
są rozmowy celem zażegnania 
zaistniałego konfliktu. Jak to 
się zwykle dzieje, praktyka 
życia wymaga unikania krań- 
cowości a stosowania umiaru. 
Zbyt sztywne “na codzień” 
trzymanie słusznych zresztą 
zasad może przynieść więcej 
szkody niż korzyści. Trzeba 
umieć nieraz (ale nie zbyt 
często) pewnych rzeczy (ale 
nie zbyt jaskrawych) nie do­
strzegać.

Miałem możność kilkakrot­
nie zetknąć się z Polonią kana­
dyjską i jej przywódcami. Nie 
wątpię też, że zarówno prezes 
K.P.K. mec. K. Bielski, jak i 
prezes Z. P. w K. p. Glista i 
popierany przez Z. P. w K. na 
stanowisko prezes K. P. K. dr. 
inż. Z. Przygoda, prezes Sto­
warzyszenia Techników Pol­
skich w Kanadzie, dołożą sta­
rań, żeby znaleźć wspólną 
platformę, która zapewni jed­
ność działania kanadyjskiej 
Polonii. Tego naszym kana­
dyjskim przyjaciołom z całe­
go serca życzymy.

Kazimierz Łukomski

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 8-GO LUTEGO (THUR., FEB. 8), 1973

Deficyt “Najazdu Polaków Na NRD”
Kalendarzyk 

Posiedzeń
Czwartek, 8 Lutego

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 
Grupa 523 Z.N.P., odbędzie się w 
czwartek, 8-go lutego, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di- 
versey ave., początek o godz, 8-ej 
wieczorem. Sekr. fin., będzie urzę­
dował na sali od godziny 6:30 
wieczorem. Członkowie zalegają­
cy z opłatami proszeni są o przy­
bycie i wyrównanie zaległości.

H. Zieliński, prezes; A. Moll, 
sekr. fin.

Piątek, 9 Lutego
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła, Oddz. 101 Leg. Pułaskiego 
Grupa 2185 ZNP — odbędzie swe 
posiedzenie w piątek. 9 lutego, w 
sali p. Moskala pm. 831 N. Ash­
land Ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Sekretarz fin. Stan. Kocot, będzie 
już wcześniej, by przyjmować po­
datki. Jest wiele ważnych spraw 
dla dobra członków Grupy.—Ma­
ria Klinger — prezeska; Józefa 
Przywara, sekr. prot.; Stan. Kocot, 
sekr. fin.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP zawiadamia członków, 
iż regularne posiedzenie Tow. od­
będzie się w piątek, 9 lutego, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 West 
Diversey ave. Sekretarz finans. 
będzie urzędował od 6:30 wiecz.

Usilnie prosimy członków o 
przybycie.

Antoni Krukar, prezes; Stani­
sława Krukar, sekr. prot.

Posiedzenie miesięczne _Tow. 
im. Agatona Gillera-Tomasza Za­
na Grupa 170 ZNP, odbędzie się 
w piątek, 9 lutego, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali posiedzeń KPA 
pnr. 1838 W. Division ul. Prosimy 
o punktualność. — Dr Edward 
Różański, prezes; Wilhelm S. Za­
leski, sekretarz.

Tow. Kadetów Białego Orła 
Grupa 1377 ZNP odbędzie swe 
regularne posiedzenie w piątek, 
dnia 9 lutego, w sali posiedzeń 
Du Barek, przy 47-ej ulicy i 
Springfield, początek o godz. 8-ej 
wieczorem punktualnie. Uprasza 
się wszystkich członków o liczne 
przybycie. — J. Okrzesik, prezes; 
M. Sobczyk, sekr. prot

Niedziela, 11 Lutego
Klub Społeczny Bałtyk zawia­

damia wszystkich członków i 
członkinie, że posiedzenie i in­
stalacja odbędzie się w niedzielę, 
ligo lutego, o godz. 2-ej po po­
łudniu, w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul. Prosimy wszystkich 
o liczne przybycie, jak również 
serdecznie zapraszamy wszystkie 
współpracujące z nami Kluby.

Za Zarząd: Władysław Kamiń­
ski, prezes; Mary Milas, sekr. 
prot.

Tow. Quo Vadis Grupa 2993 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, dnia 11-go lutego, w 
sali Wydz. KPA 1839 W. Division 
ul., o godzinie 2:30 po południu. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Sekretarz finansowy T. Jasior- 
kowski będzie przyjmował podat­
ki przed posiedzeniem od godzi­
ny 1-ej po południu. — Prezeska
— Wanda Rozmarek, sekr. prot.
— Janina Kulibaba, sekr. fin. — 
T. Jasiorkowski.

Klub powiatu Mielec zawiada­
mia swych członków, iż regular­
ne i instalacyjne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 11 lutego, 
o godz. 1:30 po południu, w sali 
u Weteranów I Okr. SWAP, pnr. 
1239 N. Wood ul. Najpierw od­
będzie się zaprzysiężenie nowego 
zarządu, a potem podana zostanie 
kolacja przyrządzona przez Ko­
mitet dla gości i członków. Za­
rząd wraz z komitetem serdecz­
nie zapraszają do licznego udzia­
łu.

Za Zarząd — Józef Mail — 
prezes, Helena Bajor—sekr. prot.

Klub Społeczny Błyskawica od­
będzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 11 lutego, o godz. 2:30 po 
południu, w sali Kuczek pnr. 
2658 W. 21 Place. Uprasza się 
członkostwo o liczne przybycie, 
gdyż są ważne sprawy. Odbędzie 
się również “Raffle” na sali i bę­
dą sprzedawane bilety na naszą 
zabawę towarzyską (Social), któ­
ra będzie 11 marca. Dochód jest 
na dobry cel i prosimy z góry 
Kluby i Towarzystwa, o poparcie. 
Będzie podana kawa i ciasto.

Józef Różański — prezes, Ber­
nice Pawłowska — sekr. prot.

Tow. Matki Boskiej Często­
chowskiej odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 11 lutego, o godz. 
2:30 po południu, w Domu Star­
ców św. Józefa, pnr. 2650 North 
Ridgeway ave., na które zapra­
szamy wszystkie członkinie. Bę­
dzie mała niespodzianka — przy­
jęcie z okazji Valentine’s Day. Po 
informację dzwonić na tel. 235- 
8600.

Alicja Pociask — prezeska.
CZY W ZIMIE, czy w leci* 

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim co dzieje 
się w świecie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
wyżej stojącego przemysłu 
niemieckiego. Wielu z nich 
kupowało to wszystko, aby 
drożej sprzedawać w Polsce.

Sytuacja stawała się nieraz 
wręcz groteskowa. Dzienniki 
niemieckie donosiły np. o Po­
laku, który wybrał sobie w 
jednym z domów towarowych 
wschodniego Berlina 40 nie- 
wymagających prasowania 
koszul (po 1.12 doi. za sztukę), 
a gdy nie chciano mu tyle 
sprzedać, groził że zawezwie 
policję.

W Niemczech Wschodnich 
kursują dotąd zabawne ane­
gdotki na temat chmar rzuca­
jących się na zakupy Pola­
ków. Jedna z nich głosi, że 
mieszkańcy Berlina wscho­
dniego domagali się, aby w 
jego domach towarowych or­
kiestry grały co godzina “Ma­
zurka Dąbrowskiego”, bo tyl­
ko wtedy autochtoni będą mo­
gli dokonać zakupów, gdy 
“najeźdźcy polscy” staną na 
baczność.

Według innej anegdoty Nie­
mcy pytali się siebie nawza­
jem czym się różnił rok 1939 
od 1972? “Tym — brzmiała 
odpowiedź — że w roku 1939 
my najechaliśmy Polskę, a te­
raz Polska nas”.

Jeśli chodzi o Niemców, to 
nieco mniejsze grupy zakupy­
wały (i zakupują) masowo w 
Polsce kiełbasy, polską wódkę 
— i niewiele więcej.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
i strażacy przez kilka godzin 
walczyli z pożarem, próbując 
ratować przynajmniej pobli­
skie domy.

Po eksplozji dom aparta- 
mentowy rozleciał się w gru­
zy, a silny pożar uniemożli­
wił strażakom zbliżenie się 
do płonących gmachów. Kil­
ku mieszkańców ratując ży­
cie wyskakiwało z okien pło­
nącego domu.

Brad Smith, lat 19, opisu­
jąc tragedię powiada — że 
“dom apartamentowy po u- 
derzeniu go przez odrzuto­
wiec i eksplozji rozleciał się 
jak talia kart. Słyszałem ję­
ki i nawoływania o pomoc z 
płonącego domu, które po kil­
ku minutach ucichły.” Mayor 
Alameda, — Terry Lacroix 
wstrząśnięty głęboko, powie­
dział że “była to największa 
tragedia w historii naszego 
miasta”.

Strażakom walkę z pożarem 
utrudniało niskie ciśnienie 
wody w hydrantach. Czerwo­
ny Krzyż natychmiast ustano 
wił stację ratunkową w szko­
le Lafayette — opiekując się 
bezdomnymi. Policja ustano­
wiła kwaterę w pobliskiej 
szkole katolickiej św. Józefa, 
ażeby zaprowadzić ład w za­
istniałym chaosie gdy tysiące 
kierowców z pobliskich miast 
i miasteczek spiesząc na po-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Pod jednym przynajmniej 
względem liberalne przepisy 
walutowe sprzyjały zbliżeniu 
dwóch narodów w ramach 
Komekonu. Korespondent 
“Newsweek” twierdzi, że w 
Frankfurcie nad Odrą zawią­
zało się w zeszłym roku kil­
kanaście polsko - niemieckich 
małżeństw, czy raczej — trze­
ba skorygować — małżeństw 
między obywatelami PRL i 
NRD (być może jednonarodo- 
wych).

W każdym razie reżym 
Gierka nie mógł tolerować 
wciąż wzrastającego deficytu 
i konkurencji dla własnego 
przemysłu lekkiego. Ponadto 
wywożenie przez Niemców 
żywności nie mogło się podo­
bać także ludności polskich 
rejonów przygranicznych, 
gdzie nieraz brakowało mięsa 
dla miejscowych mieszkań­
ców.

Latem ub.r. doszło do taj­
nego spotkania Gierka z Eri­
chem Honeckerem. Jak twier­
dzi “Newsweek” nie dało ono 
żadnego konkretnego rezulta­
tu i ostatecznie reżym war­
szawski musiał działać na 
własną rękę.

Według nowych przepisów 
ruch graniczny między PRL 
i NRD odbywa się nadal na 
zasadzie kart tożsamości, ale 
Polacy mogą przy wyjazdach 
do Niemiec Wschodnich ku­
pować marki wartości tylko 
70 dolarów, czyli przeszło 4 

moc ofiarom tragedii zabloko­
wało ulice utrudniając policji 
i strażakom prace.

Alameda, wyspa znajdują­
ca się w odległości kilku mil 
od Oakland, — liczy 71,000 
mieszkańców. — Większość z 
nich stanowi personel mary­
narki jak i personel straży 
nadbrzeżnej, która ma swą 
bazę na pobliskiej wyspie. — 
Cztery mosty i dwie kolejki 
podziemne łączą wyspę Ala­
meda z miastem Oakland.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat mój i siostrzeniec mój, śp.

Józef Orłowski
Członek Związku Polskich Spa­
dochroniarzy i 82nd Airborne 
Division, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6-go lutego 1973 roku, po 
południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać ju­
tro, w piątek.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 10-go lutego, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1237 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. Sta­
nisława Kostki, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina Wójcik, siostra w 
Polsce; Zofia Comber, ciocia; 
wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się:
Urbaszewski — Ashland Fu­

neral Home
Telefon: 235-7800

Wszystkim kolegom i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, ii nasz drogi Kolega 1-szej Polskiej Brygady Spadochro­
nowej, śp.

Porucznik Józef Orłowski
Uczestnik Walk w Tobruku B.S.K.

Porucznik Dywizjonu Spadochronowego p. Pane. 
Uczestnik Walk pod Arnheim 

Odznaczony Krzyżem Walecznych za Tobruk 
oraz Odznaczeniami brytyjskimi i holenderskimi i spadochronowymi 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 6-go lutego 1973 roku, po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10-go luitego, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1237 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Apelujemy do wszystkich Kolegów Polskich Spadochroniarzy 
w Chicago i okolicy o gremialne przybycie w piątek, 9-go lutego 
bx., o 8-ej wieczorem, do zakładu pogrzebowego ze sztandarem, 
aby pożegnać naszego Kolegę-Spadochroniarza.

Cześć Jego pamięci!
Związek Polskich Spadochroniarzy, Koło Chicago.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Walenty Żebrowski
(były kościelny w par. Św. Franciszka)

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7-go lutego 1973 roku, o godzinie 2-ej po południu, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od 6-ej do 10-ej wieczorem; 
jutro, w piątek, od 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4348 W. Walton ul., do 
kościoła Św. Francisżka, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Monika (z domu Jucha), żona; Edmund (Helena), Janina (Mar­
tin) Bulmahn, Józefina (Erik) Jensen, syn, córki, synowa i zię­
ciowie; Anna Jucha, szwagierka; Janina (Zygmunt) Dychton, sio­
strzenica z mężem; Jan Zebrowski, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się PFichta Funeral Home.
Telefon: BI 7-6123 lub BE 5-7136. (8, 9)

razy mniej niż poprzednio.

Samolot Uderzył w Dom Mieszkalny

Morderstwa 
z Zemsty

Kerrville, Tex. (UPI)—Po­
licja po znalezieniu zwłok za­
mordowanego w swej rezy­
dencji, referendariusza sądo­
wego Albert Kennedy, lat 55, 
udała się do domu jego syna, 
ażeby powiadomić go o zgo­
nie ojca. Policjanci po wej­
ściu do domu syna Kennedy, 
znaleźli go i jego żonę, zamor­
dowanych.

Młody Kennedy został dwu­
krotnie postrzelony, a jego 
żona sześciokrotnie. Policja 
twierdzi, że zastrzelenie Ted 
Kennedy, lat 31, jego żony, lat 
30 i ojca Alberta Kennedy, 
dokonano z zemsty za praw­
dziwe lub też urojone urazy.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja i 
szwagierka nasza, śp.

Irena M. Cywińska 
(z domu Konecka) 

(żona śp. Kazimierza)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 6-go lutego 1973 roku, o 
godzinie 11:10 przed północą, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 9-go lutego, o godzi­
nie 10-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1256-58 W. 
51-sza ul., do kościoła St. Gall, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ronald i Ryszard, synowie; 
Leokadia (Rajmund) Masłow­
ski, siostra i szwagier; Lucja 
Kroll i Jan (Helena) Cywiński, 
szwa gierki i szwagier; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka.
Telefon: BO 8-5257.

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, babcia i siostra na­
sza, ś.p.

Ludwika 
Goworowska 

(z domu Walendziewicz) 
(żona ś.p. Aleksandra)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. Róża II, Drzewo 1, 
Apostolstwa Modlitwy, Tow. 
Św. Teresy, Ulgo Zakonu Św. 
Franciszka i Tow. Niepok. Po­
częcia N.M.P. Gr. 47 Z.P.A., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
6go lutego, 1973 roku, o godzi­
nie 11:15 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia lOgo lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5735-43 W. Fuller­
ton (narożnik Mango), do ko­
ścioła Św. Jakuba (Msza św. 
o godz. lOej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia i Jadwiga (Francis) 
McCann, córki i zięć; Stani­
sław, Bolesław (Emily) i Szcze- 
pan (Lillian), synowie i syno­
we; Józef, brat w Polsce; Ste­
fania Rzodkiewicz, siostra w 
Polsce; wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebowi Poterek, 
Telefon BE 7-6400.

(8, 9)

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, siostra 
i szwagierka nasza, ś.p.

Florence S. Pocica
(z domu Pierzhala)

Członkini Związku Narodowego 
Polskiego, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 7go lutego, 1973 roku, o 
godzinie 2:45 nad ranem, prze­
żywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia lOgo lutego, o godz. 
9:30 rano, z Noworul Memorial 
Chapel pnr. 2658 So. Central 
Pk. Ave., do kościoła Św. Ka­
zimierza (Msza św. o godz. 
lOej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek W., mąż; Marilyn 
(Donald) Manikas i Pamela 
(David) Ediger, córki i zięcio­
wie; Donald i Robert Manikas, 
wnuki; Barbara Manikas i An­
drea Ediger, wnuczki; John 
(Marion) Pierzala, brat i bra­
towa; Alice (John) Scott i 
Grace (Anthony) March, sio­
stry i szwagrowie; oraz bra- 
tanki, bratanice, siostrzeńcy 1 
siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje sę: 
Noworul Memorial Chapel, 
Telefon 762-2233.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i brat nasz ś.p.

Władysław Kuczek
(syn ś.p. Andrzeja) 

Weteran Wojny Koreańskiej
Członek Triner Post No. 948 
A.L. Moose Lodge w Woodstock 
i Tow. Białego Orła Gr. 133 
ZJł.P., po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 6-go lutego, 1973 r., rano, 
przeżywszy lat 42.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od 6-tej do 10-tej, i w 
piątek od 2-ej do 10-tej.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 10-go lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2326 S. California 
Ave., do kościoła Św. Romana, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Bonk), mat­
ka; Wiktoria Horbacz i Henryk 
(Gai!) siostra, brat i bratowa, 
Kenneth, siostrzeniec, Dolores 
przyjaciółka wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się 
Płachta — Bajek.
Telefon BI 7-6123.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Victoria Krawiec- 
Gauros

(żona ś.p. John Krawiec 
i ś.p. Steve Gavros)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 6go 
lutego, 1973 roku, o godzinie 
10:45 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia lOgo lutego, o godzi­
nie 9ej rano, z Becvar Funeral 
Directors pnr. 5218 So. Kedzie, 
do kościoła St. Nicholas of 
Tolenjtine, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marie (Edward) Bending, 
Frank Krawiec, Mitchell Tay­
lor, Edward (Nadine) Taylor, 
córka, synowie, zięć i synowa; 
6 wnucząt, 8 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Becvar Funeral Directors, 
Telefon 776-3809.

 (8,9)

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, siostra moja i babcia 
moja ś.p.

Louise Sat z (Sac) 
(żona ś.p. John) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, dnia 6-go 
lutego, 1973 r., o godzinie 11:00 
przed południem w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
dnia 9 lutego, o godzinie 1:00 
po południu z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3653-59 W. Fuller­
ton Ave, na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley (Helen) Sac; Mary 
(Pani) DeGrazia syn, córka, 
synowa i zięć; Sophie Jasnd, 
siostra; Edmund, wnuk wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stermer Funeral Home
Telefon BE 5-1815 (7-8)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz i pradzia- 
duś mój, śp.

Józef C. 
Lyznicki, Sr. 
(mąż śp. Franciszki)

Dyrektor Summit First Federal 
Sav. & Loan Ass’n., Building 
Inspector Village Summit, Czło­
nek St. Joseph Council K. of 
C. i Carpenters Local 242, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 5-go lu­
tego 1973 roku, po południu, 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 9-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z Sobiesk Fu­
neral Home, pnr. 6039 S. Ar­
cher Rd., w Summit, Ill., do 
kościoła St. Blase, a stamtąd na 
cmentarz ś.ś. Cyryla i Metode­
go w Lemont, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eugene (Florence) Lynn, Lt 
CoL Chaplain Edmund F. US­
AF, Lillian (Joseph) Noreiko 
i Joseph Jr. (Dorothea), sy­
nowie, córka, synowe i zięć; 14 
wnucząt i 1 prawnuczę; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Sobiesk Funeral Home. 
Telefon: 458-0136.

(7, 8)
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MACHINISTS
You can earn excellent wages and gain security for you 
and your family through exceptional benefits provided 
FREE to you by

POWERS REGULATOR COMPANY
You can start immediately on our 1st or 2nd shift in 

BROWN & SHARPE SETUP
New ultramatics

WARNER & SWASEY SETUP
1 A B and 1 A C

Earn 10% premium on our 2nd shift.

Company paid benefits include:—
• LIFE INSURANCE
• MEDICAL INSURANCE

For you and your family.
• Pension Plan
• DISABILITY BENEFITS
• LIBERAL HOLIDAY AND VACATIONS

You may also purchase company stock at a discount 
and enjoy LOW COST company cafeteria.

For more information call or come in.

POWERS REGULATOR
3400 West Oakton Skokie, Ill.

OR 3-6700 or CO 7-6300
An Equal Opportunity Employer

Plenarne Zebranie 
Komitetu Skarbu 

Narodowego
Zarząd Komitetu podaje do 

wiadomości, iż dnia 9 lutego, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w Domu 
SPK, pnr. 2914 W. North Avenu 
odbędzie się plenarne zebranie. 
Będzie to, po ukonstytuowaniu 
się i zaprzysiężeniu władz komi­
tetu, pierwsze zebranie, na któ­
rym członkowie zarządu złożą 
sprawozdania, informułując ze­
branych o dokonanych pracach 
w tym początkowym etapie roz­
woju.

Podajemy do ogólnej wiadomo­
ści, że na zebraniach plenarnych 
sekr. ffin. i przewód. Klulbu Tysią­
ca inkasują wszelkie wpłaty na 
Skarb Narodowy. Oprócz tego za­
wsze można je przesyłać na adres: 
A. Stokinger, 5131 N. Lovejoy, 
Chicago, 111. 60630; St. Kowalski, 
1831 N. Whiple, Chicago, Illinois, 
60647 lub adres sekretariatu. Cze­
ki i M. O. należy wystawiać na 
Polish National Relief Fund. Co­
mmittee.

Zarząd apeluje do wszystkich’ 
członków i sympatyków o jak 
najliczniejszy udział w zebraniu.

K. Szternal, sekretarz.

Hippisi w Polsce
Z naszych doświadczeń zda- 

je się wynikać w sposób nie­
dwuznaczny, że wprawdzie 
osobnicy obwieszeni paciorka­
mi w bardzo wielu wypad­
kach bywają bardziej nieinte­
ligentni niż złowrodzy, rów­
nocześnie jednak w nielichym 
odsetku wypadków chodzi tu 
o grupy cwaniaków i pasoży­
tów, czerpiących dochody z 
wyłudzania, szantażu, stręczy- 
cielstwa i handlu narkotyka­
mi, przy czym wszystko to by­
wa osłaniane pozorami nader 
ozdobnej ideologii takich czy 
siakich “komun” i “rodzin”, 
na którą dają się nabrać co 
głupsze piętnastolatki oraz 
wałkonie płci męskiej. Rzecz 
od dawna wyszła ze stadium 
epatowania burżujów i miesz­
czan dziwnym stroikiem i nie 
jest bagatelna choćby z tego 
powodu, że w warszawskich 
szkołach średnich (a nawet 
podstawowych) wykryto liczne 
wypadki narkomanii związa­
nej z tymi właśnie środowis­
kami, jak również wypadki 
nieuleczalnego kalectwa i — 
śmierci — także na skutek ry­
tualnych samobójstw pilno­
wanych.
(“Życie i Myśl” — Warszawa)

Gorączka Odbudowy
Moskwa. (UPI) — Sowiec­

ki korepsondent prasowy, 
Aleksander Serbin donosi, że 
w Hanoi i w Haiphongu spo­
łeczeństwo ogarnięte jest go­
rączką odbudowy. Wśród bły­
sku fajewerków i w nastroju 
świątecznym, z okazji nowego 
roku księżycowego — wśród 
tańców i nowych pieśni, sła­
wiących pamięć Ho Chi-min- 
ha — brygady robotników 
pracują po 16 i 17 godzin, wy­
równując kratery bombowe i 
reperując mosty.

W Hanoi wzniesiono po­
mnik dla upamiętnienia ofiar5 
bombardowań, odpowiednią 
tablicę wmurowano w ruiny 
szpitala Bach Mai. Korespon­
dent “Prawdy” donosi, że 
most Long Bien na rzece 
Czerwonej zostanie odbudo­
wany i oddany do użytku już 
25 lutego.

PART TIME
MALE OR FEMALE 
START 11:00 A.M.

10245 Roosevelt Road 
Westchester, Ill.

805-8866

Operatorów Maszyn 
Do Szycia 

Mężczyzn i Kobiet
Stała praca dla doświadczonych 
przy szyciu na maszynach. 
Muszą mieć duże doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne

Hart Schaffner
& Marx

728 W. Jackson Blvd.

SZKOŁA REALNOŚCIOWA 
Lekcje Rozpoczynają Się 

12 LUTEGO 
b W dzień luh wieczorem.

czymy podstaw o interesie realno- 
ściowym i przygotujemy was do egza­
minu reaLnościowegio w Illinois.

HALL INSTITUTE 
of NORTHWEST CHICAGO 

631-7080

Potrzebujemy Do Pracy 
Przy Sprzątaniu 

MĘŻCZYZN i KOBIET 
Na pełen czas lub dorywczo.
Zgłaszać się od 3—6 po poł. 

2317 N. Western Ave. 
Pytać o p. Marię.

LARGE INSTITUTION 
NORTH SHORE

Seeking social security couple who 
would like to live in apartment 

on grounds.
Service in minor custodial and 

supervisory tasks.
835-0724

DOŚWIADCZONYCH 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

DO PRASOWANIA
Stałe prace dla prasowaczy 
palt męskich. Muszą mieć do­
bre doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne
Hart Schaffner & Marx

728 W. Jackson Blvd.

Potrzeba
Mężczyzn i Kobiet

Do Ręcznego Szycia
Przyjmujemy doświadczonych 
mężczyzn i kobiet do ręcznego 
szycia męskich płaszczy.
Zgłoszenia Biuro Personalne

Hart Schaffner
& Marx

728 W. JACKSON BLVD.

GENERAL-OFFICE
Typing — Filing 
Type 30 wpm. 

Call Miss Lane 
263-1920

AETNA CASUALTY 
& SURETY

An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS OPERATORS
Good starting salary. Steady work.

Paid insurance, hospitalization 
and many company benefits. 
Hours 7:30 A.M.—5:00 P.M.

STANLEY
SPRING & STAMPING CORP. 

777-2600

COUPLE
(Experienced)

To assume full charge maintenance 
of Synogogue building.

Must have previous maintenance 
experience with good references.

GOOD SALARY + 2 BEDRM. 
APT. AND UTILITIES.

Can 274-0341
9 A.M. to 5 P.M. Mon. thru Fri.

Pomoc Kuchenna
Wieczorami.

Musi mówić po polsku. 
Doświadczenie niekonieczne.

12900 S. Ashland 
389-0082

BAR MAID
WANTED
Age 21-30. 

Nice place to work.
2209 S. Laramie Ave. Cicero 

656-9353

Operatorek
Maszyn Do Szycia

Doświadczonych na maszynach 
przemysłowych. 

Zgłoszenia osobiście 
453 W. 43rd St.

WAITRESSES
Basic salary $40 per week plus 
very good tips. All shifts avail­
able. Fast turnover, experience 
preferred. Uniforms size 30-36. 
Apply in person only.

9 A. M. to 11 A. M. 
or 2 P. M. to 4 P. M.

WIMPY GRILLS INC.
22 W. Monroe St.

Room 1200

Potrzeba Do Pracy
BARTENDERKĘ 

i KELNERKĘ 
Dobra zapłata. Zgłosić się do 

Tel. 227-9045

KOBIETY LUB DZIEWCZYNY 
POTRZEBA 

DO SKLEPU WĘDLIN
Ze znajomością języka polskiego 

i angielskiego. 
Dobra zapłata. Stała praca. 

Zgłosić się do: 
STANLEY SOZANSKI 

Home Made Sausage & Delicatessen 
2S27 N. MILWAUKEE AVE.

Tel. 252-0023

Hand Assemblers
Hours: 7:30—4:00. Full time.

Call 275-7000 
LANCE INDUSTRIES 

4440 N. Clark

ASSEMBLERS
GIRLS & WOMEN 

Needed At Once 
EXPERIENCED 

Wire and Solderers 
in HAND SOLDERING.

STEADY WORK. GOOD PAY. 
Excellent Working Conditions.

Excellent Transportation.
CALL — JIM KUTA

829-7444

POTRZEBA 
KOBIET I DZIEWCZĄT 
Do lekkiej fabrycznej pracy. 

Praca lekka, czysta i stała. Do­
bra zapłata. — Płatne wakacje 
i święta. Udział w zyskach.

Zgłoszenia do: 
CENTURY ENGRAVING 

& EMBOSSING CO. 
1500 W. Monroe St.

Rozmówicie się po polsku.

ORDER BILLING 
TYPIST

Full time position for a person 
interested in a variety of clerical 
duties including filing in a 3 girl 
office. Must type over 50 wpm. 
Location on main bus line. Salary 
open. Call Mr. Dupke

772-0785
for interview appointment.

BARRETT
MANUFACTURING CO. 

________ 4124 W. Parker________

Machine Operators
Girls with label machine or 
punch press experience prefer­
red, but will train others who 
qualify. Good starting pay while 
learning. Steady work with pay 
raises. Many benefits, including 
sick pay, vacation, pension, 
group insurance, etc.

Matherson-Selig Co.
7301 W. Wilson Ave.

UN 7-9500
COOK

SUNDAYS — HALF DAY. 
South side convent 
References needed.

CALL: — 
238-1010

Between 6 & 7:30 p.m. weekdays.

EXPERIENCED 
FEMALE COOK 

FOR INDUSTRIAL 
RIVER GROVE LOCATION 

Hours 6 a.m. to 2:30 p.m.
Monday thru Friday.

Contact
MRS. ANDERSON

625-7100 Ext. 358
Help Wanted

COOK
6 A.M.—2:30 P.M. Monday thru 
Friday. Many company benefits, 
pleasant surroundings, uniform 
furnished. Apply in person.

WALGREEN 
EMPLOYMENT OFFICE 

3166 N. Lincoln
2nd Floor — 8:30 A.M.—4:30 P.M.

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBUJĘ doświadczonej fry­
zjerki na część czasu. 4417 N. 
Milwaukee —

736-0405 lub 489-6914
KOBIETA do zmywania naczyń. 
4379 West 26-ta ulica.

★PRACA MĘSKA | * PRACA MĘSKA I * OGRZEWANIE_ _ _ _ _ _ | ★ OGRZEWANIE

ENGINE LATHE OPERATOR 
TEMPLATE MAKER

Expanding forge shop, requires additional people skilled in the 
above classifications. We offer good wages and fringe benefits. 

Apply

AMFORGE INC.
(Subsidiary of No. American Rockwell) 

2621 SO. HOYNE
An Equal Opportunity Employer

F0RM1ARZY 
UCZNIÓW
NAUCZCIE SIĘ 

DOBREGO ZAWODU !
Nauczcie Się
Formiarstwa
(Die Casting)

DOBRA ZAPŁATA.
Dużo nadgodzin 

i liczne świadczenia. 
. (Zatrudniamy osoby > 

mówiące po polsku). 
Zgłaszać się osobiście: 

HEICK
Die Casting Corp.
6550 W. Diversey Ave.

“container” 
CORPORATION 

OF AMERICA
Electrical mechanical main­
tenance man. Top pay. Full 
benefits.

For appointment phone:

312-841-5200
Ext. 234

An Equal Opportuniyt Employer

MACHINIST
Operate Lathes and Milling 

Machines. 
To Maintain and Repair 
Production Machinery. 

Company benefits.
DICKSON WEATHER PROOF 

NAIL CO.
UN 4-2060 Mr. HiUinger

Cigar Clerks
Mature men wishing security. 

Clean, pleasant work. 
Paid vacation and hospitalization. 

Will train.
CAPITOL CIGAR STORES CO. 

11060 S. Michigan Ave.

MECHANICS 
NEEDED 

Hydraulic and electrically 
inclined.

Algonquin area. Call collect 
(312) 896-2001

Ask for Oscar Vasques

Used Car 
Porter Wanted 

Also USED CAR MECHANIC 
Experience preferred.

Ask for Jack McCarthy 
325-1050 

JACK LOFTUS FORD

CONSTRUCTION 
EQUIPMENT 
MECHANICS 

Top Pay 
Best Benefits

Only Journeymen 
Mechanics Need Apply: 
Will pay above scale to 

qualified man. 
Call Dave Koleske

354-8700
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA MĘŻCZYZN
Do pracy do całkowitej obsługi 
taśmowej piły (Bandsaw Filer). 
Dobre godzinowe zarobki. Stała 
praca i doskonale płatne nadgo­
dziny pracy oraz inne świadcze­
nia.
2044 W. Lake St. Tel. MO 6-3251

MAGNACAST CORP.
Poszukuje Pracowników.
ODLEWNIA BRĄZU: 

do obsługi pieców elektrycznych 
i gazowych oraz pomocników.

MASZYNOWNIA: 
wykwalifikowanych operatorów 

maszyn Warner & Swasey. 
Dobre wynagrodzenie i udział 

w zyskach. 
Prosimy zgłaszać się osobiście 

lub dzwonić
MAGNACAST CORP. 

1117 E. Algonquin Rd. 
Arlington Heights, Ill. 60005 

437-6000

• INSPECTOR
FOR JOB SHOP 

Also
• Drill Press • Lathe

• Milling Machine
Operators

Work with good guys. 
• Overtime. 

Excellent company benefits.

CERC MFG. CO.
555 Exchange Court Wheeling 

LE 7-1400

• WOODWORKER 
Experienced

Leading manufacturer of 
Musical Instruments.

J. C. DEAGAN, INC. 
1770 W. Berteau Chicago

DO OGÓLNEJ PRACY 
FABRYCZNEJ

Możecie się nauczyć zawodu. 
Stała praca, dobra przyszłość, 
świadczenia firmowe.

Zgłoszenia osobiście:
NEW METAL CRAFT

812 N. Wells ul.

NIGHT JANITOR 
& WATCHMAN

From 4 P.M. — 12:30 A.M. 
Must speak some English.

337-4000 Ext. 26
Ask for Mr. Jarzębowski.

POTRZEBA KRAWCÓW 
Jako Preserów i Bushelmanów 
(DO PRASOWANIA i REPERACJI) 

Stała praca, dobra zapłata. 5 dni w 
tygodniu. Muszą coś mówić po an­
gielsku. Zgłosić się do:

UNIVERSITY CLUB
76 East Monroe St. 

Tel. RA 6-2840

MAINTENANCE 
HOUSEMAN

For lovely North side 
apartment building 

Must speak some English 
Salary plus apartment 

Mr. Charles 561-2100
PRECISION O.D. GRINDER 

EXPERIENCED - CYLINDRICAL 
Close tolerance work. Plain and 
universal. 5 years minimum ex­
perience. Top Wages — Company 
benefits. 9 paid holidays.

Apply in Person
MODERN PLATING CO. 

5400 W. 104 St. Los Angeles,
California 

(213) 776-2440 
Equal Opportunity Employer

MILLING — DRILL PRESS 
SET-UP MAN
PERMANENT JOB. 

GOOD OPPOR. BENEFITS.
COMPLETE 

SCREW PRODUCTS CO. 
7116 W. Touhy NE 1-7020

PACKER
Man needed for packing of fine 

musical instruments.
Individual should be handy 
with tools, however, experience 

in packing not necessary.
Liberal company benefits in­
clude Free Hospitalization and 

major medical. 
Apply in Person or Call: 

WA 2-7900 — Ext. 343

LYON-HEALY
1423 W. LAKE STREET

MECHANIK
do Wells pojedynczej i zwojowej 

maszyny.
(Wells single & Coiler) 

Rozważymy przeszkolenie 
doświadczonego operatora.

Konieczny angielski. 
NACHMAN CORP.

901 E. 104th STREET

Potrzebny
TOKARZ

DUŻO EXTRA. 
\ GODZIN.

GROT TOOL
3159 Milwaukee Ave. 

Tel. 463-7350

Potrzeba Mężczyzn
Do Automatycznego 

Zwijania Sprężyn 
NAJWYŻSZA ZAPŁATA. 

Ubezpieczenie szpitalne i na życie. 
Udział w zyskach. Darmo uniformy. 

Dużo godzin nadliczbowych. 
Ochładzana hala. 

Dzwonić do 
Jackson Spring Mfg. Co. 

766-2518

MAINTENANCE 
JANITOR 

Permanent full time position. 
Union scale.

If you speak and understand 
English we would like 
to have you visit us.

UPHOLSTERER
CABINET MAKER 
WOOD FINISHER 

STEIGER FURNITURE CO. 
4922 N. Lincoln 

784-6789

Deckel Operator
Must be experienced to work 

in medium size shop. 
COMPANY BENEFITS. 

TOP PAY.
296-1807

Assembly 
and Factory Work 

Apply in person. 
812 N. PULASKI 

CHICAGO

PLEASE COME IN 
Between 8:30 A.M.—3:30 P.M. 

Tuesday—Friday.

Federal Reserve 
Bank

164 W. Jackson Blvd. 
Room 1592

Corner of LaSalle
An Equal Opportunity Employer

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e n i a, 
“I)z Związkowy” jest 

v,'('!nvm głosem

OCZYSZCZENIE BOJLERA.
i PALENISKA ZA 59&0

także Reperacje U rządzeń do Ogrzewania

Robota
24 Godalnna

Gwarantowana
Obsługa

a Darmo Kosztorysy a Darmo przegląd urządzeń oeł cooowtązan 
METROPOLITAN HEATING CO MA 6-0634 lub 889-4448

★ KONTRAKTORZY | * KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne • Dach-
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienk
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 5 8 8-6 5 3 5

* DOMY
W Par. św. Stanisława B. M.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
DO SPRZEDANIA 

Piękny, specjalnie budowany 
na zamówienie

MUROWANY DOM
5% pokojowy typu ranch. Duże 

pokoje. 3 sypialnie, patio. Pełny 
basement wykończony “paneling”. 
Garaż na 2 auta, drzwi elektrycznie 
automatycznie otwierają się ponad 
głową.

Trzeba zobaczyć, aby ocenić. 
CENA PRZYSTĘPNA.

Teł. 693-4346

Dom Otwarty Niedziela, 1-4 
4833 N. DRAKE

Dobrze utrzymany, 2% piętrowy, 
murowany budynek, 2—6-cio po­
kojowe mieszkania z 3-ma sypial­
niami. Gorącą wodą ogrzewany. 
Garaż na 2 auta. Cena zniżana i 
ustalona do $32,500.

RENIER REALTY
664-4040 777-6070

FULLERTON-MILWAUKEE
Murowany budynek z tawerną, 
ma również 6 pokojowe mieszka­
nie. Potrzeba $13,000 wpłaty.
BUDA REALTY 486-6363

OAK PARK
3 mieszkaniowy. 6 pokojowe mie­
szkanie dla właściciela. Nowocze­
sne kuchnie i łazienki. Nowsze 
gazowe ogrzewanie. Garaż na 2 
auta. 50x175 stopowa parcela. — 
W okolicy Ridgeland i Augusta 
Blvd. Żądana cena $42,000.

Telefonujcie dziś!
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564

2 MIESZKANIOWY, murowany. 
2x4. Poddasze, kryte werandy. — 
Dodatkowy mały domek w tyle 
parceli. Garaż na 2 auta z drzwia­
mi nad głową. Dzwonić po 5-ej. 
— 276-2052.
AUSTIN i Irving. — 7 pokojowy 
stucco z basementem. Duża parce­
la. Murowany garaż na 2 auta. — 
5839 W. Byron. — 286-4694.

STICKNEY-BURBANK 
AREA

Custom built. Brick bi-Ievel 
attached garage.

Just beautiful.

BEST REALTY 
5613 W. Cermak Road 

Tel. 656-1880

Z ŻÓŁTEJ CEGŁY 
DLA TEŚCIÓW 

5 pokoi, 2 sypialnie na dole; 3 
pokoje, 1 sypialnia na górze. Mu­
rowany garaż na 2 auta.

SPADKOWA SPRZEDAŻ!
$37,500

Objęcie natychmiast.
5500 West 5500 North

Blisko szkół i komunikacji.
SPRING REALTY

SPring 7-5542
ŚW. TARCYZJUSZA 

OTWARTY NIEDZIELA 1—5 
6051 N. MARMORA 

śliczny Angielski murowany, 3 sypial­
nie, 2 łazienki z ceramicznych tafelek. 
Częściowo wykończony bezment. Ga­
raż na 1% auta. Wyborowe położenie. 

Niska $4Óka.
Zgłaszać się po angielsku

Tel. 763-6236

Blisko Centarl i Foster
10 lat stary rezydencja muro­
wana. 4% pokoi z 2 sypialnia­
mi. Pełen wykończony base­
ment. 2 autowy murowany ga­
raż.

Blisko Belmont i Laramie
Murowany. 2x6 plus trzy poko­
jowe mieszkanie w basemencie. 
2 autowy murowany garaż. Ga­
ze gorącą wodą ogrzewanie.

Pytajcie o Ryszarda Gwiazda 
CUNEO & HALSEY—282-8100

CHICAGO
Murowany 2 mieszkaniowy, 1 z 3 
sypialniami, 1 z 2 sypialniami. 
Pełen wykończany basement, z ła­
zienką, oraz pokój rodzinny. Ga­
raż na 2 auta. Niska wpłata.

KOLE — 827-5548
Budynek Do Sprzedania

Pełna cena $2,900.
1230 N. Paulina ul.

Tel. 278-3760
2x6 PRZEZ WŁAŚCICIELA — 
4529 S. Francisco — 927-5452.
5 POKOJOWY murowany bunga­
low, gazowe ogrzewanie, wykoń­
czany basement, garaż na 2 auta. 
4200 zachód - 1100 północ. Złóżcie 
ofertę dzwoniąc w oiągu tygodnia 
od 4 - 6 wieczorem. 489-5662.

CICERO
New. 2 flats, 3 bedrooms and 
2 bath rooms. Deluxe. $49,900. 

Only 2 left.
BEST REALTY 

5613 W. Cermak Road
Tel. 656-1880

MUROWANY dom, dwie 5-tki, 
garaż murowany na 2 auta. Przez 
właściciela. 622-2144.

WSZELKIE NAPRAWY dachów. 
Tanio i szybko. L. Witold. — 
489-0756.

★ DOMY
5700 South — 2000 West 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

obity, 4 mieszkania, 2x4, 2x3, każ­
de, 2 sypialnie. Piecami ogrzewa­
nie, pełny bezment. Dochód $330 
miesięcznie.

RE 7-2970
Zgłaszać się po angielsku.

* Pomoc Domowa
Dependable Housekeeper

Cooking, 5 day week, steady.
2 adults, one 9 year oM child, in 
Chicago, North side. 12 P.M. til 
after dinner. Salary open. Refer­
ences. Excellent transportation.

929-7921
10 A.M. to noon.

Potrzebna Odpowiedzialna 
KOBIETA

Ładne otoczenie, północna dzielnica 
Chicago. Pięć dni w tygodniu na przy­
chodnie. Ogólne gospodarstwo. Zaplata 

do omówienia. Referencje. 
Doskonała komunikacja.

CO 7-4115 lub 549-4769 
Wieczorami i w weekend.

Potrzebna Kobieta
Rozmaite Prace Domowe. 

Do Zamieszkania.
Własny pokój z radiem i TV oraz 
z łazienką. Północne przedmieście. —- 

Wyganane nieco niemieckiego.
Dobra początkowa zapłata z podwyżką 

płacy po 3 miesiącach. 
Telefonować 

pomiędzy 5:15 1 9 wlecz.

945-1476
SPRZĄTANIE - prasowanie. Po­
niedziałki i wtorki. Musi mówić 
po angielsku. Referencje. — 7200 
północ — 2700 zachód. 338-0358.
9 A.M. to 1 P.M. 5 Day Week

General housework.
No heavy laundry. Near North 
side $3.00 per hour, plus car fare. 
Some English necessary.

References required.
943-2525 or 943-1120

★ DO WYNAJĘCIA
MIESZKANIE 

DO WYNAJĘCIA
3 sypialnie. 

Zgłosić się do właściciela. 
2912 W. NORTH AVE.

LUKSUSOWE 4% pokoi, komi­
nek, ogrzewane. $160. Blisko ko­
lejki, autobusów, Expressway i 
sklepów. 539-3089, po 8-ej wie­
czorem.
6-KA OGRZEWANA, na 2-gim.
2716 Ridgeway. — 489-5109.

DO WYNAJĘCIA 
6 POKOI

Nad tawerną, $100 miesięcznie. 
Okolica Honore i Thomas Sts. 

Po więcej informacji 
Telefonować 486-2795

1832 N. KIMBALL — 5 rooms. 
Newly decorated, $110 a month. 
1 month security deposit.

BE 5-1204 — 685-8519
PODZIELĘ 5-pokojowe mieszka­
nie z kulturalnym, pracującym 
panem lub emerytem. — 489-1380.
4 DUŻE pokoje, odmalowane, o- 
grzewane. 1-sze piętro.

Tel. 772-6641
5 POKOI, odnowione. Ogrzewane 
dorosłym. 342-9773.
4-ro POKOJOWE mieszkania, 
świeżo odnowione, umeblowane .i 
nieumeblowane. Oakley-Augusta.

Dzwonić 725-0650

★ ODZIEŻ
PERSIAN LAMB

FUR COAT — SIZE 20
VERY GOOD CONDITION.

Very reasonable. Also have cloth coat 
with mink collar and short wool jacket 
(red). Call evenings after 6 P.M. or 
all day Friday, Saturday and Sunday.

267-8849

ic Telewizja
TELEWIZORY KOLOROWE

25 CALI
Jak nowe, udzielamy 90 dni gwa­
rancji, lampa obrazowa fabrycznie 
gwarantowana na 12 miesięcy.

CENA $195.
Tel. 235-0420 wieczorem

* Domy Poza Chicago
RIVER GROVE — 6 mieszkanio­
wy murowany, 3x3, 2x4 i lx3%> 
ma 6 lat. Bez agentów. 286-8242.

★ FARMY
ZIEMIA NA

POŁNOCNYM-ZACHOIWIB 
Ponad 5 akrów wyznaczonych na tar 
my. Bllzko zzkól, mlaateczek i laalora 
tl.żfio wpłaty Długi tarnin wpial 

111-1981

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOIĆ DZIECI!

Piszcie po bezpłatne informaejt 
w sprawie trwałej kontroli uro­
dzin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER 

100 E. Ohio St. Chieagc
lub tel. 644-8410
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Walka z Plagą Narkomanii 
Na Przedmieściach Pow. Cook

Tajny Oddział MEG Działa 
z Zakonspirowanej Kwatery

Specjalny oddział tajnych 
funkcjonariuszy —utworzo­
ny przez policję szeryfa pow. 
Cook zwiększa akcję z narko­
manią na przedmieściach Chi­
cago. Oddział pn. Metropoli­
tan Enforcement Group — 
(MEG) posiadał dotychczas 
ograniczone pole działania na 
18 północnych i północno-za­
chodnich przedmieściach, — 
gdzie w najazdach na kwate­
ry handlarzy narkotyków a- 
resztowano ponad 300 osób.

Wypady są robione z za­
konspirowanej kwatery głów­
nej oddziału, znajdującej się 
na jednym z przedmieść. — 
MEG, utworzony w 1971 r., — 
jako eksperymentalna jedno­
stka, dokonał konfiskaty nar­
kotyków i gotówki na prze­
szło $500,0000.

Edmund F. Dobbs, który 
stoi na czele policji szeryfa, 
powiedział że wyniki pracy 
oddziału wykazały, iż MEG 
jest najbardziej efektywną 
bronią w walce z narkoma­
nią i działalność należy po­
szerzyć na wszystkie przed­
mieścia.

Ze względu na zakonspiro­
wany charakter pracy, MEG 
nie przyciągał dotychczas u- 
wagi społeczeństwa, — ale z 
pewnością — powiedział 
Dobbs — zasługuje na popar­
cie ogółu. Policja na przed 
mieści ach, tak umundurowa­
na jak i w cywilu, tajna, nie 
może staczać walk w swych

dzielnicach. Każdy policjant 
jest tam znany i zanim dotrze 
do celu winni zostają uprze­
dzeni i mogą usunąć wszelkie 
obciążające dowody.

MEG składa się z 20 agen­
tów, przydzielonych z 18 dept. 
policji na przedmieściach i z 
biura szeryfa. Na zorganizo­
wanie oddziału przydzielono 
fundusze federalne. Dobbs 
powiedział reporterowi Chi­
cago Today, że szeryf zamie­
rza przydzielić jeszcze — 25 
funkcjonariuszy, bo wówczas 
działalność MEG może objąć 
cały powiat. W dodatku — 
Dobbs zwrócił się do wszy- 
skich dept. policji na przed­
mieściach o przydzielenie po 
jednym policjancie.

MEG działa według dyrek­
tyw specjalnej Rady na cze­
le, której stoi szef policji w 
Niles, Clarence Emrikson W 
ubiegłym tygodniu Rada u- 
chwaliła, w głosowaniu, ści­
słą współpracę z biurem sze­
ryfa.

MEG obecnie działa na na­
stępujących przedmieściach: 
Arlington Heights, Buf falo 
Grove, Hoffman Estates, Lin­
colnwood, Melrose Park, Mor­
ton Grove, Niles, Northbrook, 
Northfield, Palatine, Park 
Ridge, Rosemont, Skokie, 
Wheeling, Wilmette oraz na 
trzech przedmieściach pow. 
Lake — Highland Park, Lake 
Forest i Waukegan.

Łaciński Kandydat Nie Chee 
Stanowiska w Tuley High

Aczkolwiek wznowione zo­
stały zajęcia lekcyjne w Tu­
ley High School, 1313 N. Cla­
remont, sytuacja w szkole nie 
jest jeszcze w pełni unorma- 
lizowana. —Po usunięciu do­
tychczasowego kierownika, — 
dra Herbarta Fink. część mło­
dzieży grozi bojkotem zajęć. 
Fink otrzymał posadę w śród­
mieściu jako członek komisji 
szkolnictwa, czuwającej nad 
realizacją planów budowla­
nych nowej szkoły—przy Di­
vision i Western. Gmach ten 
ostatecznie zastąpi stary bu­
dynek Tuley High.

Dr Fink został przeniesiony 
ze stanowiska kie r o w n ik a 
szkoły wskutek presji i de­
monstracji — często bardzo 
gwałtownych — łaciń s k i c h 
uczniów, części nauczycieli — 
oraz portorykańskich aktywi­
stów dzielnicowych, zarzuca­
jącym mu brak znajomości i 
wrażliwości na problemy ucz­
niów. W wyniku demonstra­
cji chicagoska Rada Szkolna 
zgodziła się również na dru­
gie żądanie, a mianowicie aby 
nowy gmach szkolny nazwać

imieniem Roberto Clemente, 
portorykańskiego gracza bej- 
sbola.

Tuley High w dalszym cią­
gu jest jednak bez kierowni­
ka. Istnieją pogłoski, iż Rada 
Szkolna ma zamiar powierzyć 
to stanowisko — jedynemu w 
mieście kierownikowi łaciń­
skiego pochodzenia. Manuel 
Sanchez, któiy jest meksy­
kańskiego p o c h o dzenia, — 
twierdzi jednak, iż nie jest 
zainteresowany objęciem po­
sady w Tuley High.

“Obecnie nie mam doświad- 
świadczenia aby uporać się 
z tym co się dzieje w Tuley 
High” powiedział Sanchez, — 
który jest kier o w n i k i e m 
szkoły podstawowej — Ko- 
mensky Elementary School, 
2001 S. Throop. Dodał on, iż 
sam nie ma zamiaru składa­
nia aplikacji o to stanowisko 
i objąłby je tylko wtedy gdy­
by zażądało tego od niego 
dzielnicowe społeczeństwo. -- 
“Jak dotychczas nikt się z 
tym do mnie nie zwrócił” — 
powiedział .

Prok. Carey i Szeryf Elrod 
Przeciw Ograniczeniu Funduszów
Dwaj czołowi urz ę d n i c y 

wymuszenia prawa w powie­
cie Cook mieli w środę zwrócić 
się do Rady Powiat, o przy­
wrócenie około $1,2 miliona 
wykreślonych z ich budżetów 
przez przewodniczącego rady 
powiatowej, George Dunne.

Stanowy prokurator Ber­
nard Carey oraz szeryf Ri­
chard J. Elrod oparli swe żą­
dania budżetowe głównie na 
konieczności posiadania więk­
szej liczby ludzi w swych 
wydziałach. Tak Carey, jak i 
Elrod są na liście 11-tu przed­
stawicieli powiatowych, któ­
rzy mają złożyć swe oświad­
czenia w drugim dniu prze­
słuchów przed komitetem fi­
nansowym rady powiatowej, 
w sprawie proponow a n e g o 
budżetu.

Przewodniczący rady po­
wiatowej Dunne przewiduje 
wydatki powiatu w roku bud­
żetowym 1973 r. na sumę — 
$125,6. Jest to o 1,7 miliona 
doi. mniej, niż w roku 1972 
lub o 2 procent mniej. Budżet 
jest ułożony również — na 
zmniejszenie stopy podatku 
od realności z 24,2 centów od

103-cia Rocznica 
Biura Pogody

Krajowe Biuro Pogody bę­
dzie obchodziło w piątek, 9 
lutego, 103-cią rocznicę istnie­
nia. Wprawdzie w Chicago nie 
przewiduje się specjalnych u- 
roczystości, ale w niektórych 
biurach odbędą się przyjęcia, 
tzw. “open house”.

Biuro Pogody, poprzednio 
pod nazwą — United States 
Weather Service, zostało u- 
tworzone w 1870 roku. Głów­
nym inspiratorem był wyna­
lazca systemu telegraficznego 
Samuel F.B. Morse. W 1890 r., 
uchwałą Kongresu U.S. Biuro 
Pogody zostało uznane stałą 
agencją rządową 

$100 wartości, na 19.55 cen­
tów.

Carey zamierza zwrócić się 
do komisarzy powiatowych o 
zapewnienie $650,000 powyżej 
proponowanej sumy od — G. 
Dunne’a, czyli o $6 milionów. 
Biuro stan, prokuratora Ca­
rey otrzymało w 1972 roku 
więcej niż $5 milionów.

Zasadniczą prośbą prok. 
Carey jest suma $500,000 na 
przyjęcie 42 prawników jako 
asystentów na salach sądo­
wych rozpraw. — Zwrócił się 
również o dodatkowe $150,000 
na swój sztab pracowników i 
na utrzymanie trzech plano­
wanych centrów sąsiedzkich.

Szeryf Elrod powiedział, iż 
chciałby przyjąć siedmiu wię­
cej nowych strażników do bu­
dynku sądu kryminalnego — 
przy 26-ej i California Ave., 
przy koszcie $64,244 oraz sied­
miu asystentów s/eryfoskich 
dla sędziów Sądu Obwodowe­
go i Apelacyjnego, przy kosz­
cie $62,500.

Szeryf chciałby również dać 
pewne podwyżki płac z racji 
starszeństwa dla około 400 
pracowników z personelu do­
mów poprawczych — Koszt 
tych podwyżek wyniósłby od 
$400,000 do $500,000.

Ostatnio przedstawiony — 
budżet przewodniczącego ra­
dy powiatowej G. Dunne — 
przydziela prawie $31 milio­
nów dla biura szeryfa czyli 
o $1,8 miliona więcej niż wy­
nosiły wydatki biura w 1972 
roku.

Większość z kierowników 
wydziałów którzy składali 
swe oświadczenia w czasie 
przesłuchów we wtorek, zgo­
dni byli z propozycjami prze­
wodniczącego rady powiato­
wej w swym budżecie na rok 
1973. Większość z podwyżek 
jakie widnieją w tym budże­
cie są na pokrycie 5.5 procen­
towej podwyżki płac dla pra­
cowników powiatowych.

Rada Wyścigowa Odmawia 
Licencji Balmoral Trot, Inc.

Aczkolwiek Senat Illinois 
nie zatwierdził jeszcze nomi­
nacji Anthony Scariano na 
stanowisko przew. Illinois 
Racing Board (Stanowej Ra­
dy Wyścigowej), Scariano 
wdał się już w kontrowersyj­
ne debaty z Balmoral Trot 
Inc., firmą zajmującą się or­
ganizowaniem wyścigów ryd­
wanów (harness racing). Pod 
jego kierownictwem Rada 
Wyścigowa postanowiła u- 
nieważnić daty wyścigów na 
torze Balmoral, które wyzna­
czono wg. aplikacji Williama 
S. Millera, byłego przew. Sta­
nowej Rady oraz właściciela 
1,500 akcji udziałowych Bal­
moral Jockey Club, Inc. Mil­
ler, zamieszany w skandal ad­
ministracji, — jest obecnie 
świadkiem oskarżenia w pro­
cesie Otto Kernera, b. gub. 
Illinois oraz Theodore Isaacsa, 
b. dyrektora budżetu Illinois.

Scariano oświadczył, iż w 
podaniu swoim Miller umieś­
cił informacje niezgodne z 
prawdą. Rada Wyścigowa wy­
znaczyła termin do 19-go lute­
go, kiedy właściciele Balmo­
ral Trot mogą ewentualnie

wykazać powody, dla których 
daty wyznaczone przez Mille­
ra nie powinny być uniewa­
żnione i odebrana licencja sta­
nowa na organizowanie zawo­
dów zwrócona.

Kierownictwo Balmoral 
Trot Inc., oskarża Scariano o 
niewłaściwe interpretowanie 
przepisów i osobiste atakowa­
nie osoby Millera bez obiek­
tywnego rozpatrzenia petycji 
klubu. Licencja została przy­
znana klubowi za poprzedniej 
administracji i kadencji po­
przedniej Rady Wyścigowej.

“Scariano czyni to z całko­
witą świadomością, iż jest to 
wbrew przepisom” powiedział 
Charles Thompson, przewod­
niczący komitetu zarządzają­
cego Balmoral Club.

Właściciele akcji udziało­
wych w klubie jeździeckim 
toru Balmoral (Balmoral Joc­
key Club) zapowiadają przy­
łączenie się do kontrowersji i 
wywieranie ze swej strony 
nacisku na Scariano aby da­
ty wyścigów uzyskane dla to­
ru przez Millera były honoro­
wane.

Plan Połączenia 
Zbierających

Dziś, w czwartek, przedsta­
wiciele 120 Chic., programów 
zapewniających dostawę krwi 
oraz innych grup mających 
związek ze zbieraniem krwi, 
spotykają się razem celem o- 
pracowania wspólnych konso­
lidacyjnych wysiłków Czer­
wonego Krzyża, większych 
banków krwi, szpitali i grup 
stanowych.

Jeśliby plan konsolidacyjny 
został dziś zatwierdzony, połą­
czył by on wszystkie procesy 
zbierania krwi i zapewnienia 
oraz rekrutowania grup w je­
den program, któryby zapew­
niał krew dla każdej osoby w 
tym rejonie, mimo iż nikt z 
rodziny danej osoby nie zobo­
wiązywał się do ofiarowania 
swej krwi.

Wiadomość tę podał Dan 
Helsdingen, dyrektor wyko­
nawczy Metropolitarnej Rady 
Krwi w Chicago. Podkreślił 
on, iż Chicago byłoby pierw­
szym miastem w kraju mają­
cy pełną kooperację wśród 
dużej liczby banków krwi w 
tym rejonie.

Wysiłków Grup 
Zapasy Krwi

Konsolidacja ta wyelimino­
wała by zazzdrość i nie­
ufność czy podejrzenia wśród 
przedstawicieli banków zbie­
rania krwi, — jak powiedział 
jeden ze znanych ekspertów. 
Konsolidacja ta mogłaby rów­
nież znieść pewne natarczywe 
konkurencje banków krwi i 
kampanie o zdobycie ochotni­
ków, — do ofiarowania swej 
krwi. Kampanie te zauważyć 
można było w niezbyt odle­
głej przeszłości.

Są jednak i krytycy planu 
konsolidacji wysiłków, którzy 
twierdzą, iż poszczególne in­
dywidualne banki krwi nie 
będą tak wydajnie pracować 
dla jednej grupy jako całości, 
niż gdyby chodziło o wysiłki 
dla tej czy innej indywidual­
nej grupy. Krytycy zarzucają 
także, iż system konsolidacyj­
ny może znieść podniety do 
składania donacji krwi, a mia­
nowicie wyeliminować może 
kartę zobowiązania na dosta­
wę krwi i zapewnień krwi dla 
całej rodziny ofiarodawcy.

Nagły Wniosek Pomocy 
Stanowej Dla CTA - Odrzucony
Izba Reprezentantów Legi- 

slatury stanowej zablokowała 
wczoraj możliwość nagłej po­
mocy finansowej dla Chica- 
goskiej Władzy Transporto­
wej (CTA).

Chodziło o projekt ustawy 
przyznającej $30 milionów z 
funduszu pochodzącego z 
udziału stanu Illinois w do­
chodach federalnych na po­
moc dla CTA. Postawiony zo­
stał wniosek, aby tę ustawę 
uchwalić w trybie nagłym 
(emergency), to znaczy z po­
minięciem nakazanych regu­
laminem obrad przesłuchów 
jakie w każdej takiej sprawie 
prowadzi Komitet Finansowy 
Izby. Ten wniosek nagły

0 Zakaz Występów 
Nagich Tancerek 

w Tawernach
Do Rady Powiatowej pow. 

Lake, Ill., wpłynął wniosek na 
zebranie w przyszły wtorek, o 
wydanie zakazu sprzedaży na­
pojów alkoholowych w loka­
lach, w których są występy 
nagich tancerek lub w loka­
lach, w których wyświetlane 
są filmy seksualne.

Zarządzenie to ma być do­
datkiem do instrukcji dotyczą­
cych lokali sprzedaży alkoho­
lu, w oparciu o zarządzenie 
US Sądu Najwyższego z dnia 
5 grudnia. Sąd Najwyższy za­
rządził, iż stany posiadają sze­
rokie uprawnienia do zakazów 
pokazów seksualnych w ta­
wernach i nocnych klubach.

Filmy Kolorowe 
z Polski

To w. Przyjaciół Radia ser­
decznie zaprasza wszystkich 
członków i Przyjaciół na naj­
bliższą niedzielę, tj., 11 lutego, 
na godzinę 2.30 po poł., na 
najnowszy pokaz filmów ko­
lorowych z Polski. Pokaz ten 
odbędzie się w sali Radio 
Halls przy ulicy 5356 W. Bel­
mont Ave.

Po filmach planowany jest 
odczyt “O Koperniku”, który 
zainteresuje wszystkich.

Zainteresowanym wyciecz­
kami do Polski w roku 1973, 
udzielone będą wszystkie in­
formacje i szczegóły.

Hanka Czarniecka, koresp. 

(emergency) został odrzuco­
ny stosunkiem głosów 100 do 
57 przez Izbę Reprezentan­
tów. Wobec tego ustawa ta 
będzie uchwalona lub odrzu­
cona w trybie normalnym.

Projekt tej ustawy wniósł 
do Izby Reprezentantów w 
Springfield — repr. Robert 
Mann, mający poparcie may- 
ora Daley.

Mann poszedł nawet tak 
daleko, że twierdził, iż gub. 
Walker i dyrektor Biura 
Budżetowego arold Hovey są 
uprawnieni, bez upoważnie­
nia ustawowego podpisać na­
kazy transferu $30 milionów 
z generalnego Funduszu Do­
chodów do kasy CTA w for­
mie pożyczki, którą potem 
Legislatura zalegalizowałaby 
jako subwencję. Ale guberna­
tor Walker i dyr. Hovey nie 
poszli na tę koncepcję, a Izba 
odrzuciła nagły tryb procedu­
ry uchwalenia subwencji dla 
CTA. Ta akcja Izby Repre­
zentantów ma jasne oparcie 
w Konstytucji stanowej z 
1970 roku.

Opozycję przeciwko nagłe- 
tnu wnioskowi uchwalenia sub­
wencji dla CTA prowadził na 
terenie Izby Reprezentantów 
William D. Walsh z La Gran­
ge, argumentując że on inter- 
oretuje ściśle i poprawnie 
Konstytucję, która nakazuje 
kategorycznie każdy taki wy­
datek Gubernatora, jak po­
moc finansowa dla CTA, au­
toryzować przez Legislaturę 
stanową.

Stanowisko Walsha jest w 
zgodzie z oświadczeniem gub. 
Walkera w ubiegłym tygod­
niu, kiedy Gubernator oznaj­
mił, że nie ma władzy do pod­
pisania czeku na $30 milio­
nów pomocy finansowej dla 
CTA bez upoważnienia Legi- 
slatury.

W Chicago CTA uzyskała 
zezwolenie Sądu Obwodowe­
go na zawieszenie programu 
zapłaty procentów od długów 
aż do czasu wyjścia z “kryzy­
su operacyjnego”. Decyzję ta­
ką wydał sędzia James J. 
Mej da. Chodziło o procenty i 
należność za zużyty prąd ele­
ktryczny w sumie łącznie $8.4 
miliona. Na ten cel CTA zde­
ponowała sumę $11,2 miliona 
w First National Bank of Chi­
cago. Teraz te pieniądze będą 
użyte -na bieżące koszta ope­
racyjne.

“Opiekun” Zabił 
Małego Chłopca

James Howard, laf 24, zam. 
11539 S. May ulica — został 
oskarżony o zamordowanie 
21-miesięcznego chłopca, je­
dnego z siedmiu dzieci pozo­
stawionych na jego opiece. 
Howard, bezrobotny, często 
pozostawał z dziećmi Marion 
Smith, gdy szła do pracy. 
Oskarżony przyznał, że ude­
rzył chłopca dwa razy, gdy 
pomimo “upomnienia” — nie 
przestawał płakać.

21-miesięczny Michael miał 
ślady uderzeń na twarzy i ca­
łym ciele. Po stwierdzeniu 
śmierci, władze szpitala Mi­
chel Reese powiadomiły poli­
cję. Howard zeznał, że ude­
rzył dziecko raz w twarz, a 
raz w klatkę piersiową. Po 
ostatnim uderzeniu chłopak 
upadł na podłogę.

Aresztowani Za 
Kradzież Srebra

Czterech pracowników hu­
ty na południowej stronie 
miasta zostało aresztowanych 
i oskarżonych przez policję o 
kradzież sztab srebra wartoś­
ci $4,000 oraz pewnej ilości sa- 
letrzanu srebra. Przedstawi­
ciele huty jednak oświadcza­
ją, iż ich straty za ostatnie 8 
miesięcy od kradzieży mogą 
sięgać sumy $1 miliona.

Huta przetapiająca srebro, 
Goldsmith Division of NL In­
dustries, Inc., pnr. 1300 W. 
59-ta ulica, ma być zamknięta 
na kilka dni, a w międzyczasie 
przeprowadzona inwentaryza­
cja może wykazać braki dziś 
kosztownego srebra.

Policja przepytała 70 pra­
cowników i u jednego w aucie 
znalazła 25 funtów saletrzanu 
srebra. Funt tego proszku ko­
sztuje dziś $6. Później policja 
znalazła w szafkach w szatni 
200 uncji saletrzanu srebra i 
dwie sztaby srebra po 80 un­
cji każda. Wartość srebra dziś 
wynosi $2.10 za uncję.

Nazwiska aresztowanych i 
oskarżonych: Ronald McIn­
tosh z Markham; Robert Ha­
milton, Wadell Haynes i John 
Bishop.

Zwolniony Urzędnik 
Przegrał Sprawę

Sędzia federalny wydał 
orzeczenie w sprawie b. asy­
stenta dyrektora Rezerw Za­
trudnienia w biurze guberna­
tora stanu, Allena S. Goulda, 
który podał gub. Walkera do 
sądu za “nielegalne zwolnie­
nie z pracy”. W czasie kampa­
nii wyborczej, Gould, miano­
wany na urząd przez b. gu­
bernatora Ogilvie, poszedł do 
kwatery Walkera i nazwał go 
kłamcą.

Gould złożył pozew 27 sty­
cznia, opierając skargę na 
tym, że Walker “zemścił się” 
za obrazę i że zwolnienie z 
takiego powodu jest pogwał­
ceniem praw obywatelskich.

Sędzia Hubert L. Will od­
rzucił skargę, motywując swe 
orzeczenie tym, że guberna­
tor może mianować danego 
urzędnika — według swego 
uznania i ma prawo go zwol­
nić.

Samozwańczy 
Arcybiskup 
a Podatki

San Rafael, Calif. (UPI). 
Samoizwańczy arcybiskup za­
łożonego przez siebie kościoła, 
który sprzedaje licencje pa­
stora przez pocztę po wpłace- 
nu $15, zwrócił się do federal­
nego urzędu podatkowego dla 
zniesienia przyznanej jego 
kościołowi egzemeji od płace­
nia podatków.

Ben F. Gay III, zamożny 
handlowiec, który założył ko­
ściół o nazwie “Hilltop House 
Church” powiada, że po prze­
studiowaniu praw podatko­
wych odnoszących się do eg­
zemeji przyznanym , kościo­
łom, postanowił podjąć pewne 
kroki dla zniesienia takich eg­
zemeji, a w tym i egzemeji 
przyznanej jego kościołowi w 
dn. 16 kwietnia 1971 r. “Urząd 
podatkowy musi podjąć pew­
ne kroki dla opodatkowania 
posiadłości kościelnych, nie 
mających żadnego związku z 
pracą religijną kościoła, a z 
których to posiadłości, han­
dlu, przemysłu, realności itd. 
kościoły ciągną ogromne zy­
ski, nie płacąc do rządu żad­
nych podatków” — powiada 
Gay.

Gay sprzedając licencje pa­
storów za pośrednictwem po­
czty, komukolwiek kto nade­
słał tylko $15, sprzedał taką 
licencję i psu policyjnemu, za­
kupionemu dla psa przez jego 
właściciela.

“Mam nadzieję — powiada 
Gay — że przeciętni obywa­
tele zwrócą uwagę na “drugie 
największe imperium finanso­
we w kraju, zarządzane przez 
kościoły”, które nie płaci po­
datków federalnych, przeno­
sząc cały ciężar podatkowy na 
resztę obywateli.

Spór Między Adwokatami 
o Taktykę Obrony Kernera

Czy Oskarżony Isaacs Będzie Zeznawał, 
Aby Bronić Kernera?

W głośnym procesie kar­
nym przed federalnym Sądem 
Dystryktowym przeciwko by­
łemu gubernatorowi Illinois, 
Otto Kernerowi i członkowi 
jego gabinetu dyrektorowi — 
Theodore Issacsowi — doszło 
wczoraj do sensacyjnego nie­
porozumienia i sprzeczki mię­
dzy obrońcą Kernera, adwo­
katem Paulem R. Connoly, a 
obrońcą Isaacsa, adwokatem 
Warrenem Wolfsonem, na te­
mat, czy oskarżony Isaacs ma 
zeznawać — w charakterze 
świadka obrony na korzyść 
Kernera, czy też od tego świa­
dectwa ma się uchylić.

Podczas gdy adwokat Con­
nolly był zdania, że Isaacs po­
winien zeznawać, — aby za­
chwiać względnie odep rżeć 
zeznania świadka prokurator­
skiego Williama Millera, to 
adwokat Wolfson był zdania, 
że Isaacs nie powinien zezna­
wać, względnie, że decyzja 
czy będzie, czy nie będzie ze­
znawał będzie powzięta do­
piero po zeznaniach Otto Ker­
nera.

Do argumentów między ad- 
wokątami doszło w pokoju 
sędziego Roberta Taylora, — 
przewodniczącego procesu. — 
Protokół z tej dyskusji mię­
dzy adwokatami sędzia Tay­
lor zarządził zapieczętować 
i złożyć w jego aktach spra­
wy, a adwokatom zakazał 
wszelkiej dyskusji na ten te­
mat z reporterami. — Przy 
sprzeczce między adwokata­
mi byli obecni prokuratorzy, 
ale nie było wcale ławy przy­
sięgłych, ani reporterów pra­
sowych. Ale mimo to nieporo­
zumienie między obrońcami 
oskarżonych doszło do prasy 
i jego istotna treść została 
już opublikowana.

Według protokółu z konfe­
rencji u sędziego Taylora, to 
adwokat Connolly wyraził 
niezadowolenie ze swego ko­
legi adwokata Wolfsona, z po­
wodu tego, iż Wolfson nie był 
zdecydowany w sprawie świa­
dectwa Isaacsa, — lecz zaczął 
“kręcić” oświadczając, że nie 
może co do zeznania na ko­
rzyść Kernera wywierać żad­
nego nacisku na swego klien­
ta, to jest oskarżonego Isaac­
sa, który poweźmie decyzję 
dopiero po usłyszeniu zeznań 
Kernera.

Na to adwokat Connolly od­
powiedział, że takie powzięcie 
decyzji przez Isaacsa jest nie­
możliwe, bo według alfabe­
tycznej kolejności nazwisk o- 
skażonych Isaacs ma zezna­
wać przed Kernerem, a nie 
po nim, więc od razu Wolf­
son milsi powziąć decyzję.

Świadek Prokuratora Wil­
liam S. Miller zeznał, że oso­
biście poinformował Kerne­
ra i Isaacsa, iż p. Mar je Eve­

rett oferowała im nabycie po 
2 5akcji Przedsiębiorstw To­
rów Wyścigowych Illinois.

Napięcie między obrońcami 
oskarżonych zaczęło się już 
przy przesłuchaniu przez nich 
świadka prokuratorskiego pa­
ni Marje Everett, kiedy adwo­
kat Connolly 10 razy sprze­
ciwił się pytaniom zadanym 
przez adwokata Wolfsona, u- 
ważając, że idą one w kie­
runku niekorzystnym — dla 
Kernera. Potem pozornie sto­
sunki między adwokatami by­
ły poprawne, aż znów wczo­
raj doszło do otwartego sporu 
i różnic co do taktyki obro­
ny.

Powstanie poważny prob­
lem, jeśli Isaacs nie zechce 
zeznawać — powiedział adwo­
kat Connolly. To jest poważ­
na sprawa właśnie teraz, bo 
czas na decyzję dojrzał—do­
dał adwokat Connolly. Bo ja 
przedstawiłem sądowi, — że 
Isaacs zezna, iż nigdy nie by­
ło żadnego porozumienia, ani 
nawet rozmowy, ani jakiego­
kolwiek zamiaru, aby ofero­
wać Kernerowi akcje w celu 
zdobycia jego przychylnych 
decyzji dla Przedsiębiorstw 
Torów Wyścigowych Illinois, 
prowadzonych przez panią 
Marje Everett.

Nigdy bowiem Isaacs nie 
dyskutował z Kernerem ta­
kiego tematu, ani takich pro­
pozycji — oznajmił adwokat 
Connolly. I teraz Isaacs nie 
chce na ten temat złożyć ze­
znania, względnie, nie jest 
jeszcze zdecydowany, — gdy 
dojrzewa czas dla adwokata 
Connoly, żeby zawnioskować 
wobec Sądu przesłuchanie 
Isaacsa, jako świadka na tak 
istotną i ważną dla Kernera 
okoliczność, będącą “jądrem 
oskarżenia”.

Na te argumenty adwokata 
Connolly adwokat Wolfson 
odpowiedział z “lodowatym 
spokojem”, że nie może zre­
zygnować z wszelkich “śród 
ków obrony” przede wszyst­
kim Isaacsa i że nigdy nie 
słyszał, żeby Isaacs mógł zło­
żyć takie zeznania, jakie uło­
żył sobie adwokat Connolly 
dla obrony swego klienta.

Ale mam nadzieję, że po­
rządek alfabetyczny nazwisk 
oskarżonych nie powstrzyma 
adwokata Connolly od tego, 
żeby Kerner pierwszy zezna­
wał w swej obronie i ja się 
przeciwko temu nie będę 
sprzeciwiał — oznajmił adwo­
kat Wolfson.

Na to sędzia Taylor oznaj­
mił, że jego zdaniem nie bę­
dzie żadnego więcej nieporo­
zumienia, a Sąd nie jest u- 
poważniony do nakazania ad­
wokatowi Wolfsonowi, co on 
ma robić. To jest togo spra­
wa.

Proces trwa.

Rada Szkolna Zaleca 
Obcięcia Budżetu o $60 Min.

Rada Szkolna zaleciła w 
środę, aby superintendent 
James Redmond obciął budżet 
o $60 min w celu uniknięcia 
przewidywanego na 7 listopa­
da zamknięca szkół z powodu 
braku pieniędzy.

W głosowaniu (8-0 z jednym 
nieobecnym) Rada zaleciła 
Redmondowi opracowanie 
planu i zmniejszenie $850.2 
milionów budżetu, zamiast za­
mknięcia szkół na 31 dni.

Rodzice i uczniowie — po­
wiedział jeden z członków Ra­
dy, Carey B. Preston — są 
uprawnieni do pewnej stabili­
zacji. Powinni wiedzieć jak 
przedstawia się sytuacja i czy 
i kiedy szkoły będą zamknię­
te.

Budżet na 1973 r., zatwier­
dzany 29 stycznia, przewiduje 
pensje nauczycieli tylko do 7 
listopada. Jeżeli do tego czasu 
nie wpłyną nowe fundusze ze 
stanu, miasta lub innych źró­
deł, Rada Szkolna znajdzie się 
w sytuacji bez wyjścia. Red­
mond powiedział, że musi za­
stanowić się jakie wydatki 
ewentualnie zmniejszyć, ale 
zaznaczył, że można zwolnić 
niektórych pracowników. 
Przedłoży on swój plan 28-go 
lutego.

Prezes Związku Nauczycieli 
Robert M. Healey powiedział 
w środę, że wszelkie obcięcia 
odbiją się ujemnie na Zwią­
zku i będą podstawą do zerwa­
nia kontraktu. Rada Szkolna 
zawarła umowę ze Związkiem 
w styczniu, po 11-dniowym 
strajku nauczycieli. Jednym z 
głównych punktów kontraktu 
była ugoda na pozostawienie 
1,200 nauczycieli, których 
Redmond miał zamiar zwol­
nić.

Członek Rady Szkolnej W. 
Lydon Wild zakwestionowała 
3 pozycje w budżecie, jakie, 
jej zdaniem mogą zostać skre­

ślone. $30,000 przeznaczone 
dla organizacji edukacyjnych, 
$5,000 na zniszczenie bezuży­
tecznych podręczników szkol­
nych i $10,000 na usunięcie 
gołębi z dachów budynków 
szkolnych.

Inni członkowie zareago­
wali twierdząc, że podręczniki 
muszą być zniszczone, gdyż 
jest to umowa z kompanią do­
starczającą nowe podręczniki, 
a gołębie stwarzają poważny 
problem.
W zakończeniu Redmond po­
wiadomił o rezygnacji dyrek­
tora planowania budżetu, 
Johna W. Feldballe, zaprze­
czył jednak, by rezygnacja 
miała być wynikiem nieporo­
zumień w sprawie budżetu.

Zmiana Przydziału 
10 Kapitanów Policji

Superintendent Chic, poli­
cji James B. Conlisk ogłosił 
zmianę przydziałów dla 10-iu 
kapitanów policji, przyczym 
nowe przydziały obowiązują 
od dnia dzisiejszego tj., od 
czwartku. Ośmiu z tych kapi­
tanów awansowanych zostało 
ze stopnia porucznika dnia 31 
stycznia.

Są to nowi kapitanowie: — 
William Wilson, który prze­
chodzi do Centralnego dystry­
ktu; Joseph Mullen do Dystr. 
Grand Crossing; Allan Micha­
els do Dystr. South Chicago: 
Frank Sautkus do South Chic. 
Dystryktu; William Malider 
do Dystr' Englewood.

Nadto R.G. Fitzsimmonis do 
Dystr. Fillmore, John Walsh 
do Dystr. Fillmore, oraz Wil­
liam Hougeson do Dystr. Mar­
quette. Dwaj t. zw. “Wath 
Commanders”, Edward Dwy­
er przeniesiony jest do Cen­
tralnego Dystryktu i John 
Cotter do Dystr. Gresham.
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć, 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Wystawa Kopernikowskich 
Eksponatów w Muzeum Miejskim
Komitet Obchodów Koperni­

kowskich w Milwaukee opraco­
wał program na cały rok, który 
obejmuje różnego rodzaju poka­
zy, odczyty, publikacje i esseje. 
Plan ten będzie podany po ukoń­
czeniu kalendarzyka, ale dziś ma­
my do zanotowania już wiado­
mość, która napewno zainteresu­
je szersze koła naszych obywateli.

W miesiącu czerwcu w Miej­
skim Muzeum w Milwaukee zo­
stanie otwarta wystawa zbiorów 
instrumentów, pism i globusów, 
jakich używał Mikołaj Kopernik. 
Wśród nich znajduje się globus 
arabski z 1054 noku, globus sło­
neczny z 1480 r. i globus z roku 
1610.

Dzięki staraniom i finansowa­
niu Edwarda Piszek eksponaty te 
zostaną wypożyczane przez mu­
zeum przy Uniwersytecie Jagie­
llońskim w Krakowie, na którym 
studiował Mikołaj Kopernik. W 
tym tygodniu bawił w Milwaukee 
Robert Snowden, dyrektor Stew. 
Kopernikowskiego, który omówił 
szczegóły zabezpieczenia tych 
bezcennych eksponatów, które 
złożą się na wystawę.

Rząd polski zażądał by były 
one ubezpieczane na sumę 1 mi­
liona dolarów i były strzeżone 
przez 24 godziny. Doświadczenia 
bowiem ze zniszczeniem Mona 
Lizy i Thie Pieta nakazują ostroż­
ność, by nie zostały one skradzio­

ne lub uszkodzone.
Wystawa pamiątek i ekspona­

tów związanych z działalnością 
Kopernika odbędzie się w Smith­
sonian Institute w Washingtonie, 
Franklin Institute w Philadelphia 
Hayden Planetarium w New Yor­
ku i Muzeum w Detroit. Z Detroit 
przybędzie do Museum of Science 
w Chicago, a stąd do Milwaukee.

Eksponaty przybędą do US z 
Paryża drogą powietrzną, a przez 
kontynent amerykański będą 
transportowane w specjalnych 
pancernych autach. Po wystawie 
w Kanadzie zostaną przesłane do 
Londynu.

Dzięki staraniom przewodni­
czącego komitetu obchodów ko­
pernikowskich dr. Edwarda To­
masika .wystawa obejmie również 
Milwaukee. Pomagają mu w tym 
Charles Ryński i Sylwester Wal­
czak.

Komitet ten rozpoczyna obcho­
dy oficjalnie przez urządzenie 
bankietu, który odbędzie się 25go 
lutego, w hotelu Phistra. Obecnie 
są już zbierane ogłoszenia i pa­
tronaty do pamiętnika, który bę­
dzie wydany z tej okazji. Współ­
przewodniczącymi bankietu są: 
Harold Jankowski, 3329 78th Str. 
były prezes Milwaukee Society i 
Jan Jakubowski, 3021 South 44th 
Str., dyrektor ZPRK, do których 
należy zwracać się o informacje 
odnośnie bankietu.

Profesor Jerzy Bojanowski 
Jako Gość-Dyrygent w Polsce 

Będzie Dyrygował Orkiestrą Filharmonii
Warszawskiej Na Uroczystościach 

500-Lecia Urodzin Kopernika
Nasz sławny rodak, kompozy­

tor, dyrygent i muzyk, profesor 
Jerzy Bojanowski, wyjechał do 
Polski, gdzie będzie dyrygował or­
kiestrą Filharmonii Warszawskiej 
w związku z obchodami 500-lecia 
urodzin Mikołaja Kopernika.

Bojanowski jest autorem kom­
pozycji “Kopernik”, którą napisał 
na cześć naszego światowej sławy 
astronoma na 500-letóie urodzin 
Kopernika. Kompozycja ta była 
również gnana na dzwonach w 
Uniw. Marquette Pavillion. W 
ubiegłym roku znany muzyk na 
dzwonach i kompozytor Percival 
Price z Kanady grał tę kompozy­
cję a następnie ofiarował Boja- 
nowskiemu swoją kompozycję, 
która otrzymała nagrodę Pulitzena 
“The St. Lawrence”. Składa się 
ona z czterech części: “The Thou­
sand Island”, Rapids, Flat Eanris” 
i Mountains”.

Orkiestra Filharmonii Warszaw­
skiej pod dyrekcją prof. Bojanow- 
skiego wykona między innymi — 
“The St. Lawrence”. Przed wojną 
z wieży ratusza w Toruniu grany 
był każdego dnia w południe hej­
nał, który zaginął i na prośbę ra­
dy miejskiej, po wojnie, prof. Bo-

Polskie Bondy 
w Z.N.P.

Prezes ZNP Alojzy Mazewski 
jest zdania, że Gminy i Grupy 
związkowe posiadają poważne 
sumy w przedwojennych bondach 
polskich, które po latach leżenia 
w skrytkach bankowych nabrały 
ostatnio wartości.

— Nie sprawdziliśmy jeszcze 
dokładnie, ale sądzimy, że w dy­
spozycji zarządu głównego ZNP 
znajduje się około 80,000 doi. w 
polskich bandach — oświadczył 
prezes Mazewski.

— Jesteśmy też przekonani, że 
nasze Gminy i Grupy posiadają 
spore zapasy tych bondów, choć 
z drugiej strony pewne jest, że 
wiele zaginęło przez te lalka 
dziesiątków lat, jeśli chodzi o 
prywatnych posiadaczy. Bondy 
uważane przecież były za raczej 
bezwartościowe i stąd czy to w 
czasie “porządków domowych” 
czy też po śmierci posiadaczy 
bandów rodziny mogły je usuwać 
jako niepotrzebne papiery.

Prezes Mazewski zwrócił uwa­
gę, że w Gminach i w Grupach 
odzywają się głosy, aby posiada­
ne obecnie bandy przekazywać 
na Kolegium Związkowe. W ten 
bowiem sposób te ogniwa orga­
nizacyjne ZNP mogą poważnie 
przysłużyć się związkowej uczel­
ni, nie uszczuplając obecnych 
funduszów własnych.

Trzeba uznać, że takie załat­
wienie spraw bondów, będących 
w posiadaniu Gmin i Grup ZNP, 
jest bardzo rozsądne i trzeba wy­
razić nadzieję, że Kolegium 
Związkowe otrzyma pomoc na 
swoje cele w formie przekazywa­
nia mu przedwojennych polskich 
bondów.

janowski skomponował nowy, któ­
ry jest glrany każdego dinia.

Pobyt w Stanach
Prof. Bojanowski był dyrygen­

tem orkiestry symfonicznej oraz 
polskiego baletu i przybył w roku 
1939 do Nowego Yorku jako dy- 
rygent-gość, gdzie zastała go woj­
na. Kolejno dyrygował on orkie­
strami symfoniicznemi w Minne­
apolis, Chicago i Milwaukee. W 
Milwaukee zasłynął jako dosko­
nały dyrygent “Koncertów pod 
Gwiazdami”, oraz jako kompozy­
tor nowych utworów. Był również 
stale zapraszany jako dyrygent - 
gość a dzięki jego inicjatywie by­
ła wystawiona w Chicago “Halka”, 
którą sam dyrygował.

W Milwaukee do niezapomnia­
nych koncertów, które zorganizo­
wał należy Koncert Millenium w 
roku 1966, który odbył się w Ba­
zylice św. Józefafa z solistką ope­
ry warszawskiej, p. Słoniowską. 
Za koncert ten stacja telewizyjna 
WTMJ-TV otrzymała najwyższą 
nagrodę muzyczną “Peebody”.

Obecnie na zaproszenie wyjechał 
do Polski by brać czynny udział w 
uroczystościach Kopernikowskich 
i dyrygować orkiestrą Filharmonii 
Warszawskiej. Profesor Bojanow­
ski zamieszkuje wraz z małżonką 
w Milwaukee i jest to jego pier­
wsza podróż do Polski po 1939 ro­
ku. MBwauczanie a z nią cała Po­
lonia Amerykańska może być 
dumna z tego wyjątkowego i uta­
lentowanego rodaka.

Spadek Urodzin
Jak wykazują statystyki, spadek 

urodzin w Wisconsin w ubiegłym 
roku był największy od 1942 roku, 
a więc od czasu II wojny świato­
wej. W roku 1972 zanotowano tu 
64.500 urodzin, a więc o 7.500 
mniej, niż w roku poprzednim. — 
Mimo to ludność naszego stanu 
wzrosła o 22.000. Spadek urodzin 
jest zjawiskiem dziwnym, bo w 
roku ubiegłym ilość kobiet w wie­
ku 18-34 a więc w okresie kiedy 
są zdolne do największych uro­
dzin, wzrosła znacznie. — Spadek 
urodzin przypisują specjaliści uży­
waniu różnego rodzaju pigułek za­
pobiegawczych ciąży, oraz łatwe­
mu uzyskaniu pozwolenia na prze­
rywanie dąży przez lekairzy. W 
ubiegłym roku zanotowano rów­
nież 42.000 zgonów w naszym sta­
nie.

Zmniejszenie Się 
Bezrobocia

W ubiegłym miesiącu zanotowa­
no tu spadek bezrobocia, który 
wyraża się cyfrą 5%. W całym 
kraju daje się zauważyć to zjawi­
sko i obecnie około 81 milionów 
osób pracuje cały czas, nie licząc 
tych, którzy mają pracę dorywczą.

W listopadzie 1970 roku zanoto­
wano bezrobotnych około 6% ale 
od tego czasu procent ten zaczął 
powoli spadać. W grudniu ubieg­
łego roku wynosił on już tylko 
5.2%. Tak więc stan bezrobotnych 
jest najniższy od dwóch i pół lat.

Bankiet Kopernikowski 
Odbędzie Się 25-go Lutego

Komitet Obchodów Koperni­
kowskich rozpoczyna rok wielkim 
bankietem, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 lutego, w hotelu 
Phistra. Od godziny 5-6 będzie 
cocktail’s hour, a o godzinie 6-ej 
będzie podana kolacja. Podczas 
bankietu zostanie wykonany oko­
licznościowy program, na który 
złożą się przemówienia wybitnych

Zebranie 
Przedstawicieli Grup 
Etnicznych Przy GOP

Istniejące od kilku lat Stowa­
rzyszenie grup etnicznych przy 
Partii Republikańskiej urządza w 
dniu 9 lutego zebranie towarzy­
skie z kolacją w Old Town Ser­
bian House, pn. 522 West Lincoln 
Avenue.

Kolacja rozpocznie się o godzi­
nie 8-ej wieczorem, poczem odbę­
dzie się okolicznościowy program. 
Głównym mówcą będzie przewod­
niczący National Republican Heri­
tage Groups Council, Leszlo Pasz- 
tor. Oprócz niego w zebraniu tym 
wezmą udział wybitni goście tak z 
Madison jak i Washingtonu, oraz 
przedstawiciele różnych grup et­
nicznych. Wśród nich najpoważ­
niejszą grupą jest polska grupa 
etniczna, która zarówno w po- 
przednidi wyborach jak i w ostat­
nich przyczyniła się walnie do 
zwycięstwa Nixona w Wisconsin.

Na zebraniu tym będą również 
omówione sprawy kampanii w ro­
ku 1974. W wyborach tych roze­
gra się ostra walka zwłaszcza o 
stanowisko gubernatora, oraz US 
senatora. Gubernator Lucey (D) 
kończy pierwszą 4-letnią kadencję 
a sen. Nelson 6-letnią. Dlatego też 
nadarza się okazja dla Republika­
nów, by wysunęli mocnych kan­
dydatów i zdobyli te dwa kluczo­
we stanowiska.

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

“ Echa z Polski ” 
Godzina Radiowa S.P.K. 
Stacja WYŁO 540 on dial 

Niedziela od 10.30 — 11.30 rano 
Henry Gontarek

. Kierownik

“Polska Godzina Radiowa"
Stacja WQFM 93.3 Kg 

Niedziela 8 — 10 rano 
Ryszard Mech 

Kierownik

Polish News & Melody”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Niedziela 8 — wieczór 
Prof. Szymon Deptuła 

Kierownik

“Pro Arte Polonica”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 8 — 9 wieczór 
Alexander Romański 

Kierownik

"The Play of the Week” 
“Na Scenie”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godz. 6 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik

“The Film of the Week” 
“Kino Milwauckie” 

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 6 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik

mówców, oraz występ Klubu Ta­
necznego Kraków i Chóru Nowe 
Życie. Wstęp na bankiet wynosi 
$12.50 od osoby.

Współprzewodniczącymi bankie­
tu są: Harold Jankowski, były pre­
zes Milwaukee Society i były ai­
derman; oraz Jan Jakubowski, dy­
rektor Zjednoczenia Pol. Rzymsko 
Katolickiego. Rezerwację stolików, 
oraiz zamówienia na bilety należy 
przesyłać na ręce Roberta Kordu- 
sa, 3457 South 25th Street.

Komitet Kopernikowski apeluje 
do całej Polonii o poparcie tej 
pierwszej imprezy, oraz składanie 
życzeń i donacji do Pamiętnika, 
który będzie wydany z tej okazji.

W wydanym Pamiętniku znaj­
dą się artykuły opisujące życie i 
osiągnięcia Mikołaja Kopernika 
astronoma, matematyka, prawni­
ka, pisarza i poety. Urodził się w 
dniu 14-go lutego 1473 roku w 
Toruniu i zasłynął przez wydanie 
swojej książki w której udowa­
dnia, że nie słońce obraca się do­
okoła ziemi a przeciwnie. Wy­
wołało to nie tyle konsternację, 
ale oburzenie naukowców, bowiem 
ówcześnie hołdowano idei, że zie­
mia jest ośrodkiem świata i wokół 
niej wszystkie ciała niebieskie się 
obracają.

Przez swoją teorę, która okaza­
ła się prawdziwą dokonał on prze­
wrotu i dał podstawy do nowo­
czesnej astronomii.

“I Tobą 
Na Zawsze”

Zespół artystów z Polski przy­
będzie do Milwaukee z przedsta­
wieniem pt. “Z Tobą na zawsze”. 
Królowa polskiej piosenki Irena 
Santor przybywa wraz z zespołem 
znanych artystów a fco: Jacek Fe­
dorowicz, konferansjer; M. Pawli­
kowski (Sławny Zagłoba z filmu 
“F a n Wołodyjowski” ); Janusz 
Gniatowski piosenkarz, którego 
zobaczymy po raz pierwszy w 
USA; Duet Danuta RŁnnli-Czyżew­
ski; R. Kłosowski, król komików, 
oraz zespół muzyczny Janusza 
Sente.

“Z Tobą na zawsze” będzie wy­
stawiane jeden raz w Milwaukee, 
w piątek, dnia 23 lutego, w Per­
forming Arts Center, o godzinie 
8-ej wieczorem.

Uwaga: Jak wynika z kalenda­
rzyka imprez zbiegły się aż trzy 
w jednym tygodniu; piątek 23 lu­
tego powyższe przedstawienie, w 
sobotę, dnia 24-go Bal Wojska 
Polskiego; w niedzielę, dnia 25 
Bankiet Kopernikowski.

Zaręczeni
Państwo Bolesłaiwostwo Leś­

niewscy zamieszkali pn. 1663 
South 12th Str., ogłosili tu zarę­
czyny swej córki Ireny Leśniew­
skiej z dr. Geraldem lagan. Przy­
szły pan młody ukończył studia 
dentystyczne na Uniw. Marquette, 
a panna młoda ukończyła Uniwer­
sytet Wisconsin. Dr. lagan pro­
wadzi własny zakład dentystycz­
ny, a panna Leśniewska jest nau­
czycielką w Wauwatosa H.S. — 
Ślub ich odbędzie się, 17 lutego, w 
■kościele św. Weroniki, poczem 
odbędzie się przyjęcie dla gości w 
Holiday Inn Central.

• * •
Panna Susan Lubińska, córka 

pp. Raymond Lubińskich zamiesz­
kałych pn. 4512 W. Van Beck Ave. 
Greenfield, została zaręczana z pa­
nem Edwardem Miazga, synem pp. 
Michał Miazga z pn. 3300 W. Lake- 
field Dr. Ślub ich odbyć się ma 
dnia 11 sierpnia br.

Dziennika Związkowego — HELENE MOLL

Około

100 Ilustracji

Miary i wagi Rady Praktyczna
amerykańskie 600 PrzepisówKUCHNIA DOMOWA

$3.00 $3.25Pocztą

Zip Code4. a stu

Przepisy 
w lęzyku polskim

Cena
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia nalety 

przesłać wraz z czekiem lub “money order” 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60623
UWAGA:— Na C O. L. Książek nie wysyłamy.

■ ■■■■■■■■Illllllllllllllllllllllilllllllllmlitlimiltlllllllllllli; lllllimunu 
Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa

W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie 
< Kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Dorno ■ 
na następujący adres:
Imię ' nazwisko ————..................................................................
to ps zamieszkan a ...........—............. -...................-.................—

KUCHNIA
Polsko-Amerykańska

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę T - •- -

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica 
Naprzeciw Kościoła Sw. Stanisława

127-ma Rocznica 
Milwaukee

W ubiegłą środę przeszła bez 
echa 127-ma rocznica miasta Mil­
waukee. Nie było żadnych uroczy­
stości, tylko tradycyjnie odbyło się 
przyjęcie w Klubie Prasowym 
podczas którego mayor Maier wy­
głosił przemówienie. Nakreślił on 
trudności na jakie napotykają 
większe miasta a w nich również 
i Milwaukee. Stare budynki nie 
nadają się do reperacji, a brak 
funduszów nie pozwala na roz­
mach w budowie nowoczesnych. 
Mimo to miasto dzięki inicjatywie 
prywatnej rozwija się i z roku na 
rok przybywa więcej budowli 
zwłaszcza byznesowych. Bogatsza 
ludność ucieka z miasta na pro­
wincję, co stwarza nowe proble­
my i prowadzi do upadku dzielnic 
zwłaszcza biedniejszych. Skryty­
kował on administrację federalną 
za obcięcie funduszy na budowę 
domów dla biednych rodzin w 
Milwaukee, oraz pomoc finansową 
dla większych miast, którym grozi 
bankructwo.

Apelował do prowincjonalnych 
miast, by współpracowały z cen­
tralą jaką jest największe miasto 
w Wisconsin, Milwaukee. Około 
100 osób wzięło udział w tym obie- 
dzie.

Na Ślubnym Kobiercu
W ubiegłą sobotę stanęli na ślu­

bnym kobiercu panna Karen Ga- 
pińska z panem T. Jerzym So­
wińskim. Panna młoda jest córką 
państwa W. Butler zamieszkałych 
pn. 5669 Root River Dr., Green­
dale, a pan młody jest synem pp. 
G. Sowińskich z pn. 3461 South 
34th St.

Po ślubie odbyło się przyjęcie 
dla gości poczem państwo młodzi 
udali się w podróż poślubną.

Wykłady o Polsce 
Na UWM

Na uniwersytecie Wisconsin w 
Milwaukee rozpoczęły się 16-go 
stycznia wykłady o Polsce, które 
prowadzi prof. Barbara Zakrzew­
ska-Borowiecka. Jest ona profe­
sorem geografii na tym uniwer­
sytecie. Wykłady odbywają się 
w pokoju nr. 85 Sabin Hall od 
godziny 7:30 — 9:30 wieczorem, a 
wstęp jest bezpłatny. Następne 
wykłady odbędą się w dniach 13 
lutego, 27 lutego, 13 marca, 17 
kwietnia i 8-go maja.

Dnia 3-go kwietnia gościem 
wykładowcą będzie prof. Karol 
Esteicher z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, który będzie mówił na 
temat polskiej sztuki.

Wzrasta 
Konsumpcja Piwa 
Milwaukee jest znane jako cen­

trum browarniane, bowiem tu 
znajdują się największe browarnie 
w święcie. Dwie z nich Schlitz i 
Pabst produkują jedną czwartą 
(23.7%) piwa Stanów Zjednoczo­
nych. Mając wielkie fundusze rzu­
cają one olbrzymie pieniądze na 
reklamę, zachęcając do większej 
konsumpcji, która z roku na rok 
rośnie zamiast spadać. W roku 
ubiegłym zdawało się, że większa 
ilość spożycia wina zagraża bro- 
warniom to też wzmogły one swo­
ją reklamę i spożycie piwa nie 
tylko w naszym stanie, ale w ogóle 
w Stanach Zjednoczonych wzrosło 
o 4.4%.

Wykłady w Polsce 
Na UWM

Na uniwersytecie Wisconsin w 
Milwaukee rozpoczęły się 16-go 
stycznia wykłady o Polsce, które 
prowadzi prof. Barbara Zakrzew- 
ska-Borowiecka. Jest ona profeso­
rem geografii na tym uniwersyte­
cie. Wykłady odbywają się w po­
koju nr. 85 Sabin Hall od godziny 
7:30 — 9:30 wieczorem, a wstęp 
jest bezpłatny. Następne wykłady 
odbędą się w dniach 30 stycznia, 
13 lutego, 27 lutego, 13 marca, 17 
kwietnia i 8-go maja.

Dnia 3-go kwietnia gościem wy­
kładowcą będzie prof. Karol 
Estreicher z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, który będzie mówił na 
temat polskiej sztuki.

Charles Gillett — 
Wyróżniony

Sekretarz Milwaukee Society, 
Grupy ZNP, Roman Wifkawiak 
ogłosił, że były prezes Sierocińca 
św. Józefa, Charles Gillett będzie 
uhonorowany i otrzyma nagrodę 
Pal Joey Award, na rdk 1973. — 
Wręczenie tej dorocznej nagrody 
odbędzie się podczas kolacji, dnia 
13 lutego, w Country Garden Re­
staurant, 911 W. Layton Ave. Wit- 
kowiak powiedział, że Gilleftt 
otrzyma to wyróżnienie za swoją 
wybitną pracę dla Sierocińca św. 
Józefa, jak również dla tutejszego 
społeczeństwa.

Gillett, łat 66 zamieszkały pn. 
3421 W. Poe Str. był prezesem 
tej organizacji, wiceprezesem Mit­
chell Street Advance Assn., Center 
Advance Corporation a obecnie 
jest wiceprzewodniczącym Mil­
waukee Sewerage Commision, — 
członkiem komitetu doradczego 
First Federal S&L, oraz długo­
letnim członkiem Milwaukee So­
ciety, Grupy ZNP.

Kalendarzyk Imprez
9 Luty: Zebranie Towarzyskie 

grup etnicznych przy GOP; Old 
Town Serbian House, 522 West 
Lincoln, godz. 8 wiecz.

10 Luty: Zaabwa Senduszkowa, 
Tow. Polsko-Amerykańskiego, Sa­
la Pułaskiego, godz. 8 wiecz.

24 Luty: Bal Wojska Polskiego, 
Eagles Club, godzina 8 wiecz.

25 Luty; Bankiet Kopernikow­
ski; Hotel Phisstra, godz. 6 wiecz.

14-15 Luty: Występ zespołu 
“Mazowsze”; Performing Arts 
Center, godz. 8 wiecz.

“Mazowsze” 
w Milwaukee 

Będzie 14-15 Marca
Sławny zespół taneczny Mazow­

sze z Polski zawita znów w sezo­
nie wiosennym do Stanów Zjed­
noczonych. Miejscowe stowarzy­
szenie kulturalne mające za cel 
popularyzowanie polskiej sztuki 1 
kultury Distinguished Concerts 
Guid, na czele którego stoi znany 
przemysłowiec C. H. Janiszewski 
postarał się o to, że Mazowsze 
wystąpi w Milwaukee. Ze wzglę­
du na fakt, że dwa lata ternu, kie­
dy Mazowsze wystąpiło w Mil­
waukee zabrakło biletów, posta­
nowiono tym razem dać dwa 
przedstawienia. Odbędą się one w 
dniach 14 i 15 marca, w Perform­
ing Arts Center przy E. State i W. 
Water (Uihlein Hall) o godzinie 
8-ej wieczorem.

“Mazowsze” nie potrzebuje re­
klamy, bowiem stało się sławne na 
cały świat a obywatele amerykań­
scy mieli już możność podziwiania 
tego barwnego i przepięknego wi­
dowiska scenicznego w którym 
bierze udział 100 młodych tance­
rzy i tancerek.

Radzimy więc wszystkim zaopa­
trzyć się na czas w bilety, ażeby 
nie spotkać się z zawodem. Bilety 
można nabywać, pisząc do Distin­
guished Concerts Hulls, 900 West 
Drexel Ave., Oak Creek, Wis. — 
53154. Bilety wstępu są od $3.50 
do $8.50.

ZBIERAJCIE 
TWARZE

Twarz George Washingtona. I Abrahama Lincolna. 
A tatkże Hamiltona. I Jacksona. 
Zacznijcie zbierać te sławne twarze. 
Otwórzcie konto oszczędnościowe u nas.
Wasze pieniądze będą rosnąć i rosnąć za pomocą 
magii składanych procentów.
I dobrze będziecie wyglądać w nadchodzącym roku. 
Będziecie mogli śmiało stanąć twarzą w twarz 
z tym co niesie przyszłość.

GODZINY: Poniedziałek i piątek * runo — 8 wlecz. 
Wtorek, środa i czwartek 9 rano — 5 po poł.

LINCOLN 
SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION

2222 South 13th Street Phone 645-1207

^



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 8-GO LUTEGO (THUR., FEB. 8), 1973

Bankiet Okręgu 4 Na Pomoc
Dla Kolegium Związkowego

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Teł. (201)—963-0108

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pine Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave., Hammond. Indianę Telefon: Tilden 42997

Z Instalacji Gminy 49 ZNP
Komisarka M. Drewno Zaprzysięgła Zarząd
Komisarka Maria Drewno 
Zapnytięgła Zarząd

W sobotę, dnia 3-go lutego, w 
pięknej sali Polskich Weteranów, 
przy 241-43 Gostlin ulicy, w No. 
Hammond, przy udziale około 150 
gości, odbyła się piękna uroczy­
stość zainstalowania nowoobra- 
nego na rok 1973 zarządu Gminy 
49 ZNP. W ramach uroczystości 
instalacyjnych podana była sma­
czna kolacja, przeprowadzono in­
teresujący program, a po tym za­
bawa taneczna do późnej nocy. 
Program otworzył zasłużony w 
pracy społeczno-organiaacyjnej i 
związkowej, ustępujący prezes, 
pan Władysław Zygmunt, który 
powitał wszystkich na sali, wy­
rażając zadowolenie z licznie 
zgromadzanej Polonii, Sióstr i 
Braci ZNP, oddając kierownic­
two programu korespondentowi 
Dziennika Związkowego, Alek­
sandrowi Wachel, który z powie­
rzonej mu funkcji wywiązał się 
ku najwyższemu zadowoleniu go­
ści.

Przy głównym stole zasiedli: 
proboszcz parafii św. Kazimierza, 
serdeczny przyjaciel Gminy 49 
ZNP, ks. Antoni Bałczun; komi­
sarka Wydziału Kobiet Okręgu 
XV ZNP, Maria Drewno; komi­
sarz Okręgu XV ZNP, Tadeusz 
Wachel; komendant Podokręgu I 
Stowarzyszenia Weteranów Ar­
mii Polskiej, Sławomir Gierym­
ski; prezeska stanowa ZPA, na 
Indiana, Joanna Żotkiewicz; b. 
prezes Gminy 49 ZNP, Włady­
sław Zygmunt; nowa prezeska 
Gminy 49 ZNP, Millie Rytel; wi­
ceprezeska Gminy 49 ZNP, Jean 
Tometczak; kasjer Gminy 49 
ZNP; Feliks Wożniak; wiceko- 
mendant Plac. 40 SWAP, kol. 
Antoni Widelski; prezes Okręgu 
V Ligi Morskiej, Stefan Robak; 
radny miasta Hammond, Ted Du- 
najeski; sekretarz Gm. 49 ZNP, 
Ludwik Wrona; prezeska Korpu­
su Pań Plac. 40 SWAP, Aneta 
Gierymska.

Piękną inwokację odmówił ks. 
Antoni Bałazun, który przemó­
wił także na ogólne tematy po­
lonijne, kładąc główny nacisk na 
nadchodzący Jubileusz Koperni­
kowski z okazji 500-leda Urodzin 
Mikołaja Kopernika. Apelował o 
“największe zainteresowanie się 
sprawami szkółki języka polskie­
go, jaką Gmina 49 ZNP z tak 
wielkim sukcesem prowadzi”, 
złożył też swe gratulacje i życze­
nia.

Pięknym momentem było wrę­
czenie w imieniu Placówki Nr. 
40 Stowarzyszeniu Weteranów 
Armii Polskiej sumy $200.00 na 
zasilenie funduszy szkółki języka 
polskiego, co Gmina 49 ZNP 
przyjęła z najwyższym zadowo­
leniem. Wicekomendant Widel-

Posiedzenia Grap 
Tow. Polonijnych

Niedstela. 11 Lutego
11:80 przed poł. — Dyrekcja 

Plac. 40 SWAP, w górnej sali po­
siedzeń Weteranów, pod nr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond.
— Feliks Woźniak, komendant.

1:00 po poł.—Grupa 1810 ZNP, 
w sali posiedzeń Syreny pnr. 602 
W. 151-sza uL, w East Chicago. — 
Kazimierz Mariański, prezes.

1:00 po poł. — Plac. 15 SWAP, 
w sali posiedzeń Polish-American 
Center, pnr. 3956 Georgia ul., w 
Gary. — Bruno Jawor, komen­
dant.

1:30 po poł. — Grupa 330 Unii 
Polskiej, w sali par. św. Marii, 
przy Tapper i Morris ul., w East 
Hammond. — Zofia Jurczak, pre­
zeska.

1:30 po poł. — Tow. Dobro­
czynności przy parafii św. Jadwi­
gi, w sali parafialnej przy 17-ej i 
Conm. ul., w Gary. — K. Dolała, 
prezes.

2:00 po poł. — Grupa 925 ZNP, 
w sali związkowej św. Trójcy, 
przy Ames i Howard uL, w East 
Hammond. — Jan Kosik, prezes.

2:00 po poł.—Polski Klub Oby­
watelski “Harbor Citizens,” w sie- 
dzibde Klubowej, pnd nr. 3902 
Alder ul., w Indiana Harbor. — 
F. Tamborski, sekretarz.

*,3:00 po poł. — Korpus Pomoc­
niczy Pań Plac. 15 SWAP, w sali 
posiedzeń Polish - American Cen­
ter, pnr. 3956 Georgia ul., w Gary.
— Phytis V. Ausebaugh, sekr. 
prot.
Poniedziałek. 12 Lutego

6:30 wiecz. — Grupa 362 ZNP, 
W sali posiedzeń K. S. Syrena, 
pnr. 602 W. 151-sza ul, w East 
Chicago. Sekretarz finansowy Jó­
zef Nowak będzie przyjmował 
asesmenty od godziny 6-ej wie­
czorem. — Tadeusz Bogusz, pre­
zes. 

ski złożył też swe gratulacje i 
życzenia.

Życzenia składali: prezeska 
stanowa ZPA, Joanna Żotkie­
wicz; komendant Podokręgu I 
SWAP, Sławomir Gierymski; 
prezes Okręgu V Ligi Morskiej, 
Stefan Robak; radny miasta 
Hammond, Ted Dunajeski; komi­
sarka Maria Drewno, która do­
konała też aktu zaprzysiężenia 
nowego zarządu Gminy 49 ZNP 
w składzie: prezeska Millie Ry­
tel; wiceprezeska Jean Tomet­
czak; sekretarz Ludwik Wrona; 
kasjer Feliks Woźniak; audyto­
rzy: Aleksander Wachel i p. Kot­
lik.

Krótko przemówił komisarz 
Tadeusz Wachel, kładąc główny 
nacisk na “popieranie tych, któ­
rzy nas popierają”, zwrócił też 
uwagę na konieczność utrzymy­
wania szkółek języka polskiego 
po wszystkich osiedlach polonij­
nych, apelował o jaknajdalej idą­
cą pomoc dla nowej prezeski 
Gminy 49 ZNP, Millie Rytel i jej 
zarządu, złożył też swe gratula­
cje i życzenia. Odśpiewaniem 
“Roty” Konopnickiej zakończo­
no pięknym i nader miły program 
instalacyjny.

Wszystkim obecnym podzięko­
wała nowa prezeska Gminy 49 
ZNP, Millie Rytel która zwró­
ciła też uwagę na konieczność 
lepszej i szerszej współpracy mię­
dzy wszystkimi dla dobra i suk­
cesu szkółki języka polskiego, 
dla dobra Gminy 49 ZNP i całego 
ZNP.

Krótkie słowa podziękowania 
wypowiedziała Jean Tometczak, 
wiceprezeska Gminy 49 ZNP, da­
jąc najwyższe uznanie wszystkim 
paniom, które pomagały przy ob­
służeniu gości oraz w kuchni.

Na honorowe przedstawienie 
przez toastmistrza A. Wachel za­
służyli: Wincenty Żotkiewicz, re­
prezentant Sokolstwa Polskiego; 
Władysława Rojkowska, prezeska 
Grupy 252 ZNP; prezes Grupy 
114 ZNP, Józef Rogalski; sekre­
tarz Grupy 3095 ZNP, Kazimierz 
Modrzejewski; Teresa Modrze­
jewska, wiceprezeska Korp. Pań 
Plac. 40 SWAP; Zygmunt Babi- 
nicz, kasjer Plac. 40 SWAP; Ja­
nina Kie; b. graaz piłki nożnej, 
Jerzy Wypyszczak; nauczycielki 
szkółki języka polskiego, Weroni­
ka Tyl i Czesława Łapińska; re­
prezentanci I Dywizji Pancernej: 
Antoni Ziętara, Kazimierz Skup, 
Władysław Prygoń, Władysław 
Wojtas i pan Pawłowski.

Honorowy prezes Gr. 252 ZNP, 
Jan Wytrzymalski; kasjer Gr. 
252, Aleks Gramsas; sekr. fin. 
Gr. 252, Wallace Marczewski; o- 
raz panowie: Kotlik i Baczyński; 
z Grupy 1810 ZNP: prezes Kazi­
mierz Marjański z żoną oraz wi­
ceprezes Jan Kaszkur z żoną; z 
Plac. 40 SWAP: Woźniak, Widel­
ski, Zygmunt, Czop, Bohusz, Wy­
pyszczak, Marjański i Pawłow­
ski; wiceprezeska Oddziału Nr. 
4 LM, Bronisława Baj za, z Gn. 
169 Sokołów: sekretarz K. Wój­
cik; sekretarka finansowa Hele­
na Wrona i kasjer Wincenty Żot­
kiewicz; wiceprezeska Gr. 3095 
ZNP, Teresa Modrzejewska w to­
warzystwie swych trojaczek; b. 
komisarka i prezeska Grupy 3134 
ZNP, Władysława Kubiak.

Z Korpusu Pań Plac. 40: pre­
zeska Aneta Gierymska, wicepre­
zeska Antonina Prygoń i II wice­
prezeska Widelska; z Gminy 83 
ZNP: prezes Tadeusz Wachel, wi­
ceprezes Józef Nowak z małżon­
ką, sekretarz Wincenty Kuchar­
ski oraz marszałek Aleksander 
Czajkowski; ze Stowarzyszenia 
Obozu ZNP stanu Indiana, wice­
prezes Józef Antosik z rodziną; 
wiceprezes Oddziału numer 89 
Strzelców Pułaskiego, Józef Mar­
kowski; p. Stefan Rytel; pani Du- 
najeska; wiceprezeska Podokręgu 
I SWAP; Annt Czop; z Federacji 
Polskich Organizacji m. Ham­
mond: Anna Zych i Ludwika Pa­
rot; Michał Myśliwy.

Z Pułaski Klubu: prezes Bole­
sław Napiwocki i dyrektorka Ma­
ria Moskal; Maria Polański i Ma­
ria Lewandowski; państwo Fran- 
ciszkowstwo Chrobakowie; pre­
zeska Stow. Rodziców Szkółki 
Języka Polskiego, Regina Wątro­
ba; wiceprezeska Zofia Tarka i 
sekretarka Lucy Leśniewska; ka­
sjer Gr. 114 ZNP, Stanisław Sa- 
necki; kasjer Narodowej Ligi 
Marskiej, Czesław Kmieć z żoną; 
Józia Sikorska, Ed Madej; sekre­
tarz Okręgu XV ZNP, Stanisław 
Ostrowski z żoną.

W części artystycznej programu 
wystąpili z pięknymi deklamacja­
mi, w języku polskim, studenci 
Szkółki: Robert Żmigrodzki, Bar­
bara Zalewska, Dariusz Traczyk 
i Monica Pawińska. Występ ich 
zyskał silną aprobatę wszystkich 
gości, którzy obdarzyli ich okla­
skami

Cała impreza wypadła bardzo 
dobrze, zarządowi Gminy 49 ZNP 
z prezeską Millie Rytel dołącza­
my swe gratulacje i życzenia.

500-Letnia Rocznica 
Urodzin Kopernika 
W czasie programu instalacyj­

nego Gminy 49 ZNP ks. Antoni 
Balczun, proboszcz par. św. Ka­
zimierza w North Hammond, 
przemówił obszernie na temat 
uroczystości związanych z obcho­
dem rocznicy urodzin światowej 
sławy polskiego astronoma, Mi­
kołaja Kopernika.

Ksiądz Balczun nawoływał ze­
branych do jak najdalej idącej 
współpracy z działalnością Wy­
działu Stanowego Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

“Józefówka” 
Grupy 252 ZNP 
Rok rocznie Grupa 252 ZNP 

urządzała Wieczorek Instalacyj­
ny łącznie z programem gwiazd­
kowym. Z uwagi na słaby stan 
kasy, Grupa 252 ZNP uchwaliła 
połączyć przyjemne z pożytecz­
nym. W dniu 19-go marca przy­
pada dzień św. Józefa, polskiego 
patrona. W dniu tym również 
przypada regularne posiedzenie 
miesięczne Grupy. W celu zasi­
lenia kasy na rozwój młodzieżo­
wy komitet imprez przy Grupie 
sponsoruje na ten dzień zabawę 
towarzyską, w toku której roze­
grane zostaną cenne nagrody dla 
tych, co zakupili bilety. Prezeska 
Grupy 252 ZNP pani Władysława 
Rojkowska apeluje do wszystkich 
tych, którzy otrzymali apele li­
stownie o łaskawe ustosunkowa­
nie Się do prośby o zakupno ksią­
żek.

Jamrosz, sekretarka; Eugenia 
Kubas, kasjerka; Bemice Bana­
sik, kierowniczka młodzieży; An­
na Rajchel i Helena Marcinek, 
marszałkiinie. Grupa 132 (Helena 
Pienia, prezeska) będzie Grupą 
gościnności.

Ustępująca z urzędu prezeska 
Zofia Buzińska oddała młotek 
nowej prezesce B. Kwaśny, ży­
cząc wszystkiego najlepszego.

Kawa i ciastka były podane, 
przez Grupę 128, która gościła w 
roku 1972.

Posiedzenia Komisji 21 odby­
wają się w czwarty czwartek 
kwartalnie. — Maria Jamrosz, 
sekr.

ga trustys klubu, p. George Ka­
miński.

Szczegóły podawane będą na ła­
mach stronnicy z Indiana.

Za Komitet Jubileuszowy:
T. Wachel, przewodniczący;
Stanisław Masolak — sekretarz; 
Stanisław Cybul, przewodniczą­
cy komisji Reklamy.

Komunikat
Plac. 125 SWAP
Instalacja Placówki 125 SWAP, 

odbyła się dnia 6 stycznia br. Za­
przysiężone nowy zarząd Placów­
ki jak następuje:

Tadeusz Deszcz — komendant; 
Piotr Dyczkowski, wicekomen- 
darut; Alojzy Wierzchowski, sekr. 
prot.; Bazyl Szelest, sefcr. fin.; 
Adam Libera, kasjer; Antoni Ko­
łodziej, chorąży; Victor Sosnowski
— marszałek.
Dyrekcja:

Julian Wlalesiewicz, przewodu.; 
Bert Wajda, dyrektor; Michał Bo­
rowski, sekretarz.
Korpus Pomocniczy Pań

Zofia Halle, wiceprezeska; Sta­
sia Deszcz, sekretarka; Irena Kaf­
ka, sekr. fin.; Walenia Czarnecka, 
skarbniczka; Leona Dyczkowska, 
1 Helena Przybylska — opiekunki 
kasy.

Przysięgę odebrał od Wetera­
nów Komendant Okręgu Sławek 
Gierymski; od Korpustianek nowo 
wybrany kapelan Plac. ks. Kazi­
mierz Grabarz.

Programem zajęła się koleżanka 
z Korpusu Stasia Deszcz, z wy­
stępem dziatwy Weteranów Plac. 
125, które odśpiewały kilka kolęd 
polskich przy akompaniamencie 
na fortepianie Olga Pawłowska, 
za które p. Deszcz dostaje podzię­
kowanie oraz dzieci dostały moc 
oklasków, przez publiczność. Sala 
po brzegi wypełniona.

Toastmistrzem Wieczoru insta­
lacyjnego był znany, na terenie 
miejscowym, oraz poza obrębem
— wielki patriota, dr. Zbigniew 
Sobol. Głównym mówcą był wy­
soko ceniony działacz z miasta 
South Bend przedstawiciel do 
Kongresu Polonii Adam Libera.

Następne przemówienie wygło­
sił ponownie wybrany komendant 
kol. Deszcz dziękując wszystkim 
za współpracę w roku 1972 oraz 
nawołując do współpracy w roku 
bieżącym. Za pracę jaką wykonał 
w roku ub„ najlepszą zapłatą by­
ło to że ponownie został wybrany 
'kamen dantem.

Krótkie przemówienie złożyła 
wiceprezeska Korpusu Pań Mania 
Borowska, dziękując wszystkim 
za współpracę oraz nawołując do 
współpracy na dobro Placówki.

Atrakcją wieczoru był — śpiew 
solo i duet Janiny Borowskiej i 
Susan Soleckiej.

Szkółka dzieci pod przewodn. 
pani Deszcz oraz przy akompa­
niamencie na fortepianie p. Olgi 
Pawłowskiej — odśpiewały kilka 
kolęd na zakończenie oraz zatań­
czyły — (Górala i Krakowiaka), 
za co publiczność złożyła moc 
oklasków.

Skład Szkółki:
Janina Borowska, Helena Bo­

rowska, Susan Solecka, Danuta 
Jaszczebski, Aneta Kafka, Karol-

Z Wyborów Zarządu 
Grupy 2876 ZNP

Dudley, Ma. — Grupa 2876 
,ZNP, odbyła roczne i wyborcze 
posiedzenie na posiedzeniu odby­
tym w grudniu w sali Domu 
Związkowego przy West Main St. 
Po przyjęciu sprawozdań i prze- 
prowodzonej dyskusji wybrano 
zarząd na 1973 r, do którego weszli 
Charles Dereń prezes, Bernard 
Orłowski i Marjorie Staveska wi­
ceprezesi, Henryk J. Kotarba sekr. 
fin, Józef Kazimieruk sekr. prot, 
Józef Zacek kasjer, Chester Kru- 
żewski jr. marszałek, William J. 
Urbanowski jr. odźwierny, i rewi­
zorzy Roland Gaboury, Robert 
Goddard i Frank Antkowiak.

Delegatami do Gminy 111 w 
Worcester zostali delegaci Dereń, 
Kotarba, Kazimieruk, Orłowski, S. 
Bachand, C. Tayor, Kruzewski, 
J. Czesnowski i N. Fournier. W 
skład komitetu stypendium weszli 
M Staveska przewodnicząca, Jane 
Kazimieruk, Bemice Dereń, Lottie 
Zacek, Frances Taylor, i Irena 
Kaleta. Dyrektorami zostali wy­
brani Józef Kazimieruk, Albert 
Staveski, Stanley Bachand i Nor­
mand Fournier.

Gwiazdor 
w Gminie 192 ZNP
Perth Amboy, N.J. — Wielką 

radość sprawił dzieciom związko­
wym na tradycyjnej gwiazdce, 
którą urzędziła dorocznym zwy­
czajem Gmina 192 Związku w lo­
kalu Tomaszewicz Hall, w niedzielę 
17 grudnia 1972 r.

Oprócz młodzieży uczestniczyli 
ich rodzice, delegaci i delegatki 
reprezentujący grupy 146-1023- 
2886-3075-3144 i 3171 ZNP.

Atrakcją był św. Mikołaj, któ­
rym był Edward Kosiarski z Gru­
py 3171. Rozdał on dziatwie poda­
runki ze słodyczami i po odśpie­
waniu kolęd, odbyło się dla wszy­
stkich wspólne przyjęcie.

Nad całością udanej imprezy 
pracowali w komitecie prezeska 
gminy Julia Frigułetto, Edward i 
Mary Łokieć, Helena i Stanley 
Kosturski, Maryanna Truskowska. 
Peter i Stella Resnik oraz Magda­
lena Versusky sekr. fin. Gr. 2886 
i zarazem organizatorka dystrykto­
wa i przewodnicząca komitetu 
rozwoju w Wydziale Kobiet Okr. 5 
ZNP.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
24 lutego, o godz. 8:30 wieaz.— 

Bal Pączkowy par. św. Kazimie­
rza, w sali parafialnej, Johnson i 
Huehn ul., w North Hammond.

31 marca, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali par. św. Mi­
chała, 171sza i Columbia ulica, w 
Hammond, Indiana.

28 kwietnia, o godz. 6-ej wiecz.
— Bankiet i Bal z okazji 60-lecia 
Klubu Białego Orła, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Aider 
ulica, w Indiana Harbor.

19 maja, o godz. 7 wiecz.—“Ma­
jówka”, zabawa taneczna Gr. 3095 
ZNP, Tow. Gen. Sikorskiego, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

29 września, o godz. 5:30 wiecz.
— Blankiet i Bal 40-lecia Oddzia­
łu 4 Ligi Morskiej, w sali Wete­
ranów, 241 Gostlin ulica, w North 
Hammond.

29 września, o godz. 5:30 wiecz. 
Bankiet i bal 75-cio lecia Zw. Po­
lek, staraniem Obwodu Iii-go, w 
sali Rycerzy Kolumba przy 61-ej 
i Harrison ul. w Gary, Ind.

1974 ROK
20 stycznia, o godz. 5:30 wieez.

— “Opłatek” łącznie z progra­
mem gwiazdkowym i instalacją 
Gr. 3095 ZNP, Tow. Sikorskiego, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

Mięciu Tukaj 
w Szpitalu

Znany i popularny w kołach 
polonijnych w mieście Gary i na 
terenie Okręgu 15 ZNP, weteran- 
związkowiec, kolega Mięciu Tu­
kaj przeszedł ostatnio poważną 
operację w szpitalu w Gary. We­
dług ostatnich komunikatów ope­
racja qdała się pomyślnie i nale­
ży spodziewać się, że pod troskli­
wą opieką żony i córeczki kole­
ga Tukaj powróci do pełni zdro­
wia, czego Mu życzą wszyscy zna­
jomi, przyjaciele i współpracow­
nicy w organizacjach polonijnych.

cia Kafka, Susen Wliktorowicz, 
Maria Stępień, Margaret Bartko­
wiak, Dana Bartkowiak, Margaret 
Rzesiotek, Karthy Rzesiotek, Anna 
Freemouth.

Po programie wspaniała zaba­
wa taneczna przy wspaniałej or­
kiestrze pad egidą Józefa Mraza. 
Komitet Instalacyjny

Ted Deszcz, przewodniczący; 
Adam Libera, skarbnik; Michał 
Borowski, sekretarz.

Buffalo, N.Y. — Sprawa przyj­
ścia z pomocą finansową dla Kole­
gium Związkowego jest obecnie 
jedną z poważnych trosk Związku. 
Prezes Alojzy Mazewski i cen­
zor Kazimierz Lotarski wydali w 
tej sprawie kilka serdecznych 
odezw do Związkowców szczegól­
nie cenzor Lotarski, który jest 
duchowym opiekunem szkoły 
związkowej czyni starania by 
sprawa pomocy była przedmiotem 
dyskusji na zebraniach Okręgo­
wych, gminnych i grupowych 
oraz by akcja zbiórki przyniosła 
najlepsze wyniki.

Cenzor Lotarski jest założycie­
lem Grupy 3085 “Społem”, która

Z Działalności 
Grupy 3037 ZNP

Bayonne, N.J. — Tow. Wisła 
Gr. 3037 ZNP, należy do najbar­
dziej ożywionych grup przy Gm. 
74 ZNP. Prezeską jest zasłużona 
Antonina Woźniak, sekr. fin. i 
zarazem organizatorką Klara Pu­
chalska, która na zebraniu gru­
dniowym odbytym w Domu Pol­
skim 29 W. 22 St., złożyła spra­
wozdanie z dochodów i rozchodów 
oraz z akcji zapisywania nowych 
członków. Zapisano łącznie w cią­
gu roku 13 pełnoletnich członków 
i 13 małoletnich na sumę ubezpie­
czenia $45 tysiące. Jak co roku 
uchwalono donację na ociemniałe 
dzieci w Laskach, SS. Służebnicz­
ki w Woodbridge. N.J. i SS. Be­
nedyktynki w N.Y., następnie na 
bibliotekę SS. Felicjanek w Lodi, 
N.J.

Po złożeniu i przyjęciu sprawoz­
dań urzędniczek z całorocznej 
pracy wybrano zarząd na 1973 r, 
w skład którego weszły wybrane 
ponownie prezeska A. Woźniak, 
wiceprezeska J. Matusiewicz, sekr. 
fin. K. Puchaska, sekr. prot. FI. 
Florczak, kasjerka FI. Romelczyk, 
P. Puchalski marszałek, A. Ko­
pacz, P. Baszczewska, Z. Zygmunt 
komisja rewizyjna, delegacji do 
Gm. 74 — A. Woźniak, K. Puchal­
ska, W. Kowalska, H. Puchalski, 
F. Florczak, F. Romelczyk, A. Pro- 
tokowicz, J. Wójcik i M. Budny.

Przysięgę od urzędników ode­
brała przewodnicząca Zuzanna 
Dudowicz. Złożyła wszystkim gra­
tulacje i życzyła pomyślnego roz­
woju w nowym roku. Obejmując 
ponownie urząd prezeska Woźniak 
podziękowała za wybór i zaufanie 
zaprosiła wszystkich na gwiazdkę 
Okr. 5 ZNP, 13 styczni i podzię­
kowała komitetowi, który praco­
wał nad przygotowaniem dla dzia­
twy tradycyjnej choinki w tymże 
Domu Polskim.

Po obradach odbyło się wspólne 
przyjęcie. Następne posiedzenie 
uchwalono odbyć w środę 14 lu­
tego br, o 8 wieczór w tymże Do­
mu Polskim. Tematem dyskusji 
będzie między innymi sprawami 
zabawa karciana, jaką grupa urzą­
dza we wtorek 1 maja. Do komitetu 
wchodzą przew. F. Romelczyk, wi- 
ceprzew. J. Matusiewicz, pomocą 
mają służyć urzędniczki.

Z Wyborów 
w Grupie 2041 ZNP

Solvay, N.Y. — Tow. Oświaty 
Gr. 2041 ZNP, odbyło wyborcze 
posiedzenie 10 grudnia. W toku 
składania sprawozdań, jednogłoś­
nie stwierdzono bardzo dobry roz­
wój organizacyjny i grupy, wyra­
żono urzędnikom uznanie i po 
wyczerpaniu spraw jednogłośnie 
zatwierdzono ten sam zarząd na 
1973 r. W skład weszli Al Szata- 
nek prezes, Alexander Florczyk 
wiceprezes, St. Chlebuś sekr. fin, 
GustaW Ciżenski sekr. prot, Stanley 
Kieszkowski kasjer, Bolesław 
Trzonkowski marszałek, i opieku­
nowie kasy-Ben Szczech i Gus Ci­
żenski. Jak dotąd uchwalono od­
bywać regularne posiedzenia w 
drugą niedzielę każdego miesiąca 
w sali Village Hall o 2 po połu­
dniu.

Wszyscy członkowie zostali za­
proszeni na następne posiedzenie, 
które odbędzie się 11 lutego. Po 
posiedzeniu odbyło się skromne 
przyjęcie.

w 1974 r, będzie obchodzić 25 
rocznicę założenia. Grupa liczy 
ponad 400 członków i na sugestię 
cenzora Lotarskiego powstała myśl 
przygotowania wielkich uroczysto­
ści z tej okazji.

Sprawa była omawiana na ze­
braniu Grupy w dniu 4 listopada 
Obecny na posiedzeniu cenzor Lo­
tarski w wygłoszonym przemówie­
niu przedstawił członkom też 
sprawę bankietu Okręgu 4 ZNP, 
który urządza imprezę 31 marca 
1973 r, w hotelu Statler Hilton w 
Buffalo, przeznaczając cały do­
chód na fundusz stypendialny Ko­
legium Związkowego. Fundusze 
zdobyte tą drogą — powiedział 
cenzor Lotarski — przyczynią się 
do pomocy studentom uczęszcza­
jącym do kolegium bez podwyż­
szania opłat w Kolegium, które 
i tak pobiera jeszcze najniższe 
opłaty w porównaniu do innych 
prywatnych wyższych uczeni w 
St. Zj. Tylko zwiększonym zain­
teresowaniem się członków Związ­
ku i popieraniem imprez docho­
dowych na ten cel obecny stan 
szkoły będzie można utrzymać. 
Dlatego każdy według własnych 
możności powinien przyczynić się 
do sukcesu planowanego bankietu 
w Okr. 4 ZNP. Cenzor Lotarski 
apelował również do rodziców o 
większe zainteresowanie studiami 
wyższymi młodzieży polonijnej, 
gdyż inaczej nie będziemy mogli 
objąć czy ubiegać się o wysokie 
stanowiska tak w rządzie jak i w 
korporacjach. Musimy też być 
zjednoczeni, gdyż rozbita Polonia 
nie dojdzie do zaszczytnej pozycji, 
bo tylko w jedności siła.

Z Rocznego Zebrania 
Grupy 301 ZNP

Elizabeth, N.Y. — Tow. Stefana 
Batorego Gr. 301 NP, odbyło do­
roczne posiedzenie 17 grudnia przy 
licznym udziale członków w Domu 
Narodowym Polskim 111 Pierwsza 
ul.

Przewodniczył prezes Adam 
Zbikowski. Na wstępnie załatwio­
no nadesłaną korespondencję, wy­
brano reprezentację na imprezy 
polonijne, zaprzysiężone nowych 
członków, uczczono zmarłych 
członków, i przyjęto sprawozda­
nia urzędników i delegacji z dzia­
łalności całorocznej grupy i z 
udziałów w imprezach polonij­
nych.

Po wyczerpaniu spraw członek 
Jakub Krowicki przeprowadził 
wybory zarządu na 1973 r. Wy­
brani zostali jednogłośnie A. Zbi­
kowski prezes 16 raz. J. Socha 
wiceprezes poraź 16, A. Pakulski 
sekr. prot. 13 raz. H. C. Socha 
sekr. fin. 18 raz, E. Folcik kasjer 
4 raz, A. Czaja przew. kom. spo­
łecznego 29 raz, C. Dembski mar­
szałek 2 raz, R. Vantuch 14 raz i 
A. Wnęk pierwszy raz do komisji 
rewizji ksiąg.

Delegatami do Gm. 47 ZNP zo­
stali A. Zbikowski, J. Socha, A. 
Pakulski, S. Lenard, R. Vantuch, 
S. Huk i C. Dembski. Ci sami 
członkowie oraz J. Bali, A. Socha 
i W. Wnęk został delegatami do 
Domu Polskiego.

Poza tym uchwalono wysunąć 
Adama Zbikowskiego ponownie 
jako kandydata na prezesa Korpo­
racji Domu Polskiego i sekr. fin. 
Helenę C. Socha na dyrektorkę tej 
korporacji.

Od wybranych urzędników ode­
brał przysięgę przew. Krowicki 
składając im gratulacje i życzenia 
owocnej pracy na niwie związko­
wej w roku bieżącym. Po posie­
dzeniu odbyła się tradycyjna 
gwiazdka. Przy kolacji łamano się 
opłatkiem, śpiewano kolędy i ży­
czono wzajemnie wszelkich po­
myślności z okazji świąt i Nowego 
Roku. Przy okazji uczczono rocz­
nicę urodzin Stefana Truzack jed­
nego z najstarszych członków li­
czącego 84 lat, Antoninlego Van­
tuch, p. Wiszowaty i S. Huk. któ­
rzy obchodzili urodziny w dniu 
Bożego Narodzenia. Smaczne po- 
trwawy przygotowały panie A. 
Lenard, H. M. Socha, Ch. Socha, 
A. Wiszowaty, A. Czerwińska, z 
pomocą panów J. Socha, S. Huk i 
S. Wiszowaty.

Ewa Kwaśny Wybrana
Prezeską Komisji 21

Roczne instalacyjne posiedze­
nie Komisji 21, w Obwodzie 3-im 
na stem Indiana, odbyło się w 
czwartek 25-go stycznia 1973, w 
gali św. Kazimierza w Hammond, 
Indiana.

Prezeska Stanowa Joanna Żot­
kiewicz, jako gość wydelegowa­
na z Głównego Zarządu Zw. Po­
lek, odebrała przysięgę od no­
wych urzędniczek, gratulując 
każdej osobiście. Przysięgę od 
Prezeski Stanowej odebrała pre­
zeska Komisji p. Zofia Buzińska.

Urzędniczki na rok 1973:
Ewa Kwaśny, prezeska; Anie­

la Stanish, wiceprezeska; Maria

Wielki Jubileusz 
Klubu Białego Orła

W sobotę, 28 kwietnia, w sali 
Posterunku 78, Legionu Amery­
kańskiego, przy 4003 Alder ulicy, 
w Indiana Harbor, odbędzie się 
oddlawna już zapowiadany Ban­
kiet i Bal z okazji 60-leda istnie­
nia Klubu Białego Orła.

Cała Polonia proszona jest do 
udzilału i jak najgremialniejszego 
poparcia. Komitet Biletów i Za­
proszeń z przewodniczącym Win­
centom Kucharskim na czele dzia­
ła już bardzo efektywnie i prosi 
zainteresowanych o zakupywanie 
biletów u członków komitetu oraz 
w lokalu klubowym, gdzie gospo­
darz Jay Swender bardzo chętnie 
nie tylko że sprzeda bilety ale i 
udzieli potrzebnych informacji w 
sprawie Jubileuszu. Do tańca po 
programie bankietowym przygry­
wał będzie zespół muzyczny Wł. 
Drewno. Bilety są w cenie po 
$5.00 od osoby.

Komitet Pamiętnika z przewod­
niczącym Aleksandrem Czajkow­
skimi na czele działa już sprawnie 
i wykazuje pożądane rezultaty, 
chętnie p. Czajkowskiemu poma-

Jubileusz Ligi
Morskiej Oddz. 4

W roku bieżącym przypada 40- 
lecie założenia Oddziału 4-go Ligi 
Marskiej na terenie miasta Ham­
mond. Celem uczczenia tej ważnej 
w życiu organizacji ligowców i li- 
gowczyń rocznicy, komitet imprez 
przy Oddziale 4-tym Ligi Morskiej 
podjął inicjatywę urządzenia na 
szerszą skalę bankietu i zarezer­
wował już popularną salę polskich 
weteranów w North Hammond na 
sobotę, dnia 29-go września, 1973. 
Oddział 4 Ligi Morskiej aipeluje 
tą dragą serdecznie do wszystkich 
organizacji polonijnych na tutej­
szym terenie o łaskawe wstrzyma­
nie się od urządzania imprez w 
dniu 29-go września, co zapewni 
sukces ważnej dla Ligi Morskiej 
rocznicy jubileuszowej. — Za Za­
rząd: Dorota Knapik, sekretarka 
pratokółowa.

W DOMU 
NIEWOLI' 
Wstrząsając* książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki

Blisko 500 stron.
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